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Ct.ijr prenumeraty.
We LwowiJi miesięcznie 2 Kor., 
«- rftdzjeouą d w u k ro tn ą  dostawę 
«ki uomu dopłaca się 6 0  halerzy,

Z przesyłką puczt. w kraju 
i monarchii: 

mtesięc ■ K. 5 0  Ii. J s 2 'tret 3  K--  Ł 
kwartał. 7 K.Ł0  h. ivvs- łka o K. — h. 
rodnie 3 0  K. -  h. 3 poezsou'. g g  k, _ h 
W Nietncrech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Kotoo 
Zimona a d i^ u  pocztowego 40  hal. 
ReuaLcya, Aamimstracya Drukarnia, 
Lwów, ulica Chorąiczyzny 17—19.

Lwów, sobota 15 kwietnia 1905. Wydanie popołudniowe
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C<*ny ogłoszeń.
Ogłuszenia (instraty) za 1 wierw
petitowy lub jogo miejsce 2 0  »aL 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  ha.erzy, 
Nekrologia za wiersz petit. 60  h?L 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 H. 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr popołuan. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 łi. z przesyłką 6  Ife 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych nalety adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru p:sma, ogłoszenia i rekiumacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem. Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admin.stracyi 740.
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Treść numeru.

D zislejszyjtum er „Słow a Polskiego“ składa się,
nie licząc dodatku pow ieściowego, z 24 stron. Na
dalszych stronicacn (między ogłoszeniami) numer za­
wiera :
Str. 16 Z Lraju.
„ 17 Polacy na obczyźnie
„ 18 Przyczynek do gospodarki ros. w Królestwie, 

pól naftowych, A. Plutynskiego 
List z Drohobycza.
Zmarli.

„ 19 Rozmaitości.

Zwracamy uwagę na dwie oryginalne kerespon- 
deneye:

Z Port-Said (Egipt).
Z N ossi-Be (Madagaskar).

—  Oo numeru dzisiejszego dołączamy 12 arkusz 
powieści Roretty p. t. „Lulu" w przekładzie Bronisławy 
Neufeldówny.

Projekt konstytucyi rosy jskiej.
„Courner Europeen" pomieścił w ostatnim nume­

rze tekst autentyczny projektu przyszłej konstytucyi ro­
syjskiej, opracowanego przez demokratów-liDeraiów. Roz­
prawianie o przyszłym ustroju Rnsyi na podstawie ukła­
danych obecnie piojektów byłopy targowaniem skóry na 
niedźwiedziu. Można nawet powiedzieć, ze tekst przy­
szłej ustawy zasadniczej państwa rosyjskiego niewątpli­
wie znacznie się będzie różnił cd produktu twórczości 
politycznej lewego skrzydła konstytucyonalistów rosyj­
skich.

Ale ten dokument, który pismo francuskie ogłasza, 
z innych względów dla nas est ciekawy. Pozwala on 
bowiem uchwycić poglądy znacznej większości inteligen- 
cyi rosyjskiej na sprawę polską. Dla tych wszystkich, 
którzy już budowali polityczne zamki na lodzie na „sym- 
patyach" dla nas radykałów i liberałów rosyjskich, na 
ich „dobrej woli" ltd. ogłoszenia projektu przykrą bę­
dzie niespodzianką.

W 80 paragrafach, z których się projekt składa, 
nie ma ani stówa o samodzielności prawno-politycznej 
Królestwa, ani o prawach narodowych ludności pols uej. 
Wogóle o prawacn narodowości, wchodzących w skład

państwa rosyjskiego, projekt nie mówi wcale, wspomina 
tylko w dwóch artykułach o autonomii Finlandyi i godzi 
się na nią. Projektowana konstytucya ma wyraźny cha­
rakter centralistyczny. Autorowie jej idą tak daleko, że 
w artykułach, zawierających postanowienia tymczasowe, 
udział w przedstawicielstwie przyznają na razie tylko 
gubernie m rdzennie rosyjskim, mającym urządzenia ziem­
skie, zezwalając łaskawie na udział pozostałych prowin- 
cyj w miarę zaprowadzania w nich ziemstw.

To jest szczegół charakterystyczny, zwłaszcza w ze­
stawieniu z dalszemi perspektywami rozwojj konstytu- 
cyi rosyjskiej, ogłaszającej, według projektu demokratów- 
liberałów zasaaę powszechnego glosowania, a więc te­
oretycznie bardzo radykalnej.

Rtaime rzecz biorąc —  raz jeszcze powtarzamy —  
wszelkie tego rodzaju projekty nie wiele nas obchodzą. 
Zmiana ustroju państwa rosyjskiego zależy od współ 
działania bardzo w:elu czynników, w których liczbie wola 
i pomysły teoretyczne demokratów-liberałów rosyjskich, 
nie odgrywają wcale decydującej roli. Om sami zresztą 
będą musieli stosować się do warunków, które niezale­
żny od nich bieg wypadków wytworzy. A warunki, 
określające nasz przyszły stosunek do państwa, my sami 
wytwarzać powinniśmy świadomą celu swego polityką.

Projekt obecnie ogłoszony, różni się od pierwot­
nego, już podczas zjazdu „ziemców" rosyjskich krążą­
cego w odpisach. W tym pierwotnym projekcie konsty­
tucyonalistów rosyjskich była mowa o autonomii Kró­
lestwa. Od osób, które pierwotny projekt czytały, wie­
my, że Królestwu podobnie jak Finlandyi, poświęcony 
był nawet spe.cyalny rozdział.

Dwa względy wpłynąć rnogły na pominięcie v, ogło­
szonym obecnie projekcie ■ tak ważnej dla przyszłego 
ustroju rosyjskiego państwa sprawy. Pierwszym jest 
wzgląd na opinię rosyjską. Konstyiucyonaliści obawiali 
się — i wyraźnie to zaznaczali —  żeby wysunięcie żą­
dań polskich i wogóle żądań narodowych, me zniechę­
ciło opinii rosyjskiej do sprawy reformy ustroju pań­
stwowego i nie dało rządowi sposobności do stłumienia 
ruchu w tym kierunku, pod pozorem, że dążenia libe­
ralne rozpijają jedność państwową.

Stanowisko, jakie zajęła liberalna prasa rosyjska 
wobec sprawy polskiej, nie pozwala jednak przypuszczać, 
żeby zaznaczony wyżej wzgląd głównie decydował o zu- 
pełnem pominięciu sprawy autonomii Królestwa w pro­
jekcie konstytucyi rosyjskim.
 Należy raczej przypuścić, iż liberalni demokraci

rosyjscy sami doszli do przekonania, że wysunięcie tej 
kwestyi jest zbytecznem. Pamiętać trzeba, że swoje in- 
formacye o nastroju społeczeństwa polskiego, o jego 
dążeniach i żądaniach czerpią oni niemal wyłącznie od 
socyalistów naszych Ci zas im mówili, że społeczeństwo 
polskie nie myśli wcale o autonomii, ale pragnie jak 
najradykalniejszej konstytucyi ogólno-rosyjskiej, albo, jak 
przedstawiciele P P S .  dowodzili, że naród polski dą­
żący do odzyskania niepodległości, jest dla programu 
autonomicznego zupełnie obojętnym

Więcej jeszcze niż te mformacye oddziałać na nich 
musiały fakty. Rozruchy w Warszawie i wogóle cala 
działalność polityczna socyalistów i sprzymierzonych 
z nitni żywiołów, będąca tylko objawem lokalnym ogól­
nego ruchu rewolucyjnego rosyjskiego i pozbawiona 
wszelkich znamion narodowych, nasuwała przypuszczenie, 
że stronnictwa konstytucyjne i rewolucyjne rosyjsKie 
z aspiracyami narodowemi Polaków nie potrzebują się 
liczyć. Pozory mogły ich złudzić i doprowadzić do 
przekonania, jak doprowadziły jednego z wybitniejszych 
polityków francuskich, którego zdaniem zachowanie się 
społeczeństwa naszego wobec rozruchów w Królestwie 
świadczy, że długoletnia niewola zabiła w narodzie pol­
skim wszelki zmysł polityczny.

/M y wiemy, że tak nie jest, wiemy, że ogół pol­
ski dał się wprawdzie zaskoczyć i oszołomić bez­
myślną i bezczelną agitacyą socyalistów, ale że rycnło 
odzyskał utraconą na chwilę równowagę dążeń 
i czynów

Nie dziwimy się jednak, że ludzie, którzy w spo­
łeczeństwie naszem nie żyją, którzy sądzą o niem na 
podstawie fałszywych lub niedokładnych, bo uwzględnia­
jących tylko faktyczną stionę wypadków informacyj, na­
brać mogli przekonania, że nie warto się z nami liczyć, 
że wolno nas bezkarrie lekceważyć.^)

I rząd rosyjski i konslytucyonahści rosyjscy, jeżeli 
się nie przekonali jeszcze, to się rychło przekonają, że 
ten sąd jest mylny. O prostowanie go nie chodzi nam 
wcale. Nasza polityka zmusza już dziś rząd i społe­
czeństwo rosyjskie do liczenia się z naszerni dążeniami 
naroaowemi, a dalszy rozwój wypadków zmusi te czyn­
niki do liczenia się z naszymi wyraźnie sformułowanymi 
postulatami i z naszą silą.

Studenci Polacy w Moskwie.
Wspomnienie z lat 1855—1859.

(DoKończenie.)
Odprawa poselstwa odbyła się w salonie polity­

cznym, ut-zymywanym przez kilku postępowców z wy­
działu historyczno-0'ologicznego. Było dużo gości, nie 
należących do stanu akademickiego: oficerów, urzędni­
ków z orderami i Chomiakow, znakomity poeta słowia- 
nofil, przyjaciel znanego później w Warszawie Koszele- 
wa, wspólnie z nim ponoszący koszt wydawania „Ru­
skiej Biesiedy“ , pierwszego organu sławianofilstwa. Po 
wysłuchaniu odpowiedzi polskiej, jeden z gospodarzy 
zbijał motywy jej, roztaczając widoki lepszej przyszłość 
w świetle ideałów rewolucyjno-socyalistycznych z niepo­
spolitą swadą i obfitemi cytacyami z dzieł Proudhona, 
Leroux, Louis Blanc‘a. Niedaleka przyszłość usprawie­
dliwiła iednakze trafność polskicn motywów, gdy z owych 
irzech gospodarzy, dwaj zajęli katedry uniwersyteckie, 
a trzeci posadę w:ce-gubernatora w Kaliszu za czasów 
Komitetu Urządzającego, który przekształcał Królewstwo 
Polskie na kraj Przywiślański pod hasłem innych wcale 
ideałów; posłowie zaś „O gółu“ polskiego i cały ten 
,,O gół“ (z nielicznymi wyjątkami), zapoznał się dokła­
dnie i dotkliwie z aparatem sądowniczym i administra­
cyjnym karnym rosyjskim w cytadelach, turmach, w ka­
tordze, „na posieieniu“ syberyjskiem, na wygnaniu w ró­
żnych miastach rosyjskich, albo na tulactwie poza gra­
nicami Rosyi

Opuściłem Moskwę we wrześniu 1859 r. więc dal­
sze dzieje ,,O gćłu“ nie są mi znane; nie wiem też, co 
się stało z bibliotekami. Kolegów spotykałem lub obser­
wowałem w rozmaitych miejscach i sytuacyach. K o n ­
r a d  C h m i e l e w s k i ,  jako członek organizacji po­
wstańczej, okazał odwagę, przytomność umysłu i humor 
wyborny wśród niebezpieczeństw, a jako lekarz dernień 
fizycznych i utraDień moralnych lub nawet pieniężnych, 
zjednywał sobie uwielbienie nie tyiko rodaków, ale i 
Rosyan w Tomsku i Wierchnieuralsku.

Dłuski, najstarszy wśród nas wiekiem, bo się za­
pisał na medycynę już jako dymisyonowany kapitan 
z armii kaukazkiej, w r. 1863 zasłynął pod przybranem 
nazwiskiem jabłonowskiego, jako najlepszy dowódca 
partyi na Żmudzi, jako zwycięzca batalionu strzelców 
finlandzkich pod Popielanami.

Borzobohaty wydostawszy się pomyślnie z Nowo 
.giódka do Paryża, udoskonali! tam swoją medycynę i 
i miał niepospolity wypadek w swoiej praktyce. Dawny 
znajomy, inżynier Rosyanin, zawezwał go do Butkowa 
(Włodzimierza Piotrowicza), dotkniętego manią wielkości 
nieuleczalną, podług orzeczenia powag paryskich, a to 
był wysoki dygnitarz rosyjski, sekretarz stanu, członek 
rady państwa i komitetu ministrów, ulubieniec Ale- 
ksandrra 11

Borzobohaty, pogadawszy umiejętnie z obłąkanym 
pacyentem, uścisnął jego rękę i namacał objawy przy­
miotu : oświadczył więc, że choroba jest uleczalna 
Francuz psychiatra potwierdził tę dyagnozę, przyznając 
się uczciwie do swego błędu. Jakoż po 4-miesięcznej 
kuracyi w odosobnionem mieszkaniu nastąpiła rekon- 
walescencya i Borzobohaty wywiózł Butkowa do Dżep- 
pe. Aleksander II, zawiadamiany codziennymi telegrama­
mi, przysłał szefa żandarmów hr. Szuwalowa (Piotra 
Andrzejowicza) na sprawJzenie. Ten dziękował gorąco 
szczęśliwemu lekarzowi, a wiedząc, ze jest emigrantem 
politycznym, ofiarował mu swoją możną protekcyę do 
spełnienia żądań jego. Borzobohaty uśmiechnął się iro­
nicznie i powiedział, że powróciłby do Nowogródka 
w takim tylko razie, gdyby mu pozwolono wyaawać 
tam czasopismo w języku Dolskim.

Hr. Szuwałow uciął rozmowę krótkiem zdaniem: 
„No, tego nie będzie". („Etowo ne budiet"). Dziwniej­
sza rzecz, że pani Butkowowa wykwitowała Borzobo- 
hatego 700 rublami za 4 miesiące pracy, poświęconej 
wyłącznie je: mężowi w dzień i w' nocy, w zamkniętym 
lokalu. Tęskniąc za krajem, przeniósł się Borzobohaty 
do Krakowa, gdzie opowiedział mi przy spotkaniu swo­
ją przygodę.

Władysław G o ł e m b e r s k i  matematyk, był dobrym 
nauczycielem gimnazyum realnego w Warszawie, czuł

przytem silny pociąg do polityki i oddał się jej całko­
wicie tak podczas powstania 18o3 roku, jakoteż d o  
wyjściu za granicę. Pracował w ministerstwie węgier- 
skiern, ogłosił parę studyów po polsku; celem przenie­
sienia działalności swojej do Galicyi, znalazł chętnych 
spólników do założenia gazety „Ojczyzna", która jednak 
niedługo utrzymać się zdołała.

Bracia L i m a n o w s c y  dwukrotnie odbywali da­
leką podróż przym usow ą: raz do miast północnych,
drugi raz do wsi syberyjskiej, gdzie zarobkowali sier­
pem, bo kosą siec trawy lub zboża nie potrafili. Odzy­
skał' wolność osobistą w 1867 r. i niezwłocznie zabra­
li się do pracy naukowej: Józef do mematyki, Bole­
sław do filozofii pozytywnej Comte’a. do utopij Tom a­
sza Morusa i Campanelli, wreszcie do studyowania so- 
cyologii i socyalizmu, wychodząc z praktykowanej w ży­
ciu swojem zasady: „Co mojego to twoje, a co twoje­
go, to mi nic do tego" i dochodząc w założeniu f/y- 
tycznem do zużytkowania socyalizmu na korzyść Polski. 
Zdobył dyplom doktora filozofii na un wersytecie lwow­
skim, ale wygłoszona we Lwowie prelekcya publiczna 
o Inter nacyonale sprowadziła na niego wyrok wydalenia 
poza granice A ustryi; Limanowski musiał wynosić się 
do Szwajcaryi a następnie do Paryża. Jego dzieła hi- 
storyczno-socyologiczne, powoływane przez uczonych 
rodaków i cudzoziemców, zawstydzą tych wszystkich 
administratorów, czy mężów stanu, którzy wzbronili 
pobytu na ziemi polskiej marzycielowi szlachetnemu, 
agitatorowi bynajmniej nie gwałtownemu, obywatelowi 
najgorętszą miłością Ojczyzny przejętemu.

J a n  K a r ł o w i c z ,  miewał trochę przykrości 
w rodzinnym zakątku z powodu przekonań swoich, ale 
obrawszy sobie ludoznawstwo i językoznawstwo za 
przedmiot badan, zajął wysokie stanowisko w świecie 
nauKowym, pozyskał jednomyślne uznanie tak w kraju 
jak za granicą i najwyższe zaszczyty. Wyliczanie i oce­
nę wartości prac jego można znaleźć w zeszytach „Wi­
sły" z r. 1904.

Na końcu wymienię Henryka B u k o w s k i e g o ,  
ponieważ przypomniał mi po latach wielu, że był fu- 
tuiem, kiedy ja przechodziłem na kurs czwarty. Miesz-
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Sprawa propinacyjna.
V.

żmrawa zatrzymania dochodów popropinacyjnycn 
dla kraju musi być załatwiona przez ustawodawstwo 
krajowe. Nietylko ze względów zasadniczych —  nietylko 
dlatego, że to sprawa wybiinie i wyłącznie krajowa 
Także i ze względów praktycznych.

Gdyby sprawa taką otrzymała formę, iżby ustawa 
państwowa, w parlamencie uchwalona, stała się konie­
cznością. to zawiść posłów z innych krajów koronnych 
me pozwoliłaby krajowi naszemu na uzyskanie tak zna­
cznych dochodów z samoistnego źródła, z którego inne 
kraje koronne nie mogłyby korzystać i za które nie 
mogłyby znaleść kompensaty.

Projekt, przedłożony Wiedniowi —  zasady tego 
projektu są dziś już publiczną tajemnicą —  polega na 
takiej kostrukcyi prawnej, która stanowczo wymaga 
ustawy państwowej.

W mie'sce zniesionego prawa propinacyi ma przy­
sługiwać krajowi od r. 1911 nowe wyłączne prawo 
wyszynku i sprzedaży napojów dawniej propinacyjnych 
Zatem istne nowe „regale11 krajowe.

Statut krajowy między dozwolonymi krajowi źró­
dłami dochodów, do których należą dodatki do po­
datków i o p ł a t y ,  nie przewiduje wcale prawnej mo­
żności stwarzania krajowych „regaliów11.

Wprawdzie ustawa zasadnicza o Radzie państwa 
wyłącza z kompetencyi parlamentu ustawodawstwo 
w sprawach propinacyinych i przekazuje je autonomii 
krajowej •— wszelako skoro prawo propinacyi gaśnie 
w roku 1910 a wspomniany projekt traktuje nie o di ze- 
dłużeniu propinacyi, lecz o jakiemś nowem wylącznem 
prawie wyszynku dla kraju, o nowem „regale11, nie 
może projekt ten wchodzić w zakres „ustawodawstwa 
w sprawach propinacyjnych11.

A więc — chyba pójdziemy z nim do parlamentu, 
który niewątpliwie zechce dać Galicyi (względnie także 
Bukowinie) prawo, jakiego inne kraje nie posiadają i wskutek 
nieprzezwyciężonego oporu ta  m te  j s z e  j ludności nigdy 
nie uzyskałyby, prawo, stojące nadto w drodze zapro­
wadzenia tego państwowego monopolu spirytusowego, 
który przecież od lat wielu konserwuje się w tece mi- 
nisteryalnej jako rezerwę budżetową na najcięższe czasy.

Gdyby iednak, porzucając wspomniaay pod wzglę­
dem formalno-prawnym niefortunny projekt, chciano za­
łatwić sprawę na jedynie właściwym terenie ustawodaw­
stwa k r a j o w e g o  w ten prosty sposób, iżby cofnięto 
ustęp trzeci paragrafu pierwszego ustawy z r. 1889, 
(„Po upływie roku 1910 prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyinych ustaje zupełnie i raz na zawsze") 
i gdyby nadto poprostu powiedziano, że prawo propi- 
nacyi w r.1889 na kraj przeniesione, przedłuża się na 
lat kilkadziesiąt czy na zawsze, —  mogłoby się to stać 
wprawdzie drogą ustawy krajowej bez przeszkód for­
malno-prawnych, stałoby jednak w rażącej sprzeczności
* i ii u— T¥TWTTgTjrwiDi i ; mui iJ i M W— w r a r m

kał wówczas na kolonii żmuazkiej, ia zaś przyszedłem 
z żądaniem noclegu z powodu zatargu egzaminacyjnego, 
który zmusił mię do odroczenia wyjazdu z miasta na 
dwa tygodnie i do utraty własnego mieszkania. Bjłem 
przyjęty gościnnie, a Bukowski, jako „futurus11 oadał 
mi swoje łóżko, urządziwszy dla siebie posłanie na po­
dłodze.

Taka uprzejmość, uczynność i skromność obja­
wiała się stale w jego calem życiu. Był żołnierzem 
powstańczym w 1863 r. w partyi Jabłonowskiego, po­
tem sławnym na całą Europę antykwaryuszenG wysoce 
poważanym w Sztokholmie obywatelem szwedzkim 
i kawalerem orderów, bogaczem podług cyfry docho­
dów , ale te dochody zdobywał wytężoną pracą, a roz­
dawał hojnie insryiucyom polskim, skąpiąc ich na oso­
bisty użytek, sypiając na stndenckiem łóżku. Rzadkie 
diuki, ryciny, obrazy, autografy, przedmioty pamiątko­
we polskie, napływające do jego antykwami, wyłączat 
z obrotu handlowego i rozsyłał darem do akademii, do 
biblioteki Jagiellońskiej, do gabinetu archeologicznego, 
Muzeum narodowego w Krakuwie i takiegoż w Rap- 
perswylu.

Przyjąwszy urząd wiceprezesa w Radzie rappers- 
wylskiej, zjeżdżał co roku na jej zebrania, sypał tysią­
cami na zasilanie budżetów rocznych i na wydawnictwa, 
przeznaczając osiagany ze sprzedaży dochód na „cichą 
kasę litewską11, to jest na stypendya dla młodzieży stu- 
dyującej w wyższjch zakładach naukowych. Tych „ci­
chych'* kas ufundował ze sześć, a nazywał litewskiemi 
dla tego tylko, że chciał ukryć swoje nazwisko pod 
nazwą Litwina. Po dokładniejsze wiadomości o jego 
życiu i czynach odsyłam do nekrologii, drukowanej 
w „Kwartalniku Historycznym" 1900 roku XIV, str. 
367— 374.

Inni koledzy powyżej scharakteryzowanego „O gó­
łu" służyli Narodowi nie tak wiJocznie, ale zawsze 
uczciwie i z poświęceniem. Żadnemu, o ile mi wiado­
mo. nie zarzucono zaprzaństwa. Pokoleniu temu nie 
trzeDa było powtarzać przestrogi:

„Ducha nie gaście 1“

i z ca'ą konstrukcyą ustawy o wykupnie p^pinacyi z i. 
1889 i z tern, co w ustawach wogóle najważniejsze, 
z duchem, z intencyami tej ostatniej ustawy.

Intencyą b y ło : prawo p r y w a t n e  propinacyi
znieść, właścicieli za zniesienie odszkodować a przenie­
sienie tego prawa jako p r y w a t n e g o  na kraj bez 
nadania mu p u b l i c z n e g o  charakteru, nastąpiło je­
dynie dla celu ś c i ś l e  o g r a n i c z o n e g o  tj. dla 
umożliwienia . krajowi zdobycia środków na odszkodo­
wanie, i.a amoityzacyę i oprocentowanie obligacyi pro­
pinacyjnych z ćhwiią, gdy propinacya krajowa da w zu­
pełności środki na ten cel — a ta k  będzie w roku 1910, 
(zostawiając pokaźną ich nadwyżkę t. zw. fundusz re­
zerwowy w wysokości około 14 milionów koron kra­
jowi w darze), gdy ograniczony cel jej egzystencyi, na 
czas tym celem ograniczony przedłużonej, osiągnięty bę­
dzie, „ipso facto" odpadnie wszelka racya prawna d a l ­
s z e j  egzystencyi.

Gdyby weaług dotychczasowych i prawdopodo­
bnych przyszłych wyników propinacyi ukrajowionej po 
r. 1910, amoriyzacya obligów propinacyjnych według 
planu z r. 1889 tj. do roku 1916, okazała się n i e m o ­
ż l i w ą  i z tego punktu widzenia zaszła konieczność 
zmiany, t. j. przedłużenia planu amortyzacyjnego, wtedy 
byłaby racya prawna przedłużenia propinacyi na tak 
długo, na jak długo przedłużenie amortyzacyi okazałoby 
się nieuniknionem.

Powszechnie jednak wiadomo, że taka ewentual­
ność nastąpić już nie może. JakkolwiekbąJź propinacya 
była prawem p r y  w a t  n e m ,  jako takie została z wła­
ścicieli dawniejszych’ przeniesiona na kraj czasowo, je­
dynie dla uregulowania, zlikwidowania p r y w a t n o ­
prawnych stosunków i interesów, nie może więc żadną 
miarą zmienić naraz charakteru i stac się prawem p u- 
b l i c z n e m .

P r z e d ł u ż e n i e  p r a w a  p r o p i n a c y i  j e s t  
z p r a w n i c z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a  r ó w n i e  
n i e m o ż l i w e  j a k  s t w o r z e n i e  n o w e g o  „ r e ­
g a l e 11 k r a j o w e g o  p r z e z  u s t a w o d a w s t w o  
k r a j o w e .

Cóż więc pozostaje? Jak uchwycić wymykający 
się a krajowi niezbędny dochód propinacyjny ?

W arsenale środków dozwolonych krajowi dla sa­
modzielnego mnożenia dochodów, jeden tylko, dla na­
szego celu stosowny, znajdujemy: o p ł a t y  na rzecz
kraju, nałożone na przedsiębiorstwa szynkarskie, które 
uwolnione od czynszów dzierżawnych i od przymusu po­
boru trunków, przeszłyby z 1 stycznia 1911 „ipso facto11 
jako przedsiębiorstwa przemysłu koncesyonowanego (§16  
ust. przein.) pod ustawę przemysłową i kompetencyę 
władz przemysłowych.

Aloowiem z artykułu VIil patentu, wprowadzonego 
do ustawy przemysłowej z r. 1859, kióry konstaiuje 
tylko dalszą egzystencyą uprawn'en propinacyjnych w pe­
wnych krajach, wynika, że egzekucya szynkarstwa pro- 
pinacyjnego z pod ustawy przemysłowej tylko tak długo 
trwać może, jak długo trwa sama propinacya.

Zanim zastanowimy się nad tern, jak wspomniane 
opłaiy urządzić, aby były w dochoazie wydatne, spra- 
wieuliwie rozłożone, z mniejszem od obecnego połączone 
obciążeniem, a możliwe do ściągnięcia, rzućmy jeszcze 
krytycznem okiem na znaczenie ekonomiczne, społeczne 
itd. wspomnianego na wstępie i już do Wiednia ponie­
sionego projektu.

Pod inną nazwą „krajowego wytycznego prawa 
wyszynku" utrzymuje on w mocy prawie bez zmian 
faktycznych, a w każdym razie bez zmian na lepsze 
stan obecny wstrętny i nieznośny.

Będzie się w y d z i e r ż a w i a ł o  już nie p r o ­
p i n a c j ę ,  ale i i r e n c y e , które z r e g u ł y  nie 
mogą obejmować więcej, jak jedną gminę. Nibyto zni­
knie wówczas system dzierżaw generalnych, obejmują­
cych większe okręgi. Propinacya —  nazywajmy dalej 
to dziecko jego prawdziwem imieniem — będzie się li­
cytowała jak dawniej, ale tylKo gminami, nie większymi 
okręgami.

Czy ten sposób jednak może usunąć choćby w dro­
bnej części ujemne strony dzisiejszego systemu, wyra­
dzającego się w kompletne orgie licytacyjne, jeżeli czyn­
szu dzierżawnego z g ó r y  się nie określa ?

Czyż nie daje on tak samo, jak system obecny, 
szerokiego pola do formalnego wydz'erania sobie licen 
cyi przez licytantów, do niesłychanego śrubowania 
czynszów w górę, spadającego następnie obuchem na 
szynkarzy i konsumentów?

Dalej licytacye mają oDejmować z r e g u ł y  tyl­
ko jedną gminę, ale mogą też w miurę zachodzących 
trudności rozszerzać się wyjątkowo i na większe te- 
rytorya.

W tern więc jest już ustawowa furtka, którą wśli­
zgiwać się będą generalni pachciarze.

Następnie łatwo dziać się może, że ktoś, wszedł­
szy w porozumienie z innymi interesowanymi, stanie 
sam jeden do licytacyi i nabywając licencye w j e d n e j  
g m i n i e  z a  d r u g ą  po znacznie niższych cenach li-

strony wpływ na interesowanych w całym kompieksic- 
sąsiednich gmin, zawrze z góry z nimi ugodę co do 
poddzierżawiania, a z drugiej strony, mając wpływy 
u góry, potrafi bardzo tatwo przeprowadzić licytacye co 
do wszystkich danych gmin na swoją korzyść tak, że 
osłabiony system generalnych dzierżawców „de facto" 
nie zniknie z boiyzontu gahcyjskiego. Interesowani sami 
chętnie pójdą na rękę takiej możnej osobistości, gdyż 
będą dobrze wiedzieli, że ta osobistość będzie m ała 
zadanie w każdym kierunku ułatwione, a interesowani, 

- gdyby szli oddzielnie na własną rękę, mieliby do prze­
zwyciężenia ogromne trudności, często mogliby się prze­
licytować i musieliby wtedy jako dzierżawcy płacie kra­
jowi więcej, niż jako poddzierżawcy i szynkarze, z gó­
ry ugodzeni, będą płacili generalnemu pachciarzowi.

Zamiast więc dzisiejszych złych, ale jawnych sto­
sunków mielibyśmy tajne zmowy tajnych generalnych 
pachciarzy i szwindle licytacyjne.

A i dalsza główna ujemna strona dzisiejszego sy­
stemu propinacyjnego, to jest przymus pobierania trun­
ków propinacyjnych, pozostanie nadal w mocy.

Słowem— gdyby wspomniany projekt stał się ciałem, 
nie rozstalibyśmy się z niczem, literalnie z n i c z e m , 
czem nas propinacya od wieków, szczególnie od lat 
szesnastu męczy, truje i poniża.

Co więcej — odium całe, które dziś spada na 
karczmę propinacyjna, na wyzysk szynkarzy-lichwiarzy, 
na orgie licytacyjne dzierżawców, bedzie odtąd niepo­
dzielnie spadało na kraj, który w oczach wszystkich bę­
dzie patronizował szynkarzy i odda firmę swoją na 
cały wsti ętny i nieznośny system wyzysku propinacyjnego.

Wspomnieć jeszcze należy, że projekt, o którym 
mowa, przewiduje ograniczenie liczby szynków, — jak 
w projekcie państwowej ustawy o pijaństwie — do je­
dnego na pięciu set mieszkańców.

Zbędna ostrożność, gdyż szynków propinacyjnych 
w kraju stale mniej więcej tyle bywa, ile dozwala po­
wyższa norma— a przy systemie monopoli-cz.iym o nad­
mierne mnożenie się ich niema obawy.

Zresztą ograniczenie to nie może żadną miarą zła­
godzić ujemnych skutków systemu propinacyjno-dzierża- 
wnego.

Wśród obrońców Portu Artura.
Jednemu z przestępców politycznych z Króle­

stwa, przed paru laty wysłanemu na Syberyę, udało 
się zbiedz stamtąd przez Chiny i Indye; po długiej 
tułaczce dostał się on do Port-Saidu, gazie zetknął 
się z korespondentem „Słowa Polskiego". Za po- 
pośrednictwem naszego korespondenta otrzyma­
liśmy reprodukcyę rozmów, jakie m.at on z żoł­
nierzami rosyjskimi, którzy po zdobyciu Portu Ar­
tura uwolnieni zostan z niewoli japońskiej jako 
kalecy i byli w drodze do Rosyi.

Podajemy te rozmowy jako cenne dokumenty 
dla charakterystyki duszy żołnierza rosyjskiego, 
prądów, jaKie w arrnii rosyjskiej nurtują. (Przyp. 
Red. „Słowa Polskiego11).

P o r t-S a id , 1 kwietnia.
Od gromadki osób stojących na skrzyżowaniu ulic, 

doleciały mnie dźwięki języka rosyjskiego. Podszedłem, 
Było ich ze sześćdziesięciu.

— Rosyanie? — zapytałem.
—  Tak, z niewoli, po wzięciu Portu Artura. 
Zacząłem im się przyglądać. Twarze wybladłe,

wyschłe, poranione; wszyscy kalecy, bez rąk i bez nóg; 
mają takie miny, akby nie wierzyli, że żyją jeszcze.

— Pocóż jedziecie do Rosyi?
—  Zaczem ? tego to my sami nie wiemy; no, 

każą, to jedziemy.
—  A wiecie, że tam w Rosyi leje się krew w bra­

tobójczej w alce!
—  A wiemy, to się panom zachciało konstytucyi.
—  Nit, bratcy — tłumaczę jm — tego żąda cała 

Rosya, a nawet postara się zmusić cara, aby dał swo­
bodę.

— No, a na cóż ona ta swoboda dla naszegu 
durnego muzyka?

Staram się wyjaśnić im znacznie politycznej wol­
ności i korzyści z nią związanych dla rolnika i społe­
czeństwa polskiego. Zawsze jedna i ta sama odpowriedź:

—  Jak car - batiuszka przykaże, my zawsze po 
jego świętej woli.

—  Ale po waszym przyjeździe — mówię im — 
car-batiuszka pośle was uśmierzać bunt, rewulucyę; bę­
dziecie zabąać brat brata, syn ojca. Mało krwi mieli­
ście w wojnie z Japonią, obryzgacie jeszcze wasze ba­
gnety krwią własnego narodu. Wasze żony i dzieci, 
wdowy i sieroty żądają od „świętego" cara chleba, ro­
boty Ale wy znacie dobrze przysłowie: „Car daleko, 
Bóg wysoko 1“ A tymczasem oni niechaj zdycnają 
z głodu.

TADEUSZ KORZON.

cytacyjnych, odstępować je będzie interesowanym, będą­
cym z nim w zmowie, jako poddzierżawcom.

Wyobrażamy sobie dalej, że ktoś, ma jący z jednej

— Prawda — odezwało się kilka potakująch gło­
sów. Ale większość zaczęła krzyczeć:

—  Wy, to także z tych —  napróżrio wy to  mó- 
wicie, a koli nas postawią kłuć, będziemy kłuć bo my
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sołdaty, a przysięga, przysięgą. A kiedy żołnierzow i 
pow iedzą „Koli", to on musi- pamiętać na przysięgę, źe 
to  za matuszkę-Rosyę i za batiuszkę-cara.

W tej chwili kilku pijanych żołnierzy wyszło z po- 
blizkiego szynku, miotając przekleństwa na wszystkich 
konsulów kuli ziemskiej, a szczególniej na konsula ro ­
syjskiego w Port-Saidzie. O ile mogłem wyrozumieć ich 
krzykliwą rozmowę, nie wypłacono im żołdu za 9 
miesięcy. Obiecywano im wypiatę już w Szangnaju, ale 
pieniądze się spóźniły, w Port-Saidzie zaś powiedziano 
im, że dostaną żołd dop:ero w Rosyi, ażeby się w an­
gielskim porcie nie popili, bo gdy narobią awantur, to 
Anglicy, ich nieprzyjaciele, zabiorą ich dc kozy i będą 
siec rózgami.

—  Czemuż nie powiecie konsulowi, że wy prze­
cież biliście się zaRosyę, że wy kaleki i niezdolni do 
pracy, że chcede zato jakiejś nagrody.

—  Mówiliśmy, ala on „taki “„syn iffe dal ani gro­
sza, powiedział, że za kalectwo i obrazę Rosyi, będą 
nagrody —  crdpry i tym Dodobne w Rosyi, o tu 
jest „prikaz11 ze stolicy, by żołdakom nic nie dawać. 
A kiedyśmy pytali, czemu oficerom płacą pensyę, kiedy 
tc  nie oficerowie, a „swołocz11, bo podczas bom bardo­
wania chowali się w mysie nory, albo też upijali się 
tak, że według raportu byli „niezdolni do boju11, kon­
sul na to  powiada: „Milczeć, nie wam sąazić, a raczal- 
stwu 1“ To sordat i milczy.

Spotkałem nazajutrz tych dwóch moich znajomych 
w towarzystwie kilkunastu żołnierzy.

—  Do aomu ciągnie, co?
—  Jakże, każdy radby choć dziś.
—  Cóż o wojnie myślicie?
—  No, jak tu myśleć, to ia nie mam głowy na 

to ;  ale biją ci nas, biją okrutnie „niechrysty Japoszki". 
A powiadają, że to  nie oni, a ich rękami „Angliczany" 
skubią nas i skubią. Przychodzi pono koniec świata. Pe­
wna to  kara Boża.

—  A za cóż wyście się bili, bratcy ?
—  My to sami nie wiemy, bo pognali bić się za 

Rosyę, a przygnali dc Kitaja w Manżuryi. Kazali, tak 
my szli.

—  A jakby teraz jeszcze raz postali?
— Am myślimy. Kiedy zaś już tak „Gosudariu11 

ochota, to niechaj sain jedzie swoim żelaznym pocią­
giem i niech japoncam sam łba nadstawia. On batiu­
szka i święty, ale dla nas, nie dla Japońców. My tam 
nie chcemy już z nieczystą sitą, niech Kazańska Boga­
rodzica uchroni.

—  A dlaczego wam się już odechciało ?
—  Jak szliśmy do mobilizacyi, to obiecywali du­

żo. aż ślina ciekła o roli będa mieli staranie, o żonach 
i dzieciach komitety będą się starały, zapomogi wyda­
dzą, a jak wrócimy, to pańskie majątki podzielą i nam 
oddaazą. Szliśmy w te dalekie cudze kraje z bólem i 
nieochotą. Dziś my prosim o swoje, a tobie taka swo­
łocz. co u konsula p.sarkiem służy, do mordy lezie i po­
syła do czorta. Takie to juz nasze życie.

—  Cóż myślicie, czy car wojny nie skończy, póki 
nie wygra?

— To zdaje się, że nigdy, bo Angliczany na Ja­
pońców pieniadzmi sypią, na przekór naszej Rosyi.

— A cóż wv powiecie o Anglikach ?

—  Oordyj naród (dumny naród). Powiadają, źe 
przyszła wojna to nie na Japońców a na nich. Będziemy 
Turkowi pomagać przeciw nim. Nie darmo Rożestwen- 
ski czeka i ani do domu ani do Japonii nie jedzie. 
Trzeba ich pouczyć, bo shardzieli.

—- Cóż wy im zrobitie, przecież to bardzo po­
tężne państwo.

— My ich na lądzie będziemy łupić. A co tu 
dużo historyi opowiadać ; Japońcy czorty, ale Anglicza- 
nin podobny do człowieka: z tymi nie straszno A czy 
u nas nie ma jeszcze całej czarnomorskiej eskadry? Co 
wy tam mów.cie, teraz dopiero Rosya pokaże, co umie.

—  A czy wy byście chcieli wojny z Anglią?
— Chcieli to nie, ale jak znówr uradniki nahajką 

do starosty pogonią trzeba iść. Już to taka mużycka 
dola.

Na to zawołał inny:
-— Choć zębami bronić się będziemy, n:e pójdzie­

my. Cóż ty Boga obrażasz: czy już krwi mało czy co? 
Pierwej po mo'm trupie polezą swołocze, a nie pójdę. 
I ty nie pójdziesz i wielu nie pójdzie bić się nietylko 
z Angliczanami, ale am z Kitajem, ani z Japonią. Prze­
cież Japońcy dzielny naród. Oni są syci, obuci, ubrani, 
jak kukły (lalki). Niema u nich ciemięstwa — to im 
aż milo się bić. A biją się, bo im ziemi brakło, chcą 
;ą mieć, a my tyle brali i brali, zawsze za.mło. Nic 
z tego nie będzie, nie pójdziemy na wojnę i koniec.

—  A jak wam rozkażą iść koniecznie? Nie tobie, 
to twojemu synowi lub bratu?

— Nie pójdą. Wy, wiecie, że graf Tołstoj, on 
święty i bożą prawdę g łosi: „Bracie nie chodź na wojnę, 
brata nie zabijaj, żyj po Chrystowej wnerzel" On ci 
święty, on was wybawi z tego zła nieczystego.

- -  A dlaczegóż wy pewni jesteście, że graf Toł­
stoj was od tego wybawi?

—  Nie jeden czytał go. Wielu opowiada, że on 
zaKazuje przelewania krwi, a my wierzymy, że taka 
nauka, przez niego pisana, to od Boga.

— A jakże wy tam będziecie postępować, kiedy 
przyjdzie się w Rosyi bunt uśmierzać?

— A komu ochota przelewać nie japońską a bra­
tnią krew, niech idzie za komendą; ale takich nie dużo 
i zdaje się, że im się też dostanie. Ruski człowiek na 
brata ręki nie podniesie, bo jeszcze jest Bóg i wiara 
w Boga. Nic z tego n.e będzie. A jak u nas chleba 
nie sta.iie i przyjdzie się z głodu zdychać, kto wie, czy 
i my buntu nie podniesiemy. A głód przyjdzie, bo któż 
nam ziemię obrobił ?

Na tem nasza rozmowa się urwała.
S.

Draga, eskadra, rosyjska w drodze.
Nossi-Be (Madagdskar) 14 marca 1905.

Dziś nrnęło z górą dwa miesiące naszego pobytu 
w Nossi-Be, a dotychczas nic stanowczego co do losu 
naszej eskaary nie zaszło. W poprzedniej kc-responden- 
cyi doniosłem, że wyrusz} my stanowczo na Wschód. To 
jedynie tylko jest wiadoinem. Czas zaś wymarszu oraz 
kierunek — me wiadomy.

Mówię o kierunku, g»yż mogą być w tym wy­
pad k u d wi e d r o g i  : jedna, nie czekaiąc nadejścia trzeciej
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Poznał ich Jarmusz — lecz podejść i pou itać 
miał. Ruchem ręki wskazał na łoże, na którem 

żał trup wojewody, wyciągnięty, jak struna, niemal prze­
rażający ogromem swoim. ^

Młody rycerz, syn Piotra Kasztelana, Jaśko Świę­
cą, spojrzał na martwy zewłok dziada, a później oczy­
ma po izbie powiódł, przepełnionej gwarem wichru, 
psów bolesnym skowytem, nędzą opustoszenia i zapo­
mnieniem okrutnem.

Z pod rogoży cuchnącej i wilgocią przesiąkłej wy­
dobywały się kosmyki słomy przegniłej; zgrzebna ko­
szula na trupie w liche strzępy się rozpadała ; ni ksiądz 
za dusze umarłych modlitwy mówił, n. dziad, jako zwy­
czaj Każe, pieśń zawodził — jedno gwizd wichru, pu­
szczyków żałobny śpiew i ono rozdzierające psów 
wycie 1...

Jaśko, jak senny stał i patrzył. 1 coraz groźniej­
szy, i coraz straszniejszy wyaawał mu się ten psów la­
ment w ane> pustce leśnej, w tern zupełnem od świata 
odosobnieniu.

—  Także to w Polszczę wojewodowie umierają?... 
—  wybiegło z piersi rycerza.

Kolana mu się ugięły —  i padł na klęczki...
Nie szlochał, nie płakał... Pacholęciem był jeszcze, 

gdy dziada po raz pierwszy widział. Później po obcych 
krajach się włóczył, przebywa! na dworach książąt i

P i e r w s z o r z ę d n y
liWtfw,' f i .  Ef&liefcł 7 (Cenifcr

królów, zrazu jako pazik, potem jako dworzanin, paso­
wany rycerz wreszcie, niejednym laurem czoło swoje 
zdobiący. Polski prawie nie znal, choć wiedział, że oj­
czyzną jego była. O śmierci ojca Kasztelana dowiedział 
się we Francy' dalekiej. Smucić się nawet niemógł, tak 
mu czas zabierały boje i zapasy rycerskie, a nie mało 
do tego i powabne uśmiechy ust niewieścich przyczyniły 
się. Dopiero Lewko z Samolęk, ów poseł dziadowski, 
wyrwał go z tego snu na jawie. Pan wojewoda wzy­
wał — miał testamentem coś przykazać, rzecz ważną i 
ciężką zarazem.

Przybył —  i zastał trupa.
Lepiej w dębowej trumnicy, niż na łożu onem było 

panu wojewodzie gdańskiemu. Jarmusz należycie w niej 
posłał, zeschłem chmielem zwłoki przesypał, dwie skałki 
nad głową zapalił, krzyżyk, z piersi swej zdjęty, ao rak 
umarłego pana włożył.

Zaduch w izbie n’e pozwolił w niej długo młode­
mu rycerzowi być. Ale zaledwie próg chałupy przestą­
pił, jak z cieniów nocy, wypłynął orszak jakiś i opodal, 
pomiędzy drzewy się zatrzymał. Od orszaku odłączył 
się mąż rosły i podjeżdżając do stojącego przed chatą 
Jaśka, rzucił, jakby od niechcenia:

—  Zdechł już ten pies —  hę?... bo słyszę, że 
psi wyją!...

Jaśko skoczył, jakby gu zły gad ugryzł...
—  O kim to mówisz, zbóju nocnyI... —  zgrzy­

tnął.
Zacisnął pięści, az w stawach chrupnęło.
— A ty kto, żeś tak syknął, jak żmij na cnwost 

nadeptany ?...
—  Wnuk um arłego!...
Nieznajomy pochylił się.

.— LWięca ?!... pfuj!... — odpowiedział i odjechał

eskadry —  wprost na archipelag Zundu, druga od 
Nossi-Be ku północy, ku wyspie Sokotory, gdzie jak 
słychać naznaczone jest spotkanie z aamirałem ,Niebo- 
gatowym, dowodzącym posiłkową eskadrą; wybór zaś 
jednego lub drugiego kierunku zależy całkowicie od de- 
cyzyi admirała Rożesiwieńskiego.

W każaym jednak razie długo popasać tu nie bę­
dziemy, gdyż francuska Izba deputowanych dość krzy­
wo spogląda na nasż pobyt w Nossi-Be, jakkolwiek 
pobyt eskadry w tym głuchym zakąiku kolonij fran­
cuskich przyczynia się do wzbogacenia tego kraiu, oży­
wiając handel, na czem ogromne zyski mają miejscowi 
i przyjezdni ad hoc kupcy.

Ceny wszystkich produktów żywności ogromne, 
a zapotrzebowanie też wielkie, konkurencyi piawie nie­
ma, skutkiem czego ceny wyśrubowują się ao maximum, 
naprzjklad kilogram iemniaków obecnie kosztuje pół 
franka, syfon wody sodowej najzwyklejszej i najgorszej 
półtora franka, butelka piwa 2 franki. Ceny wszelkich 
innych produktów są mniej lub więcej w tym samym 
stosunku podniesione; najwięcej na tem traci rząd ro­
syjski, gdyż ma do utrzymania z górą dwanaście tysię­
cy majtków, a naieży oddać Sprawiedliwość, że wszyscy 
otrzymują te same poreye żywności co i w Rosyi lub 
w europejskich zagranicznych wodach, bez względu na 
c e n ę ; wobec tego koszt utrzymania każdego majtka 
z załogi w teraźniejszych ciężkich warunkach jest o wie­
le droższy niż w czasie pokoju.

Rieniądze, siowem, płyną jak woda — wydatki 
ogromne, a oficerowie i załogi okrętów męczą się 
i chorują.

Upały wciąż panują wielkie, ulewne deszcze na­
darzające się prawie codzień, nie caświeżają powietrza, 
a wywołują niezdrową parną wilgoć. Komunikacya z lą­
dem zezwoiona dla oficerów tylko w święta od 12 do 
6 wieczór, resztę czasu wszyscy spędzają na okrętach i 
nudzą się śmiertelnie, szczególnie nuane są goaziny wie­
czorne po obiedzie, od 6 wieczór i do północy —  o tem, 
aby dobrze zasnąć w tym czasie nie ma mowy. Tłuką 
się więc oficerowie po salonach bezczynnie; wszyscy są 
podrażnieni, nerwy podniecone, taki stan Dardzo sprzyja 
nieporozumieniom i sprzeczkom, jakie często się zda­
rzają, naruszając ogólną harmonię i spokój.

Dzień okrętowy zaczyna się zwykle o godz. 5 rano, 
z uderzeniem godziny 5 służbowy oficer, stojący na p o ­
kładzie kapitańskim woła donośnie: „wstawać, wiązać 
m aterace11 (materace kotkowe i po spaniu każdy żoł­
nierz zwija je wraz z pościelą w kształt walca, zaopa­
trzonego numerem i stawia na miejsce), komendę tę po­
wtarzają służbowi podoficerowie, na pokładzie zaczyna 
się szybki ruch, za kwadrans pościel sprzątnęli, ludzie 
umyci i przyodziani tak, jak to nakazanem jest na ten 
dzień z gory. Zaczyna się picie herbaty z białym Chle­
bem, przyczem każdy majtek otrzymuje do chleba por- 
cyę masła.

O godz ie 6 śniadanie skończone i ludzie stają 
we froncie, s kąd ich rozprowadzają na roboty podług 
rozkładu przygotowanego jeszcze z wieczora przez star­
szego oficera. Z puczątku bywa konieczne i niezbędne 
mycie pokładów i kurytarzy, potem czyszczenie mosią­
dzu i żelaza na okręcie.

Podczas tego wszystkiego oficerowie, z wyjątkiem
od stojącego rycerza, w mroku leśnym kryjąc się z dru­
żyną swoją.

_ —  Umykasz, tchórzu?... —  zawołał Janko.
Głaz porwał i cisnął w ciemność...
—  Cha — cha —  chał —  zaśmiał się niezna­

jomy.
— Ktoś jest, bym mógł się spotkać z tobą i 

to  plunięcie i to słowo bezecne w ga-dło ci w razić?..,
—  Wincz Szamotulski 1... —  odpowiedziano z od­

dalenia.
—  Zapamiętaj głos mój — krzyknął Jaśko 

twarzy nie widzisz !
Znowu śmiech i oddalający się tętęt koni.

—  bo

Kelżbietka sama nie w ie co mówi.
Jako na jeziorze wodne kolisko, choćbyś kamień 

po środku rzucił, rozkrążą się szybko i nieraz do sa­
mego brzegu dotrą — z prędkością taką i wieść o śmierci 
wojewody rozbiegła się po okolicy całej.

Gdy żyw był, nie pamiętał nikt o nim; jeśli kto 
wspomniał, to z przekleństwem jeno i pięści zaciśnię­
ciem, dopiero gdy poszedł na wieczny odpoczynek po 
takiem wielkiem mocowaniu się z żyw otem ; gdy śmierć, 
wijąca się u płotu, za gardziel go chwyciła i nie roz­
proszoną noc położyła na oczach: wtedy rozwiązały się 
gęby ludzkie i okrutne poszło gadanie o nieboszczyku. 
Nie było w onych wspominkach żalu ni litości nijakiej, 
na niczyich oczach nikt ślozy jednej nie zobaczył, ale 
zawżdy to  ten, to ów zauważył, że —  choć bez obrazy 
boskiej można go było na stryk wziąć i obwiesić —  
jednak gdy słahość, przy starości niedołężnej zwaliła go 
w leśniczówce, godziłoby się ludziom, litościwym jakiś 
opatrunek mu dać, kiedy nie kiedy strawy ciepłej przy 
nieść, nie ostawiając tak starego bez opieki żadnej li- 
tylko na głowie skłopotanego Jarmusza.

■ a n asos* ‘Win m
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Zamówienia uskutecznia się pierwszorzędnemi silami fachowymi
Na żądanie wyjeżdżają przykrawacze na prowincyę.
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PT. Publiczności na sezon wiosenny i letni magazyn bogato zaopatrzony w materyały krajowe i zagraniczne, 
w jak najkrótszym czasie. —  Wypróbowany krój wedle żurnali angielskich. —  Ceny najprzystępniejsze i stare.
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„5-ŁOWO POLSKIE" Nr. 179 sobota i5  kwietnia 1905.

dw óch służbow ych, spoczyw ają, o  ile upal na to  pozw ala  
i dozór nad pracą sprawuje starszy bonnan (w  randze 
prawie oficerskiej) i p od oficc  ow ie. Przed sam ą 8 zaczy­
nają w ychodzić na pokład starsi specy.disci, jako t o : 
doktor okrętow y, starszy inżynier artylerzysta, oficer 
elektrotechnik i zdążaią Ku kapitańskiemu pom ostow i, 
gdzie kapitan już czeka i zaczyna przyjm ować raport.

Starszy oficer melduje mu o ilości ludzi zdrowych 
i chorych i o porządku, każdy z innych specyalistów 
również urzędowo zawiadamia, ze w dziale poruczonym 
jego pieczy wszystko w porządku, lub nie, przyczem 
wymienia charakter nieporządku. Wtedy kapitan dowia­
duje się o ilości chorych, o zapasie wody do picia i do 
kotłów, o stanie aparatów torpedowych i projektorów, 
słowem wie wszystko, co trzeba mu wiedzieć — po­
czerń starszy oficer wita się z każdym oddzielnie ze 
zgromadzonych oficerów okrętowycn.

Gdy do 8 braKuje 5 minut, na pokład wywołuje 
się wartę okrętową dla salutowania fladze, która punkt 
o 8 na wszystkich okrętach eskadry ma jednocześnie 
umieścić się na maszcie. Na okrętach już powiewają 
czerwone z białem flagi wykonawcze, opuszczenie któ­
rych jest sygnałem do podniesienia rosyjskiego sztan­
daru marynarskiego Andrzeja (biały z krzyżem na ukos 
niebieskim). Nareszcie flaga wykonawcza sygnałowa 
opuszcza się na okrętach rozlega się komenda: „bacz­
ność ! flagę do g ó ry ! “ trąby i bębny biją i grają, salu­
tują, warta prezentuje broń, sztandar przy muzyce zwol­
na unosi się na maszty. Obecni stoją z ‘odkrytemi 
głowami.

Dzień ofieyalnie rozpoczęty. Panowie oficerowie 
znowu idą pić swoją herbatę i prowadzić ayskusye na 
najrozmaitsze tematy, najczęściej omawiając wypadki 
dnia ubiegłego, lub wynurzając swoje domysły co do 
dalszych losów eskadry i wogóle wojny. Nie można je­
dnak powiedzieć, aby rozmowy te miały charakter bi­
zantyński i carosławski, owszem, najczęściej bardzo swo­
bodnie i głośno mówią takie rzeczy i wyrażają takie 
zdania, za które jeszcze 5— 6 lat temu niechybnie mo­
żna było być pozbawionym rangi i praw służbowych, 
oraz trafić na rok lub więcej do twierdzy. Obecne na­
sze ciężkie położenie, brak wiadomości od rodzin z Eu­
ropy, braK nareszcie wiadomości z gazet zagranicznych, 
wszystko to razem wzięte, okropire źle usposabia to ­
warzystwo oficei ów dla istniejącego rządu i nie szczędzą 
bynajmniej najostrzejszych słów nagany za takie zanie­
dbanie ludzi, którzy niosą w ofierze życie swoje dla ce­
lów tego rządu.

- BraK wszelkich wiadomości tłumaczy się tern, że 
główny sztab marynarki w Petersourgu, p^zez który 
idzie do nas korespondeneya, wprost rozmyślnie nie 
przysyła nam listów, obawuając się, że wiadomości o 
rewolucyjnym nastroju i ruchu w Rosyi szkodliwie na 
nas wpłyną i poniekąd pozbawić mogą animuszu. Spra­
wa więc krótka: zatrzymać listy i basta, a dlatego, 
byśmy nic nie dowiedzieli się z zagranicznycn depesz. 
Ac mira! Rożestwieński wszedł w sojusz z miejscowym 
rezydentem gubernatorem Francyt i każdy telegram przed­
tem musi być wywieszonym na poczcie i na innych 
paru gmachach pubucznych w Nossi-Be (gdyż tylko 
w ten sposób tu czytają się depesze), podlega ścisłej 
cenzurze admirała, a depesze drażliwe idą wprost do 
portfelu admirała i rezydenta, nie w idząc świata.

Kapitanowie zaś pocztowych okrętów francuskich, 
jakie od czasu do czasu bywają na Madagaskarze, ro­
bią jeszcze prościej: najzwyklejszym sposobem wycinają 
w naszych niemal oczach drażliwe ustępy gazet i z cza­
rującym uśmiechem i ukłonem wręczają obcięty zeszyt 
oficerowi, który śpieszy ze swego okrętu po „no­
winy".

Nieprawdaż, iż wszystko to  bardzo po familijne­
mu się dzieje? Nic więc dziwnego, . że to oburza nas 
w najwyższym stopniu i odbiera wszelką ochotę do ro­
boty i wojny.

Ale odszedłem  w łaściw ie od opisu dnia okręto­
w ego , zatrzym awszy się na porannych dyskusyach ofi­
cerskich, jaK gdyby na tern tylko polegała ich służbow a  
czynność.

Po 8 więc znowu na okręcie robota — przewo­
żenie, malowanie, mycie łodzi, czyszczenie armat, broni 
ręcznej — zamiast maszyi i kotłów i wielu innych dro­
biazgowych robót ku utrzymaniu okrętu w porządku i 
czystości. O godz. 11 majtkowie otrzymują obiad, a 
przed obiadem do czarce wódki. Po obiedzie, jeśli nie­
ma ogólnej ważnej roboty —  daje się odpoczynek do 
2. Do pół do 2 śpią ludzie, o pół do 2 piją herbatę, 
poczem znowu robota do pól do 6.

Od czasu do czasu odbywają się wojskowe ćwi­
czenia, a coazień część załogi z oficerami wyjeżdża na 
reid z każdego okrętu na szalupach na parę godzin dla 
wprawy w wiosłowaniu i żaglowaniu.

O  6 kolacya, przy której znowu czarKa w ódki, 
punkt o  8 w ieczór biją na w szystkich okrętach alarm, 
na znak ten okręty nabijają arm aty z tej strony, która 
obrócona :est na wyjście —  a z zachodem  słońca p o ­
wtarza się  cerem onia spuszczania flagi przy tejże muzy 
ce, co i zrana podniesienie. Po 8 m odlitw a i ludzie

śpią, oficerowie zaś gromadzą się w salonach dla nu­
dnych rozmów, grania na fortepianach, w szachy itd. 
Nb. gry karc:ane są surowo wzbronione na okrętach 
i nigdy nie było wypadku naruszenia tego przepisu — 
hazard tak rujnujący dobrobyt względny wojsk lądowych 
w Rosyi, w marynarce miejsca niema.

Nossi-Be, 15 marca.
Dziś z samego rana odmirał wydał ogólny sygnał: 

„przygotować się po otrzymaniu rozkazu w ciągu 
doby do wymarszu14, „transportowe okręty za 24 
godzin wyruszają".

Ogólne podniecenie, gdyż otrzymano hiobowe 
wieści o poiażce armii. Kuropaikina. Starają się utrzy­
mać w sekrecie przed załogą tę wiadomość, aby nie 
wywołać szkodliwej reakcyi. Kończymy ładowanie żyw- 
wności i innych zapasów

Nurkowie pracują całą noc, oczyszczając podw o­
dną część okrętów od muszlowych narośli.

Nossi-Be, 16 marca.
Dziś nowy rozkaz: „W kotłach robić parę44,

„przygotować się do ruchu", „jutro w poiuam e wy­
ruszamy na teatr wojny44.

Alea jacta est! Trzeciej eskadry nie czekamy!
Na tern kończę niniejszą korespondencyę. Przesy­

łam za pośrednictwem redakcyi pozdrowienie nadpeł 
twiańskiej stolicy i tym z mieszkańców tego grodu, 
którzy po stylu poznają autora tych wierszy.

XX.

V zaborze rosyjskim.
Zamierzona depułacya w  sprawie potrzeb 

Królestwa.
Koresp. „Nowej Reformy" podaje, że przed wy­

jazdem Maksimowicza do Petersburga na narady komi­
tetu ministrów, uda się do niego deputacya złożona 
z Wład. hr. Tyszkiewicza, Henryka Sienkiewicza, ord. 
A.dama hr. Krasińskiego, a prawdopodobnie też po je­
dnym przedstawicielu „Kola wychowawców" i „Związ­
ku unarodowienia szkół", aby na odjazd zaopairzyć go 
w rodzaj „vade mecum1' naszych potrzeb, wymagań, 
żądań i próśb, odpowiadających praworn historycznym 
narodu polskiego.

Roboty publiczne.
Warszawski wydział pracy wysiał dziś a, 1 3 b .m . 

na Saską Kępę 122 ludzi, poszukujących pracy. Cenę 
normalną robotnika ustanowiono na 70 kop. dziennie, 
wyiąikówo tylko najlepsi pracownicy dosianą do 90 k. 
Dozorcy placem będą po rb. 1 kop. 50.

Sprawy szkolne.
Do „Czasu" piszą z Warszawy:
Wszystkie szkoły handlowe w Królestwie Polskiem, 

z wyjątkiem warszawskich, tudz:eż szkoły we Włocław­
ku i Bendzinie, funkeyenują względnie prawidłowo (? I). 
Frekwencya obecna wynosi w nich więcej, niż połowę 
uczniów. W Warszawie w Szkotach handlowych, w któ­
rych nie wolno przyjmować żydów frekwencja wynosi 
od 7 do 20 uczniów. W innych szkołach handlowych 
na wykłady chodzą głównie żydzi syomści. W szkołach 
rządowych wykłady odbywają się też przy minimalnej 
ilości uczniów. Tak n. p. w gimnazyum III na 500 
uczniów, chodzi 68 , w IV na tę samą mniej więcej 
ilość 36, w 11 zresztą już bardzo nrzerzedzonem maso- 
wemi wydaiemami 52. Bywały już wypadki podawania 
próśb przez roJziców o przyjęcie z powrotem uczniów 
wydalonych. Władza szkolna oświadcza, że decyzyę 
w tej sprawie może wydać tylko Petersburg. Co się 
tyczy wydalań, to  represya obecna osłabła nieco. Tak 
n. p. w gimnazyum 111 wydalono bez prawa wstąpienia 
do jakiegoitolwiek zakładu naukowego w państwie tyl­
ko trzecn. Z prawem wstąoienia do innych zakładóy 
naukowych wydalono tylko 18, pozostałych zaś, którzy 
nie przyszli ao szkoiy, wykreślono z listy uczniów.

Na zapytanie inspektora okręgowego szKól han­
dlowych, co oznacza termin ,, wy kreślony ‘, wydział na­
ukowy w ministerstwie skarbu odpowiedział dosłow nie: 
„Kwestya ta będzie zdecydowana w sierpniu roku bie­
żącego, poczem nastąpi wyjaśnienie, którzy z uczniów 
wykreślonych na mocy rozporządzenia z dnia 19 lutego 
ntogą być przyjęci z powrotem do szkól".

Jednocześnie ministerstwo skarbu powtórzyło na­
kaz przystania sobie listy uczniów wykreślonych, wyda­
lonych z jakiegokolwiekbądź powodu, lub też takich,' 
którzy złożyli świadectwa choroby lub inne tłumaczenia 
swej nieoDecności w czasie strajku.

Do „Nowej Reformy" donoszą, że wyrok w spra­
wie młodzieży uniwersyteckiej został złagodzony. Wyda­
leni mają być tylko uczestnicy wiecu, na którym spalo­
no portret cara. Korespondent „N. Reformy'" mylnie 
podaje, że wiec ten został urządzony za inieyatywą 
„Bratniej Pom ocy". Przeciwnie „Bratnia Pom oc41 w wie­
cu tym nie przyjmowała udziału.

Ts-rror i wyroki.
Korespondent „Nowej Reformy" podaje mało 

prawdopodobną wieść, że w Kaliszu rzucono bombę do 
gabinetu fizycznego w g'mnazyum — na szczęście oby­

ło się  bez ofiar życia, a naw et bez większej szkody  
materyalnej. (Łagodna bomDa !)

W tajemnicy wielkiej krąży w kolach policyjnych 
u ieść, iż na wyjeżdżającego w sobotę rano na dworzec 
petersburski Maksymowicza ma być urządzony zamach 
bombą. Zawczasu przedsięwzięto najściślejsze środki 
ostrożności.

„Wydział spiskowo-bojowy polskiej partyi socyali- 
stycznej" ogłasza w „Naprzodzie" wyrok na komisarza 
policyi w Łcdzi Szatałowicza, który został ukarany' za to, 
że podczas manifestacyi dnia 15 stycznia br. powalił 
strzałem niosącego sztandar Książczyka, a gdy ten 
upadł, strzeli! doń powtórnie i konającego dobił. „ Warsz. 
Dniewnik" podaje dwa wyroki śmierci, wydane niedaw­
no na robotników Antoniego Pilaszka i Jana Zaprzałka. 
Pilaszek, według „Warsz. Dniewnika" oskarżony jest
0 to, że podczas rozruchów w dniu 21 stycznia z nie­
wiadomym wspólnikiem napadł na polieyauta na poste­
runku przy ul. Siennej, Stanisława Lipkę, w celu ode­
brania mu siłą rewolweru i szabli. Wykonując ten za­
miar, wpadli ze swym wspólnikiem do budki dróżnika 
kolejowego, do której przedtem wszedł Lipka, pochwy­
cili stojący tam drążek żelazn_, około dwóch arszynów 
długości i gdy Pilaszek zadawał mu ciężkie ciosy 
w plecy i piersi, wspólnik jego, usiiowal przemocą wy­
ciągnąć pohcyantowi rewolwer z pochwy. Ponieważ 
Lipka prawą ręką chwycii za rewolwer i bronił go 
przed nieznajomym, a lewą odpierał uderzenia drążka, 
przeto Pilaszek umyślnie uderzył nim Lipkę w lewe 
przedramię (czem wywołał bolesne opuchnięcie i chwi­
lową bezwładność ręki) i pochwycił rewolwer Lipki, ale 
nic mógł go odebrać. Wówczas wyrwał pohcyantowi 
szablę z pochwy i oddal swemu spólnikowi, poczem 
uderzył Lipkę jeszcze dwa razy w plecy. Po doKonaniu 
tego, Pilaszek umyślnie zadał tymże drążkiem ciężki 
raz w plecy stóżowi kolejowemu, Jamiołkowskiemu
1 połączywszy się z tłumem, który zebrał się dokoła, 
roztrzaskał odebraną Lipce szablę o szyny, kamienie itp.

Pilaszka uznano za winnego i z mocy art. 279 
XXII Zb. ust. woj. 1869 roku, skazano na pozbaw enie 
wszystkich praw stanu i karę śmierci przez powieszenie. 
Od wyroku tego Pillaszek podał skargę kasacyjną.

Drugi obwiniony, Jan Zaprzałek. oskarżony był
0 to, że dnia 9 lutego, na ulicy Hożei, w zamiarze za­
bicia starszego rewirowego Pawiowa, rozpędzającego 
tłum, a przez to przeciwdziałania rozporządzeniom po­
licyi, strzelił do Pawiowa z rewolweru, a chybiwszy
1 uciekając następnie przed pościgiem tegoż Pawłowa 
i polieyauta Szubińskiego, zadał mu przy pochwyceniu 
ranę w rękę jakiemś ostrem narzędziem.

Uznany za winnego, Zaprzatek również został 
skazany na karę śmierci przez powieszenie. Decyzyą 
dowódcy wojska wyrok ten zmieniono: zamiast na śmierć, 
Z a p r z a ł k a  s k a z a n o  na  12 l a t  c i ę ż k i c h  
r o b ó t " ,

W Białymstoku zmarł od rany zadanej karabino­
wym strzałem robotnik Witosławski, o którym korespon­
dent „Naprzodu" pov lada, że był najstarszym socjali­
stą w Białymstoku.

Adwokaci polscy w  Petersburgu.
Kores. „Nowei Ref." pisze z Warszawy dnia 13 

b. m. Dziś o 9 wrócili adwokaci warszawscy z Peters­
burga. Przyjęci byli przy \. jściu na zgromadzenie w Pe­
tersburgu grzmiącymi, nieustającymi oklaskami, a tak 
samo jednomyślnie wśród Drzeciąglych oklasków przy­
jęto wszystkie przez nich przedłożone postulaty nasze 
narodowe i społeczne.

Pobicie pensyonarki.
Do „Syna Otiecziestwa" piszą z Warszawy: „P o ­

wiadają w Warszawie, że młodzież źle się uczy, ale 
niewątpliwie „uczą" ją dobrze, o czem można się prze- 
Konać z faktu następującego : W jednem z tamtejszych 
gimnazyów żeńskich, we środę dnia 5 kwietnia, podczas 
niepokojów w gimnazyum, kierownik tegoż gimnazyum 
N-w, usiłując przywrócić spokój i porządek, chwycił się 
pięści... Porwawszy uczennicę klasy V pannę F-n za 
ręce, z nadzwyczajną zaciętością zaczął wykręcać jej 
ręce, a głową bić o ścianę. Środek okazał się sKute- 
cznym. Damy klasowe i Stróże usunęli na bok jej ko­
leżanki, które były tylko biernymi świadkami tego 
zwierzęcego gwałtu, a tylko krzykiem wyrażały swe 
oburzenie. Dzięki bohaterskim usiłowaniom p. N wa, 
porządek przywrócono. Ofiara iego wojowniczego ducha 
i silnych muskulów odjechała do domu, niezdolna do 
uczęszczania do gimnazyum".

Do tej wiadomości „Syna Otiecziestwa" dodają 
„Nowosti następującą uwagę: „Byłoby grzechem, aby 
gorliwość tego pana pozostała bez nagrody: należy go 
przenieść z awansem do Kurska, gdzie mógłby zostać 
atamanem czarnej sotni", (która zbiła gimnazyaiistów 
w Kursku. Przyp. red.).

Rzadka sposobność!
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„S.LOWO POLSKIE" Nr. 179 sobota 15 kwietnia 1905. 5

t y o j n y j

(n' Agencye rosyjskie rozsiewają bezustannie naj- 
faiszywsze wieści o żegludze floty Rożestv. ieńskiegc. 
chodzi im przedewszystkiem o wprowadzenie w błąd 
władz japońskich. Najpierw wieę rozgłoszono, iż część 
tylko floty przepłynęła na północ za Singapore, że sześć 
pancerników pozostało w tyle, przemknęło się niepo­
strzeżenie przez cieśninę Malakki. Uwierzono tej pogło­
sce prawie wszędzie, bo, rzecz dziwna, potwierdził ią 
dość szczegółowy raport specyalnego korespondenta 
biura Reutera w Singapore.

Ale „Daily Mail" londyński, który, jak czytelnikom 
naszym wiadomo, ma swoich korespondentów rozstawio­
nych w'zdluż wszystkich trzech dróg, dla floty rosyjskiej 
możliwych, położył koniec mistyfikacyi, donosząc, że 
cała flota przeszła koło S ingapore; doniesienie to po­
twierdził w parę dni później angielski krążownik „Su- 
tlej“, który, udając się z Hongkong na południe, do­
strzegł flotę, zliczył jej wszystkie jednostki i przekonał 
się, iż nie brak jej żadr.ej.

Rozumiemy bardzo dobrze, że Rosyanie chcieli 
przez tą  fałszywą wiadomość spowodować zmianę w sy- 
tuacyi okrętów japońskich —  tak, ażeby część ich po­
została w okoLcach cieśniny Maiakki, wyglądając za nie­
przyjacielem. Trudniej już zrozumieć, dlaczego rozgło­
szono wieść o rzekomo zaszłej bitwie koło wysp Anam 
bas. Prawdopodobnie chciano spowodować przekonanie, 
że flota Rożestwieńskiego znajduje się jeszcze w pobliżu 
Singapore. Raport krążownika „Sutleia" rozwiai i ten 
fałsz. Nieprawdą więc jest też pogłoska o ukazaniu się 
rosyjskich okrętów w okolicy Muntoku.

Natomiast korespondent „Daily Mailu” w Saigonie 
donosi, że, mimo wszystkich zaprzeczeń, 

bojowe statki japońskie krążą blisKo brzegów Ko- 
chinchiny,

.gdzie mają udaremnić Rosyanom nabieranie węgla i ży­
wności. Samego Saigonu strzeże francusKi krążownik 
„Descartes" z 5 torpedow cam i; n a 'w odach  indo-chiń- 
skich stoją francuskie kanonierki, broniące neutralności 
Francyi w owych stronach.

Nie ulega wątpliwości, że, jak z jednej strony mu­
simy spodziewać się każde; chwili starcia sił nieprzyja­
cielskich, tak z drugiej strony musimy Dyć przygotowani 
na wiadomości rozmyślnie fałszywe i mylne. Obowiązek 
każe nam zapisywać wszystkie informacye, z tein atoli 
zastrzeżeniem, że władzom rosyjskim chodzi o zmylenie 
opinii zarówno w Europie jak i w Azyi.

Nowa pożyczka rosyjska.
Jak donoszą pisma warszawskie, w sferach giełdo­

wych Petersburga uporczywie mówią o zamierzonej no­
wej pożyczce wewnętrznej na sumę około 250 milio­
nów' rubli.

Kuropatkin i Chłopicki.
W „Nuw. W rem.“ Skalkowrskij przytacza przykła­

dy podobnych jak Kuropatkina postępków, gdy główno­
dowodzący armii po dymisyi pozostawali r.u niższych 
stanowiskach.

„Przykład bardziej niż inne godny zaznaczenia — 
pisze publicysta rosyjski —  dotyczy generała Chłopi- 
ckiego, weterana wojsk napoleońskich, którego imię ja­
śnieje na arce tryumfalnej w Paryżu. Generał Cnłom- 
cki — jak wiadomo — był obrany dyktatorem w r. 
1831, ale nie mógł oojść do porozumienia z członkami 
ówczesnego rządu tymczasowego. Wówczas generał po­
prosił o zaliczenie go do szeregów wojska i rzeczywi- 
ście walczył jaito zwykły szeregowiec, a nawet pył cię­
żko raniony pod Gi ochowem “.

Przegląd prasy.
Polityczne moskalofilstwo narodowców ruskich. —; R.usiai 
wooec ustępstw dla Polaków w Rosyi.— Autonorruści poi- j 
scy dziwne ;o autoramentu. — Trochę więcej śmiałości 

i skromności! — Wzór konsekwencyi i prawdoinówstwa.
=  Zaznaczyliśmy w swoim czasie znamienny ar­

tykuł, który się ukazał jednocześnie niemal w „Swobo- 
dzie“ i w ,,Dile“ , a który wyraźniej niż dotąd stwier­
dzał nurtujące obóz narodowiecki moskalofilstwo polity­
czne. „D iło“ spostrzegło się niebawem, że umieszczenie 
artykułu podobnego dość było niedyplomatyczne. Wy­
cofuje się też powoli. Przedewszystkiem więc zaznacza, 
że właściwie jest to  artykuł nie własny, lecz „Swobody", 
przedrukowany —  dodajmy nawiasem —  bez żadnych 
zastrzeżeń i na naczelnem miejscu. Następnie wskazuje, 
że pytanie, gdzie Rusinom grozi większe niebezpieczeń­
stwo wynarodowienia w Austryi, czy w Rosyi, nie może 
być tak na poczekaniu rozstrzygniętem. W każdym ra­
zie jednak argumenty ,,SwoDody“ mają dużo słuszności 
za sobą. Austrya od samego przyłączenia GaJicyi nie 
tyle dbała o germanizacyę, co o polonizacyę, a od cza­
sów konstytucyi prowadzi tak system atyczni; tę robotę, 
jaK nawet dawna Polska prowadzić nie umiała. O do­
wody „D iło“ głowa nie boli, przy jego systemie a-gu- 
mentowania nigdy ich zabraknąć nie może. Obowiązko­
wy wykład drugiego języka krajowego w szkołach lu­

dowych daje mu już dostateczny powód do twierdzenia, 
że Rusini nie mają „ani jednej czysto - ruskiej szkoły 
ludowej".

Brnąc coraz dalej w wykrętnej argumentacyi „Di- 
ło “ dochodzi wreszcie do takiego np. ustępu .

„Że język ruski jest zupełnie i całkov.icie wy­
rugowany ze szkół i urzędów w Galicy i, to wina 
Austryi, bo trudno widzieć wszędzie i we wszyst- 
kiem tylko winę Polaków".

W dalszym ciągu artykułu „Diło" przytacza ró­
że argumenty, przemawiające jakoby za lepszymi wa­
runkami utrzymania narodowości w Rosyi. Między innemi 
powotuje się „D iło“ na to, że tradycye historyczne są 
silniejsze na Rusi rosyjskiej i że jest tam więcej pamią­
tek samodzielności i odrębności narodowej ruskiej. Za­
pomina „Diio", że tradycye są wówczas tylko silne, 
gdy się je podsyca, a pamiątki są martwe, gdy żywi 
nie wiążą z niemi swoich marzeń i dążeń. Wszystkie te 
przecież tradycye i pamiątki nie przeszkadzają, że, jak 
samo „D :ło “ stwierdzało, luanośc ruska w zaborze ro 
syjskim nie odczuwa swojej narodowej, politycznej odrę­
bności.

Najbardziej jednak rozgniewało „Diło" zachowa­
nie się „Hałyczanina", który, jakeśmy to już wspomnieli, 
nie o . ieszkai bardzo zręcznie zaznaczyć i swój opty­
mizm narodowo-russki i swoją wobec Austryi lojalność. 
„Diło" oskarżyło „Hałyczanina", że denuneyuje narodo­
wców odrazu do Petersburga i uo Wiednia, na co otrzy­
mało odpowiedź, że samo Się chyba własnymi artykuła­
mi denuneyuje.

Artykuł „Austrya i Rosya" nie wzbudził jednak 
powszechnych zachwytów i w obozie narodowieckim: 
„Hajdamaki" np. powiadają:

„W artykule tym są niewątpliwie rzeczy, zgodne 
z rzeczywistem naszem położeniem, ale są ustępy 
i wyrażenia, które bezpośrednio lub pośrednio policz­
kują tak nasz program, jak i nasze poglądy i prze­
konania".

„Hajdamaki" przypuszczają zgodnie z nami, że 
autorem tej „karkołomrej sztuki" jest p. Wacław Bu- 
dzynowski i powiada:

„I to proklamuje on nie we własnem imieniu, 
ale od całego narodu ruskiego w urzędowym oi- 
ganie Narodnego Komitetu, proklamuje bez żadnych 
zastrzezeń!“
=  Ostatnim razem wspomnieliśmy o tern. jak się 

„Diłu" n.e podobają ustępstwa, jakie rząd rosyjski de­
cyduje się podobno udzielić Polakom w kraiu zabranym. 
Nie daje się narodowcom ubiedz „Hałyczanina", który 
powiada, co następuje:

„W obecnej, gorącej dla Rosyi porze, w porze 
przeobrażeń wewnętrznych wysuwa się na pierwszy 
plan kwestya polska. ZnajJuje ona wyraz w pol­
skich uroszczeniach, ogarniających nietylko etno­
graficznie polskie prowineye, lecz także Litwę, 
Białoruś i „kraj zabrany"- tj. południowo-rosyjskie 
gubernie, jednem słowem. Polskę w granicach 
r 1772. Dzi.vna rzecz — niepojęta a nawet obu­
rzająca, że te uroszczenia nietylko nie spotykają 
się 7  odporem w prasie rosyjskiej, ale wywołują 
nawet sympatyę u liberałów rosyjskich wszelkich 
odcieni. Kto zna ideę odwiecznej walki Polski 
z Rusią, kto zna historyę polsko-rosyjskiah sto­
sunków, ten nie może nie widzieć niebezpieczeń­
stwa w takim razie, gdyby uroszczeniom polslom 
uczyniono zadosylć; gdyż to zadośćuczynienie by­
łoby początkiem rozdziału Rosyi i to nie rozdzia­
łu w poięciu oddzielenia od niej prowincyj pol­
skich, lecz oddzielenia zarazem zachodnio-ruskich 
i porudniowo-ruskich ziem, należących kiedyś do 
państwa polskiego".

„Hałyczanin" powtarza tu argumenty, wysuwane 
przez „Moskowskije Wiedomosti" i inne tego pokroju 
gazety rosyjskie..^Za pretekst posłużyły mu artykuły na­
szego pisma p. t.: „Czego się naród nauczył". Artykuły 
te nie przemawiały bynajmniej za oderwaniem od pań­
stwa rosyjskjego nie tylko krajów zabranycti, ale nawet 
Królestwa Polskiego. Naturalnie jednak, kto szuka pre­
tekstu tylko, znajdzie go wszędzie i nie zwrócilibyśmy 
nawet uwagi na to, gdyby nie arcynaiwna „Gazeta Na­
rodow a", którą wywody „Hałyczanina" wprost prze­
raziły.

„Gazeta Narodowa" zachowuje się pod względem 
narodowym przyzwoiciej od krakowskich stańczyków, 
przyznajemy to chętnie, ale na równi z nimi oczekuje wszyst 
kiego li ty'ko od czyjejś „łaski i dobrej woli", to też 
drży wciąż, aby ktoś owego łaskawcę i dobrodzieja 
przeciwko nam źle me usposobił. 1 nie przychodzi na 
myśl szanownemu organowi, że złośliwych denuneyan- 
tów nigdy nie zaoraknie i że na to niema rady. Obawa 
o utracenie łaski doprowadza „Gazetę Narodową" nie­
jednokrotnie już do czynów wprosi kaiygodnych, że 
przypomnimy tylko jej milczenie w sprawie obecności 
Polaków przy odsłonięciu pomnika Katarzyny II w Wilnie.

Jeżeli „Gazeta Narodowa" zdoła pohamować 
swoje strachajlostwo, to przekona się łatwo, że nie cho­
dziło nam i nie chodzi o „igranie chorągwią państwo­
wości", a o rzecz istotnej wagi. Ponieważ czujemy się

narodem, nie plemieniem tylko, ponieważ pa+ryotyzm 
nasz jest „polityczny, oparty na tradycyi państwości", 
w;ęc w zaborze rosyjskim nie ograniczamy swoich żą­
dań do tej miary, do której w marzeniach swoich ośmie­
lali się sięgać ś- p. ugodowcy.

Daremnie „Gazeta Narodowa", która się uważa 
za organ autonomistów, zapewnia, że

„Polacy, czy po tej, czy po tamtej stronie słupów 
granicznych domagają się prz.edewszystkiem swo­
body wiary, uszanowania dla języka i kultury ro­
dzimej, oraz przy równych obowiązkach i równych 
praw z innymi obywatelami państw, w których

W Galicyi żądaliśmy zawsze nie tylko tego, co 
„Gazeta Nar." wylicza, ale przedewszystkiem autonomii 
i żądamy obecnie rozszerzenia tej autonomii. Podobnie 
też w Królestwie Polsk:em żądamy nie tylko „uszano­
wania dla języka i kultury rodzimej" itd., ale autonomii, 
w której tę kulturę rozwijaćbyśmy mogli dalej. Z autono­
mią Gałicyi pogodziła się Austrya i nie ma nawet po­
wodu tego żałować. Z autonomią Królestwa może się 
też pogodzić Rosya, jeżeli naturalnie reprezentantami na­
szymi w Królestwie będą ludzie co umieją chcieć, nie 
zaś ludzie tego pokroju, co p. Spascwicz, czy dr. Vogel.

„Gazecie Narodowej" radzilibyśmy uważniej czyty­
wać pisma warszawskie, wychodzące pod cenzurą, oraz 
pisma rosyjskie, a może wówczas nabierze trochę wię­
cej śmiałości w żądaniach i przekora się zarazem, że 
istotnie „propaganda ugodowa" nic w naszem społeczeń­
stwie nie wykorzeniła, jeżeli jednak szanownej „Gaze­
cie" przydałaby się więcej trochę męskiej odwagi, nie 
zawadziłoby też iej większa skromność. Prawowitym re­
prezentantem cgólu jest ten, kto ma opinię kraju za 
sobą, kto zaś istnieje li tyiko dzięki zapomogom pry­
watnym, nie powinien soDie wyobrażać, że poza nim 
stoi w kraju potężne stronnictwo.

—  Zwalczające się namiętnie obozy ruskie wy­
stępują solidarnie, gdy chodzi o uderzenie na Polaków. 
Ponieważ wychodźtwo zarobkowe do Prus zorganizo­
wali prowodyrzy ruscy z pobudek politycznych, więc pi­
smom ruskim wydaje się to robotą antypolską i zwa­
śnieni podają sobie ostatecznie dionie.

Taki np. „Halyczanin", który pierwszy wyKrył 
nadużycia i niedołęstwo ruskiego Biura wychodźczego 
w Nowym Bieruniu wystąpił wczoraj raptem z artyku­
łem, sławiącym wychodźtwo zarobkowe i wbrew temu, 
co pisał przed kilku dniami pow iada:

„Otwarte niedawno w Nowym Bieruniu na 
Ślązku pruskim biuro dla robotników ruskich za­
ledwie jest w stanie dostarczyć żądanej (przez 
niemieckich pracodawców) ich ilości, biuro zaś 
w Oświęcimiu, założne przez Wydział dla robotni­
ków narodowości polskiej, niem a nic do roboty" 
Taka jest kor.sekwencya i prawdomćwstwo sławe­
tnego organu lnoskalofilskiego.

- • S T O  3.“

i \  w latek.
(Opowiastka bez pretensyi).

Na oknie stała mała roślina w doniczce.
Miała zielonawo-żólte liście i czerwonawą łodygę. 

Nazywano ją powszechnie „kwiatkiem", ale dlaczego, 
nie wiem, gdyż „kwiatek" ten kwiecia nie miał nigdy. Stał 
tak’ dla „rozweselenia" pokoju. Tylko postawiono go ja­
koś nieszczęśliwie. Ręka, która to robiła odwróciła 
„Kwiatek" całem ubóstwem iego marnych liści od okna 
ku pokojowi. Tylko nagie czerwone pędy patrzyły w szy­
bę, a liście zwieszały się melancholii pełne w stronę 
pokoju.

W pokoju tym było zawsze ponuro bardzo. Pano­
wał tam niepodzielnie szary pólzmrok i nigdy nie zaglą­
dało słońce. Nigdy — przez cały boży dzień.

Kwiatkowi więc było bardzo smutno, ze względu
na szarotę widoku, jaki roztaczał się przed jego liśćmi.

Czul jednak, że z drugiej strony za szybą musi
być piękniej. Zdawało mu się nawet z pewnością, że 
tam jest dużo, dużo światła. Postanowił więc przenieść 
swoje liście w kierunku szyby, aby wyjrzeć poza nią.

Zaczął tedy żmudną pracę.
Ostrożnie i powoli z wielkim wysiłkiem woli roz­

począł od najwyższych pędów, potem wziął się do środ­
kowych, a zakończył na najniższych. Podnosił naprzód 
pędy swe nieco w górę a następnie przeważał je w stro­
nę szyby.

Po długim czasie dzieło dokonało się. „Kwiatek" 
mógł wszystkiemi oczami swych liści spojrzeć po za 
szybę.

Ale „kwiatek" całkiem się zawiódł...
Za szybą nie było światła.
Naprzeciwko stała stajnia, a z poza niej wygląda­

ła ogromna kamienica. Tak wielka, że zakrywała sobą 
całe niebo. Między oknem, na którem stał kwiatek", 
a stajnią rozciągało śię małe, brudne kamieniami wybru­
kowane podwórko. A z boku były także wysokie mury. 
Kwiatek nieba i słońca nie widział nic.

Szczupły widok podwórka ożywiało nieco kilka

Z powodu 
zupełnego zwi­
nięcia handlu  
urządza firm a

M a j e r  W i c L r i c f c .
ul. Żółkiewska 13 zupełną wyprzedaż towarów wełnianych i płóciernych, 

stołowej bielizny, dywanów, firanek 
oraz obicia na mebly w najlepszych 
gatunkach p o  b a je c z n ie  t a n ic h  
3156 ccniach.

Nąjrtiższg sta^e ceny
zaprowadził,m dla wjgody p- t  kupujących z dniem dzisiej- 
zsym w moim od lat 20' istniejącym magazyme to w a r ó w  

EstOiicjycśi i  je d w a b n y c h .

Ró w noc ześ riie poiecam w ielki w ybór paras )iek, haftów , halek, bluzek i wszelkich dodatków do krawieczyzny, 
w szystko w najlepszej jakości. — Dziękując za uprzejme dotychczasowe względy, oraz upraszając o (fałsze 
łaskawe odwiedziny, kreślę się z wysokiem poważaniem 3151
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przechadzających się kóz i wielki kogut, który stawał 
czasam i na Kupie gnoju, znajdującej się m iędzy drzw ia­
mi stajni a opuszczoną psią budą i piat donośnie na 
deszcz.

„Kwiatkowi11 tak ten widok wkrótce zohydrrał, 
że zaczął żałować, iż przeniósł się tu ze strony pokoju 
i zastanawiać się, czyby na tamtą stronę nie warto 
było powrócić,

Ale pozostał. Miał tu zawsze choć odrobinę wię­
cej światła.

Lecz raz —  ho, ho, „kwiatek11 tego „razu11 ni­
gdy nie zapomni.

Gdzieś nad ranem zbłąkany promień słońca odbił 
się w otworzonej szyDie okna wielkiej kamienicy naprze­
ciw i padł prosto na -„kwiatek11.

A „kwiatkowi11, który już światła prawie sobie nie 
przypominał, zdawaio się, że to całe słońce na niego 
świeci.

Rozszerzał przeto swe małe, żółto-zielooe listki, 
wydłużał i wyprężał swe biedne, bezkrwiste pędy i ssał 
całym sobą ten blask. Upitemu rozkosznym pocałun­
kiem słońca „kwiatkowi11 przewróciło się w głowie i 
„kwiatek11 zaczął marzyć.

Zdawało mu się, że rośnie gdzieś na wielkiej, le­
śnej polanie, przez którą przelatuje chwilami rzeźki , mio­
dy wiatr, naoKół ias szumi gwarnie, nad polaną motyle 
pstre się kołyszą, a dobrotliwy Pan słońce w bezmier­
nej sw'ej hojności z góry masy swych złotych promieni 
rozrzuca.

„Kwiatek11 czul, jak sil nabierał, rósł i potężniał.
Błąkało mu się nawet, w niejasnych, mglistych 

wspomnieniach, że taki skromny, mały „kwiatek", jaK 
on. może wydać ze siebie wielki, piękny, biały kwiat. 
Czuł już nawet czarowną woń tego kwiatu i upaiał 
się nią.

1 kto wie, gdzieby go marzenia zawiodły... gdyby...
O  głupi, mały, biedny kwiatku!
Służąca zamknęła okno i światło z nad „kwiatka" 

znikło.
Był to przecież tylko odbity w szyme promień.
„Kwiatek" jednak o tem nie wiedział.
Spuścił więc swoje liście niżej i usycha zwolna, 

patrząc smutnie w ciemne podwórze.
KAZIMIERZ OSTROWSK1-BEŁZA.

£* e  xl-
Widziałem przez sen jak zbity i tłumny 
Olbrzymi lud bladych, posępnych twarzy 
Na zgiętych barkach do nowych ołtarzy,
Niósł złomy skalne, -nowych prawd kolumny...

Gmach się podnosił, na mebne szedł wierzchy 
Z czarnego potu łez i bolu morza,
Szła zrumieniona nadzieją już zorza,
Niewolnych świtów rozpraszając zmierzchy.-----------

 A kiedy gmach mocą stanął tajemną
Tysiące ludzi z płaczem w proch upadło,
Modląc się cicno krwi modlitwą ciemną...

I zdało mi się, źe przez łez zwieiciadło 
Bólem schylonej, znędzniałej gromady 
Bóg się pokazał w łzach cały — i blady.

ARTUR SCHRC-DER.
Berlin.

W iadom ości b ieżące.
—  Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się w po­

niedziałek 17 bm. w sałi ratuszowej o zwyczajnej porze.
—  K onkurs na posagi. Magistrat m. Lwowa ogłasza 

do 31 maja konkurs na dwa posagi po 2.100 koron 
dla ubogich dziewcząt sierót po rzemieślnikach z funda- 
cyi śp. Kaspra i Apolonii Boczkowskich.

—  Pow szechne W ykłady U niw ersyteckie. Dziś 
w sobotę, d. 15 kwietnia Doc. prywatny uniwersytetu 
dr. B. M a ń k o w s k i :  „O wychowaniu dumowem11, 
Część III. Sala XIV uniwersytetu II p. ulica św. Miko­
łaja 1. 4 . —  Początek o godzinie 7-30 wieczorem.

—  W ykłady Tow arzystw a zabaw Ludu i M łodzie­
ży : Dziś odbędzie się w sali ratuszowej wykład dra 
W. Hojnackiego: „Jazda konna jako sport męski i ko­
biecy". Początek o godzinie pół du 7 (nie o 5 jak 
wpierw podano).

—  Wykłady T . S . L. W niedzielę 16 bm. o goaz 
6'ZO mówić będą: 1) w szkole im Mickiewicza (ulica 
Teatralna 15), p. H Mościcki: „Dzieje Polski za Pia­
stów": 2) w szkole im. św, Antoniego na Łyczakowie 
tul. GłowińsKiego) p. A. Sadzewicz: „PolsKa za czasów 
Stetana Batorego"; 3) w szkole im. Konarskiegu (ulica 
Leona Sapiehy 55) p. Wł. Bochenek: „Opis ziemi poi 
skiej"; 4) w szkołt im. Elżbiety (ul. Zielona 10) p. F. 
Wótcicki: „O  wojnarn Polski z Moskwą"; 5) w szkole 
im. św. Marcina na Żółkiewskiem (ulica Kurytna) p. J.

Grodyński: „Opis ziemi polskiej1. Wykłady będą ilustro­
wane obrazami świetlnymi. —  Wstęp 2 giosze.

—  Zgrom adzenia i posiedzenia. Walne zgromadze­
nie stowarzyszenia „Skała" odbędzie się w niedzielę 
dnia 16 bm. o godz. 10 przed południem w sali sto­
warzyszenia.

— Z teał ru. Piszą nam : „Dom na Halick.em11, za­
bawna wielce koinedya Domnika, przedstawionym bę­
dzie jutro, w nieazieię wieczór, po raz trzeci, a popo­
łudniu pełna nadzwyczajnych piękności muzycznych ope­
retka Millóckera „Apajune".

W poniedziałeK przedstawionym będzie po raz 
pierwszy wspaniały utwór Juliusza Słowackiego „Ksiądz 
Marek" z p. Chmielińskim w tytułowej roli. W roli Ju­
dyty wystąpi gościnnie znakomita warszawska a.tystka 
pani Siemaszkowa, a posągową postać raoina Odtworzy 
p. Solski.

„Ksiądz Marek11 powtórzonym będzie we środę, 
gdyż we wtorek danym będzie po raz 4 „Dom na Ha- 
licKiem".

— Z adw okatury. P. dr. Izydor Feli, kandydat ad­
wokatury zajęty w kanceiaryi adwokata dra Liptaja zo­
stał wpisany na listę obrońców z siedzibą we Lwowie.

— S ubstytutem  notaryusza we Lwowie po śp. Eu­
geniuszu Kuryłowiczu zamianowany został p. /Heksan- 
de’- Dziedz'cki.

— W iadom ości osob:ste. Lekarz dr Tatarczuch 
wrócił z dłuższej podróży z zagranicy i objął praktykę.

— Teatry. Teatr miejski:
W sobotę 15 b. m. na ogólne żądanie: „Nora" czyli 

„Domek lalki1', sztuka w 3 aktach Hen. Ibsena. Drugi go- 
śeinn> wysięp Wandy Sicmaszkowej, artystki teatrów war­
szawskich.

• W niedziele, 9 kwietnia o godz. w pół do 4 popołud.: 
„Apajune, duch wodny" operetka w 3 aktach K Mihockera.

W niedzielę o godzinie 7!,*e wieczorem po raz trzeci: 
„Dom na Halickiem", komedya współczesna v  4 aktach Fr. 
Domnika (autora sztuki „Na Łyczakowie").

W poniedziałek 16 bm. po raz pierwszy „Ksiądz Ma­
rek", poemat dramatyczny w 3 aktach a 5 Ousłonach Ju­
liusza Słowackiego. Gościnny wyste.p Wandy Siermszkouej 
w roli Judyty. Jjuię role wykonają pp. Chmieliński (ksiądz 
Marek), Adwentowicz (Kazimierz Pułaski), Hieiowski (Ko­
sakowski). Soiski (Rabin;, Kwiatkiewicz (Regimentarz), An- 
toniewski (Krasiński), Węgrzyn (Ki eczetników), Jarusz (Bra- 
neski), Feldman (Jozafat) Kliszewski (Adjutant), Brzozow­
ski (Starościc) i inni.

We wtorek 17 bm. po raz 4-ty: „Dom na Hancuem", 
komedya współczesna w 4 aktach Fr Domnika.

— Z stronnictw a orm iańsko-polskiego Czernio- 
wiecka „Gazeta Polska11 donosi, że prezesem komitetu 
wykonawczego stronnictwa ormiańsko-polskiego na Bu­
kowinie został wybrany p. Krzysztof Abrahamowicz, 
właściciel dóbr Czyresz, poseł na sejm bukowiński 
i przewodniczący sejmowego Klubu ormiańsko polskiego. 
Dotychczasowy prezes p Wojciech Zadurowicz po sprze­
daży swego majątku, ustąpił z komitetu.

— Obchód jubileuszowy Towarzystwa Ludozna­
wczego we Lwowie, połączony ze zjazdem naukowym, 
zapowiada się nadzwyczaj okazale. Z licznych stron 
nadenodzą zgłoszenia uczestnictwa w tym zjeździe i już 
dotąd zgłosili poważną liczbę referatów następujący 
uczeni: Prof. dr. W. Biuclmalski, A. Czeiny, dr. Z. Da 
szyńska-Golinska, dr. Z Gargas, dr, M Janik, Sz, Ma- 
tusiak, Kaz. Mokłowski, Grz Smólski, J. Świętek, dr. 
V. Tille, S. Udziela. Ściślejszy komitet wykonawczy, na 
którego czele stoi prof. dr. j. Kallenbach, pracuje obe­
cnie nad ułożeniem szczegółowego programu tej uroczy­
stości. Do wzięcia udziału w tym zjeździe, Którego po­
czątek naznaczono na dzień 10-go czeiwca b. r., zapro­
sił komdet wszystkich członków Towarzystwa oraz in- 
stytucye i towarzystwa naukowe. Zjazd i obchód odbę­
dzie się w dniach 10 i 11 czerwca b. r. (Zielone 
św:ęta.

—  W „Towarzystwie filozoficznem" mówił na 
przedostatmem posiedzeniu naukowem dr. Jan Łukasie- 
wicz o eksperymentach dra Schumanna, wykazanych w 
ciągu ostatniego półrocza uniwersyteckiego w Berlinie. 
Eksperymenty te odnoszą się do psychologii porówny­
wania. Stwierdzają one fakt dokonywanego porównywa- 
wania np. dwóch o różnej długości linij, oglądanych w 
pewnych odstępach czasu — bez wyobrażenia odtwór 
czego w tym wypadku linii pewnej, bez jej reprodukcyi. 
W dyskusyi, jaka się następnie wywiązała, omawiano 
wartość owych eksperymentów, oraz istotę aktu poró­
wnywania.

Na ostatniem zaś posiedzeniu, które odbyło się 
wczoraj, przedstawił dr Stefan Frycz pamiętniki Heleny 
Keller, ślepej głuchoniemej, które, o ile są szczere i 
naturalne, stanowią ciekawy materyał dla psychologów.

— W Towarzystwie prawniczem Iwowskiem od­
było się wmzoraj jedenaste posiedzenie ankiety nad re­
formą ś l e d z t w a  k a r n e g o .  W dalszej naradzie nad 
szóstą grupą pytań kwestyonarza (o znawcach sado­
wych), przemówili dwai lekarze zakładu kułparkowskie- 
go dr. M a 1 i s z e w s k j i dr, K r u s z y ń s k i ,  nadto 
dr. L a c h o w i c z  i chemik p. W ł o d z i m i r s  k i.

Na zebraniu środowem (d. 19 bm.) referent an­
kiety dr. S t e b e 1 s k i zestawi jej wyniki, poczem na­
stąpi formalne zakończenie ankiety głosowaniem 
ekspertów nad poszczególnemi grupami pytań. — (§ 55).

—  Bufet w ratuszu. Sprawa urządzenia bufetu dla
członków Rady miejskiej na czas posiedzeń, była już 
kilkakrotnie rozpatrywana i napotykała zawsze na opór 
głównie sekcyi IV, w której —  nawiasem mówiąc —  
zasiadają także reprezentaci zawodu szynkarskiego. Ale 
nietyiko ta sekeya, lecz także inni czionkowie reprezen- 
tacyi miejskiej sprzeciwiali się tworzeniu bufetu. Działo 
się to naturalnie nie ze względów zasadniczych, boć 
każdy przyzna, że siedz.eć kilka godzin w ratjszu  na 
sesyacn różnych komisyj —  niepodobna, jeżen bodaj 
skromnego nie można otrzymać posiłku. Powodem opo- 
zycyi był raczej hałas podniesiony przez właścicieli po- 
blizkich zakładów gastronomicznych, którzy obawiali się 
poprostu konkurencyi owego bufetu ratuszowego. Pod 
takim wpływem ojcowie miasta zdecydowali się raczej 
głodować, aniżeli narazić się i spiawa bufetj  upadła 
w głosowaniu na pełnej radzie.

Wszelako inieyatorowie myśli swej nie zaniechali 
i przy sposobności obrad budżetowych podnieśli ją na 
nowo. Sprawa ta przyszła tedy onegdaj ponownie pod 
rozwagę sekcyi finansowej, jedynej protektorki bufetu. 
Sekeya ta rozwiązuje sprawę w sposób bardzo prosty.

W ratuszu istnieje khkadziesiąt różnych komisyj 
i codziennie jest kilka posiedzeń, w godzinach między 
5 a 10 wieczorem. Tyle godzin bez posiłku nikt wy 
siedzieć nie zdoła i dlatego to sesye ledwie rozpoczęte 
Kończą się bez rezultatu dla oraku kompletu, bo rajcy 
miejscy zgłodniali idą do domów, aby się krzepić.

Na u_ządzenie bufetu wedle wszelkich form nie 
ma widoków z powodu spoaz.ewanej cpozycyi. Dlatego 
sekeya proponuje, aby urządzić bufet sposobem gospo­
darczym we własnym zarządzie. Znaczy io  na czas 
dłuższych posiedzeń mają być przygotowane przekąski, 
kanapki, herbata itp. i oddane woźnemu, u którego 2a 
cenę z góry oznaczoną każdy uczestnik obrad może je 
otrzymać.

Na sprawienie niezbędnego urządzenia na ten cel 
(szafy, talerzyki i t. p.) przyznano kredyi 300 kor.

Prawdopodobnie rozwiązanie sprawy w tej formie 
nie natrafi na opozycyę ani nie wzbudzi obawy kon • 
kurencyi.

Zarazem uchwaliła sekeya rezoiucyę wzywającą 
magistrat, aby przy sprawie rekonstrukcyi ratusza wziął 
pod rozwagę kwestyę umieszczenia bufetu w pobliżu 
sali oorad jako nieuniknioną.

—  Epidem ia tężca i miód. Zarząd Spółki pszcze­
larskiej w Brzeżanach donosi nam, że w tych dniach 
otrzymał od pewnego urzędnika ze Stanisławowa po­
dziękowanie za miod, który uratował jego dziecko od 
śmierci. Podczas gdy inne dzieci w mieście chore na 
zapalenie opon mózgowych, ciężko chorowały lub pou­
mierały, to jedno — jak ojciec utrzymuje —  ocalało 
dzięki miodowi. Pokazało się trafem, że dziecko w tej 
chorobie tylko miód znieść mogło i nim się odży­
wiało.

Notujemy tę wiadomość w mniemaniu, źe każdy 
nasunięty środek powinien być wypróbowany, skoro 
środki dotąd stosowane — niestety — nie okazały się 
skutecznymi.

— O ogień w piwnicy, Z powodu naszej notatki 
w numerze porannym z d. 13 bin. o wybuchu ognia 
w piwnicy domu poJ 1. 16 przy ul. Polnej, p. Stani­
sław Mładeiowski prosi nas o zaznaczenie, że poiicya 
pomyliła się, twierdząc, iż ogień ten zapuściły jego dzie ■ 
ci. Że tak nie było, dowodzić ma świadectwo samego 
właściciela owej kamienicy p. Leizora Lówa.

—  C ztery jarm arczne złodziejki. Na dworcu głó­
wnym przy kasie kolejowej wskazali kupcy z Gródka 
agentom poiicyi cztery wiejskie kobiety, jako znane im 
dobrze złodziejki jarmarczne, wędrujące po wszystkich 
targach tygodniowych i okradające przedęwszystkiem 
kupców. Skutkiem tej wskazówki, aresztowano w-szystkie 
cztery i sprowadzono do poiicyi. Podały one nazwiska 
swe: Marya Trusz z Chłopów, Marya Trusz urodzona 
DmytronOw’ z Kosowa, Ewa Bodnar z Birczy i Anna 
Koucz z Kosowa. Przy aresztowanych znaleziono ka­
wały barchanów, rozmaite chustki koiorowe, wędliny, 
połeć słoniny, mięso wędzone itd. Co do pochodzenia 
tych towarów, dawały wciąż sprzeczne zeznania i m ety 
się nie dowiedziano, gdyby nie to, że na jednej z chu­
stek znaleziono kartkę sklepową „Feiiks Kowalski, 
Lwów, Rynek 1. 6 ". Wezwano kupca i ten poznał część 
towarów jako swą własność, a skonfrontowany ze zło­
dziejkami, zeznał, iż były rano u niego w sklepie, oglą­
dały towary, lecz nie kupiwszy niczego, odeszły. Wszy­
stkie cztery specyalistki targowe i jarmarczne oddano 
do aresztów śledczych.

—  „Przejechanie  z u rzędu11. Woźnica Jan Wronow­
ski, jadąc wczoraj rano z góry Mickiewicza bez ha­
mulca, najechał na ucznia seminaryum nauczycielskiego, 
Jana Swyszczuka i potłukł go ciężko. Swyszczuka za­
wieziono do stacyi ratunkowej, która go opatrzyła, 
aresztowany woźnica zeznai w poiicyi, „iż jechał z góry 
bez hamulca na wyraźne polecenie" fnnkcyonaryusza 
magistratu, pobierającego naieżytości za węgiel. Fun- 
keyonaryusz ów ulotnił się natychmiast, skoro zobaczył 
wypadek,

—  K oniokrady w M ościskach. Dzierżawcy dóbr
■im mi i u miii EaniazgiłuazEaasTiaam .i.-rr am m a H MMitap

M 0 R E L 0 W K A je s t najlepszą ze wszystkich nalewek owo­
cowych i kosztuje: wielka oryginalna bu­
telka tylko 3 kor., wysyła się na prowin- 
cye pocztą 2 butelki na posyłkę 5 klgr.

F s& łjilr*

J a r i  M u s z y ń s k i
jyajlepśze nasiona warzywne i kwiatowe, bukiety imieninowe w najgustow- Z ć d d h d  0 nT 0d i l i c z y  i  s k l l d  Tl iS lO Il 

mejszem ułożeniu, kwiaty wazonowe, ja k  hyacenty, azaiie, kameiie, palmy , &
itp . poleca po jak najniższej cenie X

■JMWIIMiWIWlMPi

Lwów, G rodzickich 3.Tina— aana 3607

— — we Lwowie, plac Halicki h 14. 9<V

Nie posiadamy żadnej filii. 
Upraszamy dokładnie adreso­
wać. — UĘT Adres telegrafi­
czny: Antoni Klimowicz, Lwów
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Mościska p. Henrykowi Mullerowi 
w nocy dwa czteroletnie konie 
z nich z białą gwiazdką na czole, 
kaszkowym łącznej wartości

skradziono wczoraj 
ciemnogmade, jeden 
wraz z wozem pól- 

1200 koron.

□  p o\vszechne Wykłady Uniwersyteckie na pro- 
wincyi. W niedzielą, dnia 16 b. m .:

B r o d y .  Doc. pry w. Uniw. dr. B. Mańskowski: 
„Wola i jej kszłacenie".

D r o h o b y c z .  Prof. gimn. F. Ergetow'ski. „Wa­
wel" (z obraz, świetln.).

K o ł o m y j a .  Prof. gimn. S. B ielawski: „Życie
umysłowe w Rzymie za czasów Augusta".

P r z e m y ś l ,  Prof. gimn. K. Czajkowski: „O prze­
powiadaniu pogody".

S a m b o r .  Doc. pryw. Uniw. dr. E. B iernacki: 
„Co to  jest choroba" (z obraz, świetln.).

S a n o k .  Prof. gimn. 1. Zajączkowski: „O budo­
wie wszechświata".

S t a n i s ł a w ó w .  Adwokat dr. W. Jurkiewicz: 
„O prawach ooywatelskich".

S t r y j .  Prot. szk. reain. B, Duchowicz : „O fał­
szowaniu środków żywności i łatwe sposoby wykrycia 
zatałszowan“ (z demonstr.).

T a r n o p o l .  Prof. Uniw. dr. K. Twardowski. 
„Główne kierunki współczesnej filozofii.

Z ł o c z ó w .  Prof. gimn. I. Św italski: „Sztuki
piękne".

E j Skałat. P o  k a t a s t r o f i e .  Jeszcze kilka szcze­
gółów w uzupełnieniu poprzedniej notatki. Rodzina Heil- 
pernów ma się zupełnie dobrze. Dyrektor Leopold Heil- 
pern na drugi dzień mógł się już udać na miejsce wy­
padku i udzielać wyjaśnień oraz wskazówek przybyłemu 
z Tarnopola budowniczemu, gdzie i czego szukać nale­

p y . W zdrowiu jego żony nastąpiło polepszenie. Nie­
bezpieczeństwo minęło, gdyż jak lekarze stwierdzili, nie 
odnieśli oni żadnych wewnętrznych obrażeń. Dziś po 
usunięciu części gruzów i podstemplowaniu ściany fron­
towej. można dopiero dokładnie ocenić rozmiar katastro­
fy. Obydwa sufity, olbrzymie trawersy (podoono jeden 
powód zawalenia), belki wiązania dachowego, wyłamane 
pareietowe podłogi, pogruchotana klatka schodowa i po­
łowa sprzętów, wszystko pomieszane z cegłami i kafla­
mi rozsypanych pieców. Żelazne drzwi od strychu zgię­
te na kształt luku, przez otwór po ścianie środkowej 
dzielącej prywatne pomieszkanie dyrektora widać do 
dziś nieuprząinięte ze stołu naczynie, poodrywane firan­
ki i połamane sprzęty. Siła odśrodkowa odepchnęła ma­
tkę staruszkę rieilpernową tak szczęśliwie, że obsunęła 
się po wierzchu równi pochyłej, utworzonej przez deski 
sufitu, nie odniósłszy obrażeń, wezwany z Tarnopola 
budowniczy p. Schachter krząta się z robotnikami około 
zabezpieczenia szkieletu frontowe' i bocznych ścian.

Szitodę oceniają rzeczoznawcy na kilkanaście ty­
sięcy koion, o  ile nie okaże się potrzeba rozebrania 
gmachu o dwudziestokilkumetrowym froncie aż do fun­
damentów, gdyż buaynek jest wystawiony na obsuwa­
jącym się nasypie bez pilotów. Prócz tego rodzina Heil- 
pernów utraciła połowę własnego urządzenia. Dla To­
warzystwa, które rozporządza znacznym funduszem re­
zerwowym, szkoda nie przedstawia żadnego niebezpie­
czeństwa. Pieniądze i papiery przeniesiono do budynku 
Zwierzchności gminnej. Ńakoniec należy nadrmenić, że 
kilka odważnych jednostek z pomiędzy żydów położyło 
zasługi przy ratowaniu zasypanych, większość atoli utru­
dniała akcyę pi awidtową popłochem i krzykiem, oraz 
że komisya budownicza uznała w pobliżu stojący ,-udy- 
nek, w którym się mieści poczta, za zagrożony. Prze­
strach zwolna ustępuje.

Nowy rozkład jazdy na galie. kolej, państw, obo­
wiązujący z dniem 1 maja b. r. wykazuje bardzo zna­
czne zmiany, wobec czego uważałem za stosowne wy­
dać rakowy drukiem i rozdaję go z dniem dzisieszym 
moim P. T. gościom bezpłatnie.

Z poważaniem 
N a f t u ł a  T o e p f e r .

Największy handel win i restauracya ul. Trybu­
nalska 12. 3875

Tanie, piękne dywany i porty ery] Handel dy­
wanów Orer.di w Wiedniu (1. Bezirk) rozsyła darmo
i opłatnie swój najnowszy wspaniały katalog, wykonany 
w barwach naturalnych. 2268

Zwracamy uwagę na dział ogłoszę i „Popierajmy 
przemysł krajowy", na str. 19 niniejszego numeru (dru­
ga połowa).

W esołego Alleluja! Kto za niewielką kwotę chce 
swej rodzinie zgotować dużo przyjemności, niechaj się 
zwróci do znanej firmy wywozowej A. Hirschoerg, Wie­
deń II, Rembrandstrasse 19, gdzie za śmiesznie nizką 
cenę zł. 6 60 dostanie garnitur, składający się z 42 
sztuki obejmującej zastawy stołowej z patentów, ameryk. 
srebra. Zastawa ta zastępuje w zupełności prawdziwe 
srebro i jest obecnie w użyciu w najwybitniejszych ho 
teiach i restauracjach. Patrz dzisiejsze ogłoszenia.

(Lsvico.) W dniu 1 kwietnia otwarto tegoroczny 
sezon kapielow.’. Dzięki prześlicznej pogodzie wiosennei,

jaka panuje tu od kilku tygodni, przybyła już znaczna 
liczba gości kąpielowych, z uznaniem pochwalających 
w prowadzone nowości i ulepszenia.

Z życia towarzyskiego. Dnia 12 b. m. odbyiy się 
w Tarnowie zaręczyny p. Eugenii A p f e l  z p. Ignacym 
H i s s ze Lwowa.

Augusta F i n k e 1 s t e i n , Salo j  e k e 1, kup.ee 
zaręczeni.

Kąpiele jodo we w Darkowie, Ślązk austr., stacya 
austr. kole. Pó:n. posiadają najsilniejsze źródło jodobro- 
mowe. Frekwencya wzmaga się z roku na rok, a na 
sezon bieżący wpłynęło już mnóstwo zgłoszeń. Zarząa 
kąpielowy postarał się nietylko w każdym względzi;
0 komfort w najnowszym stylu, oraz o wszelkie urzą­
dzenia niezbędne dla ruchu towarzyskiego, lecz czuteai 
w szczegoinosci również i nad tern, aby wszelkie pomo­
cnicze środki lecznicze, jak masaż, kąpiele elektryczne, 
stosowanie promieni Róntgena, kąpiele z gorąc powietrza
1 tym podobne znalazły w większej mierze zastosowa­
nie! Naczeiny lekarz ces. radca dr. Degre i jego asy­
stenci specyaliści, ordynują osobiście.

F*ot^iękowaaie.

Nie utuleni w żalu, jakim nas Bóg dotknął 
zabierając nam najukochańszego syna i brata, skła­
da matka z rodzeństwem śp. Stanisława Gretschlera 
wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę zmar­
łemu, Wielmożnym panom przełożonym, Gronu Na­
uczycielskiemu, Kolegom i Znajomym, W ielmożnemu 
Panu dyrektorowi Ligęzie za wspótczucie, Wiele­
bnemu księdzu Tempińskiemu za słowa pociechy tak 
serdecznie wypowiedziane nad grobem, oraz mło­
dzieży, która iicznem zebraniem wyraziła żal za 
swoim nauczycielem

Serdeczne Bóg zapłać.

Lwów 14 kwietnia 1905 r.
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N A J D J S S E i A N E .
Z a  r u b r y k ę  t ę  ^ d d a k o y a  n ie  o d  p o w i a d a .

(Braut-Seide)

od 6511. do 
11.35 zł. za 

metr we 
wszystkich 
koloi.Opła- 
tnie i już 
oclone do­

stawia się do domu Bogaty wybór próbek odwrotnie.

i l i r .  A n t o n i  J B l a m e n f e l d
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ui. Kopernika 28 od 3—5 pop (460

U l. S y k s tu s k a  9. Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y

T D x .  3 .  S a p p a p o i t a
Sztuczne zęby. — Plombowanią, wyjmowanie zęoów bez

boi u 2832

Z a k  l a d  d e n  i  y f i  >J<4z n o - t e c h n i e z  n y

B. B ergera  Lwów, Pas-iż i ą w j l  1.
wykonuje sztuczne zęby i szczęki, jakoteż roboty mostko­
we, komny złote itd. sumiennie trwale i po cenach przy- 
3Ó7Ó Slępnych.

3370

Ili]
k o n c e s j o n o w a n y  b u d o w n i c z y  

— ulica  śte. M a r k a  2.—
wszelkie roboty w chodzące w zakres budow nictw a.

Pierwszorzędny Pensyonat
Dom Polski u

Znakomitej jakości

D a c h ó w k i  t f w u t f e lc o w t ?
CZERWONE, CZABNE i GLAZUROWANE 

dostarcza po cenach najniższych

L w i n .
Wzory i cenniki bezpłatnie. 2844

D r .  A d a m  A  F e l i ń s k i
ordynuje w chorobacn dróg moczowych 3749 
od 2 4 popoł. Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

o5 ki używane są Bergera m /ć!a smołowe
A  \  w Austro-Węgrzech i we wszystkich k.ajach

: i l  cywilizowanych do mycia i kąpieli przeciwko 
l i  * A.Bi ^w y rzu to m  i nieczystościom skórnym. Na każ- 
L etykiecie znajdować się musi marka ochron-

na i podpis fabrykanta, inaczej mvdło nie jest 
prawd:, wem, które znajduje się w han­

dlu od 35 'at.
En gros G. HELL & Como.

Wiedeń, I, Biberstrasse Nr. 8. 2524

rMf g , ła s z a ; ją e y rh  się do mnie na naukę d e n t y s l y -  
A k i  pp. lekarzy zawiadamiam, ze z powodu nawa­

łu pracy w moim 5 'm w e r s u B n y n r  I n s t y t u c i e  
te c fo n irz iE o  s t y c z n y m  jestem zmuszony od­
łożyć kurs tej nauki. WiKTOR. 3771

O świadczenie. 3772
Dr. med. Efroimowi Fruchtmanowi, zamieszkałemu 

we Lwowie, ul. Hetmańska 12, oświadczam, że na za­
rzuty jego reagować nie myślę, gdyż ubhżalaoy mi po­
lemika z człowiekiem tej co on miary.

Nieprawdziwość jego fałszywych zarzutów sądow­
nie udowodnię. L. W. WIKTOR egz. b. słuch, medycyny.

Szatawa «

najłe osza i naturalna.
Generalne zastępstwo < la Galicyi i Bukowiny: Lwów 

ulica Sykstuska' 1. 31. 3215

W i l l a  W « | | \ l a .  Dom polski. Tuż przy łazienkach i 
parku. Ogród własny. Wygodne, pięknie urządzone po­
koje z bailconami. Winda hydrauliczna (Lift). Czytelnia, 
poiskie gazety. Kuchnia polsko-francuska. Przepisy le­
karza dla każdego chorego, tak co do pożywienia, jak 
i trybu życia, zachowuje się. Usługa poiska. Chłopak 
oczekuje gości na dworcu kolejowym. Jedzenie przy 
wspólnym stole, >albo we własnem mieszkaniu. Sezon od 
10 kwietnia do końca września. Adres dla listów i te­
legramów: Bad-Nauheim, Willa Wanda. Miihlstrasse 4 .

Właścicielka 3853
i iS c l e n a  s /«r j e p a n o w s k a .

1 elegramy „Siewa Polskiego".
Z  c a : r s f t n j L .  -

Bułygin „zmęczony11 ?
Berlin. (Teł. wh). „Beri. Tagebl." donosi z Pe­

tersburga, że minister spraw wewnętrznych Bułygin wrę­
czył carowi prośbę o dymisyę. Wprawdzie Bułygin oso­
biście zaprzecza tej pogłosce, zdaje się przecież, że 
istotnie dymisya jego nastąpi lada tydzień, gdyż Bułygin 
okazał się niezdolnym do przeprowadzenia reform na­
kazanych mu przez cara w reskrypcie o ziemskim so­
borze.

Zamach na komisarza policyi.
Dnia 11-go bm. wieczorem dwaj nieznani sprawcy 

dali z zasadzki trzy strzały rewolwerowe do komisarza 
policyi Małygina. Kula utkwiła w pliku papierów, które 
niósł komisarz. Sprawcy zamachu zbiegli.

Reakcya.
Petersburg, (TBK.). Minister spraw wewnętrznych 

udzielił nagany pismu „Słowo" za jego szkodliwy kie­
runek. Równocześnie donoszą, że fałszywa jest wiado­
mość, iż ziemstwo i rady miejskie otrzymały zakaz czy­
nienia propozycyi co do reform zapowiedzianych re­
skryptem z d. 3 marca b. r.

Ciągłe obrady komisyjne.
Petersburg. (TBK.). Jak słjchać, istnieje zamiar 

ukończenia w przyszłym tygodniu prac przedwstępnych 
dla wykonania reskryptu carskiego z 4 marca br., po­
czerń wynik ich będzie przedłożony radzie ministrów. 
Rada ministrów zamierza powziąć decyzyę jeszcze przed 
świętami (st. st.).

Szczegóły z zebrania adwokatów,
Petersburg. (Tel. wi.) O znanem juz zebraniu 

adwokatów w Petersburgu, które uchwaliło daleko idą­
ce rezolucye konstytucyjne, dochodzą jeszcze następują­
ce szczegóły:

Obrady odbywały się wśród ciągłych przeszkód 
ze strony policyi i generał-gubernatora Trepowa, który 
bezustannie wzywał gospodarza domu, gdzie odbywały 
się obrady, do telefonu z wezwaniem, aby rozwiązał 
kongres. Mimoto kongres posianowił nie rozchodzić się 
przed piątą godziną popołudniu. W ciągu obrad wszedł

™ n  zaszczyty 
zaw adomić,

tiDrzeimie.... 5--
objąłem

na własność od lat 9-ciu
istniejący 1 0 E L  I !0, yyjineim lópsom ta

I  L w !iw, Pasaż H a m a n a
i prowadził! go bodę nadal pod własną lirma
Salomon Friedman

rsOO.

Mając wieloletnią praktykę zawodo­
wa, oraz navviąza\vszy stosunki z pierw­
szorzędnymi producentami, staraniem 
mojem bądzm tylko naturafnemi w - 
nami najlepszej' jakości po cenach 
przystępnych zyskać zaufanie Gości

Obszerną broszurę

o  l > u s k ą w c u
wysyła ra  żądanie 

3656 Zarząd

W pierwszym i trzecim 
sezonie

3 0 °o w  o
i-T ssJ

WIN \  RUMUŃSKIE 
w najlepszych gatunkach.

Polecam się łaskawym wzglę­
dom S alonam i Fe i r d a ia n  

...............Lwów. Pasaż H aa :mana.
reum atyzm , skaza moczowa (podagra), o ty­
łość, choroby sercowe, nerkow e i pęcherzo- 

Icciey s ię  z n a d ia .?  c r a ja y m  sic s i tk ie m  we, ischias, astm a, hem oroidy, kua, choroby
Początek sezonu 15 maja. Koniec sezonu 30 września. kobiece i żołądkowe.

Lekarze zakładowi: Radca cesarski Dr E dw ard  Krzyżanowski z Buczacza i Dr. Tad. p rasch il ze Lwowa (ul. Gołębia 6).

X  “U L  3  I k .  “W "  O  " C L
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do saii komisarz polic, j-łwiadeżył, że w imieniu 
generał gubernatora Trepu.i/a wzywa adwokatów do ro ­
zejścia się. Powstały protesty ze strony zebranych, 
a przewodniczący, przywróciwszy spokój, oświadczył, 
„że nic nie zaszło" i że posiedzenie dalej się odbywa. 
Komisarz policyi drugi raz jeszcze starał się dostać do 
łoKalu obrad lecz go już nie wpuszczono. Później, za­
mykając oorady, prezydent Kongresu oświadczył: P om i­
mo trudności zdołaliśmy dokonać naszego zadania: to
powinno dodać otuchy społeczeństwu rosyjskiemu do 
walki z najzawziętszym swym wrogiem samowładz- 
twem "

Po kongresie adwokaci chcieli urządzić bankiet, 
ale policya zabroniła wszystkim restauracyom przyjęcia 
tego zamówienia. Adwokatom z prowincyi wydano ro- 
kaz natychmiastowego wyjazdu. Wszystkie wejścia 
do domu prywatnego, w którym odbyi się kongres, o b ­
sadziła policya.

Dwie ostateczności w  jednej rodzinie.
Berlin. (Teł. wł.) „Beri. Tagebl." donosi, że orne 

synowice generał-gubernatora Trepowa w Petersburgu, 
panna Trenów i ks. Teniszew są bardzo skompromito­
wane w ruchu rewolucyjnym. Panna Trepów rzuciła się 
w zeszłym tygoaniu na dworcu kolei bałtyckiej pod 
wjeżdżający na peron pociąg kolejowy i straciła nogę. 
Ks. Teniszew, starsza jei siostra, chciała odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru, lecz kula nie trafiła.

Na Kaukazie.
Tyflis. (TB K ) W Elisabetpoiu m.ały miejsce roz­

ruchy. Tłum groził, że zamiast kamieniami, rzucać bę­
dzie bombami i zniszczy telegrafy. Na dworcu strajkuje 
około tysiąca robotników. Kierownik ruchu zagroził 
strajkującym, że ich wydan i odda pod sąd wojskowy.

Strajki.
Petersburg. (Pet. Ag. Tel.) Agencya prostuje 

swoją wczorajszą wiadomość o strajku robotników por­
towych w Petersburgu o tyle, że tyczy się ona strajku 
robotników w Libawie.

W Finlandyi.
Hefsingfors. (TBK.) Dziś ponowiły się dernon- 

stracye robotników i stowarzyszeń wstrzemięźliwości na 
rzecz powszechnego prawa głosowania. Manifestanci 
zebrali się na placu senatorskim w liczbie około 10.000 
i rozwinęli sztandary z napisami: „Prawo głosowania
jest kluczem 
prawa 1“

rozwoju i „Nie chcemy łaski, tylko

W C S J M J L
Śledztw o z powodu Portu  A rtura.

P etersburg . (Tel wł.) Komisya śledcza ustanowio­
na do zbadania kapitulacyi Portu Artura rozpocznje po­
siedzenia dnia 1 maja. W rzeczywistości nie będzie to 
wcale sąd na obrońcow Portu Artura, ale tylko stwier­
dzenie szczegółów poddania się twierdzy, jakie mają być 
publicznie ogłoszone. Przesłuchani będą wszyscy ofice­
rowie z załogi Portu Artura, bawiący obecnie w Pe­
tersburgu. Komisya potem odroczy wygotowanie osta­
tecznego raportu, gdyż prawdopodobnie postanowi prze­
słuchać wszystkich oficerów z Portu Artura, znajdują­
cych się obecnie w Japonii w niewoli (A więc chyba 
komisya oaroczy się do końca woiny? P. R.) W skład 
komisyi wejdzie jedenastu wysokich dygnitarzy armii i 
floty, przewodniczącym bedzie generał piechoty Roop, 
a obrady toczyć się będą przy drzwiach zamkniętych.

S trzeżen ie  neutralności.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Giobe" donosi z No­

wego Jorku, że wszystkie statki wojenne amerykańskie 
na Oceanie Sookoinym będą skoncentrowane na północ­
nym brzegu Filipin.

Japońska podstaw a na m orzu.
Londyn. (Tel, wł.) „Globe" donosi, że rozcią­

gnięcie stanu oblężenia na Port .\lakp i jego okolice na 
Formozie stwierdza, że Japończycy ów port wybrali na 
swoją stacyę morską. Port jest wprawdzie dość ście­
śniony lawami koralowemi, lecz tak głęboki, że mogą 
się tam zmieścić nawet największe okręt} wojenne.

Na lądzie.
Petersburg . (Tel. wl.). „Birżew. Wiedom." dono­

si z Charbina pod dniem 13 bm., że do poważnych 
walk pod miejscowością Sinpingai nie przyjdzie a to 
dlatego, że Rosyanie się cofają, aby uniknąć ruchu 
oskrzydlającego Japończyków. 30 000 japończyków ma­
szeruje ku miejscowości Ninguta i znajduje się o 35 
wnorst na wschód od tej miejscowości.

Petersburg. (Tel. wl.). „Now. Wrem “ donosi 
z Gunszulina, że charakter tej okolicy, w której obecnie 
odbywają się utarczki pomiędzy armią japońską i ro­
syjską jest mniei korzystny dla obu przeciwników ani­
żeli pod Mukdenem. Na wyżynie, która ciągnie się na 
zacnód od koiei żelaznej i na wschód od drogi man­
darynów znajduje się wiele rzeczek, których brzegi są 
bardzo strome, inne zaś rzeió, których brzegi są pła- 
skie, otoczone są trzęsawiskami. Brak wieikich wsi, na­
tomiast leży tam sporo udosobnionych dworów, któr o

są otoczone murami i rowami i w ten sposob przed­
stawiają się jak małe forteczki. Natomiast okolica jest 
bardzo lesista, czego na południu nie było. Rosyanie 
nagromadzili w tamtych stronach sporo drzewa i fura­
żu dla koni. Obiega pogłoska, że reszta 5 pułku 
strzelców rosyjskich, który uchodził za stracony, zdołała 
się przebić przez wojska japońskie do Kirynu.

Przed bitwą morską.
Londyn (TBK.). Do „Daily Telegraph" uor.oszą 

z Tokio: Wszyscy gubernatorowie południowych chiń­
skich prowincyi nadbrzeżnych otrzymali nakaz, aby sta­
nowczo sprzeciwili się ewentualnym usiłowaniom Rosyan 
uczynienia z portów chińskich podstawy dła swych ope- 
racyi flotowych.

Sądzą tu, że jest teraz najodpowiedniejsza chwila 
do bitwy morsKiej. Z początkiem przyszłego miesiąca 
spoJziewane jest nastąpienie tajfunów.

Pancernik „W ariag1, który w lutym z. r. został 
zatopiony przez Rosyan pod Czemulpo, jest już napra­
wiony i prawdopodobnie dn. 19 bm. będzie mógł wy­
płynąć.

Londyn (Tel. wł.). „Tim es" donosi, że wczoraj 
w poiudnie 2 statki pocztowe angielskie i dwa krążo­
wniki floty wojennej angielskiej, widziały flotę Rożestwien- 
skiego płynącą w kierunku północno-wschodnim. Floia 
skiadała się z 45 statków i plynęia z szybkością 8 do 
9 węzłów na godzinę. Krążownik „Single" przejeżdżał 
dość biizko statków rosyjskich, które go bardzo ostro 
obserwowały. Kaphan krążownika angielskiego miał spo­
sobność spostrzedz, że działa fiuty rosyjskiej są przygo­
towane do strzału, zamknięte jednak są jeszcze drewnia- 
neini pokrywami aby ustrzedz je od pyłu i deszczu.

Londyn (Teł. wł.). „Daily Mail" donosi z miej­
scowości Amoy, ze władze chińskie postanowiły zacho­
wać iak najtroskliwiej neutralność. Statki rosyjskie nie 
dostaną pozwolenia na zatrzymanie się w portach chiń­
skich dłużej, aniżeli pozwala na to prawo międzynaro­
dowe. W Auvy krąży pogłoska, że do starcia obu flot 
przyjdzie prawdopodobnie niedaleko tego portu.

Saigon. (TBK.) Rosyjski okręt szpitalny „O reł“ 
baw ił tu przez półtora dnia i zabrał 9U0 ton węgla, 
środki żywności, lekarstwa, oraz kilka francuskich do- 
zorczyń chorych i lekarzy. Ci ostatni oświadczyli, że 
celem podróży floty rosyjskiej jest Wladywostok.

Cztery niemieckie okręty transportowe^ zatrzymały 
się u czoraj u przylądka St. Jaccjues (przyl. Śvv. Jakuba, 
na poiućniowem wybrzeżu Kochinchiny), a w;eczorem 
popłynęły w dalszą drogę, podobno w Kierunku pół­
nocnym.

Petersburg . (Tei. wł.) „Rusk. S!owo“ donosi 
z Singapore, że statki eskadry bałtyckiej widziano w 
drodze ku Hongkong.

Na ziemiach polskich.
Memoryaty.

Warszawa. (Tul. pryw.). Wczoraj przed południem 
gen. gubernator Maksymowicz przyjął deputacyę przeło­
żonych pensyi żeńskich w Warszawie, mianowic.e hr. 
Platerównę, właścicielkę pensyonatu i szkoły jej imienia, 
panią Maryę Rudzką, przełożoną pensyi 6 -klasowej i pa­
nią Walicką, przełożoną pensyi 4-klasowej. Celem auayen- 
cyi byio poparcie starań o wykłady w języku polskim 
na pensyacti żeńskich, które wobec licznych polskich sil 
nauczycielskich dałyby się wprowadzić bezzwłocznie, 
o co też przełożone pensyi żeńskich poczyniły staranie 
w ministerstwie oświaty iuż dwa miesiące temu. General 
gubernator przyjął memoryał, wysłuchał uprzejmie szcze­
gółowych wyjaśnień i przyrzekł sprawę rozwazyć.

„Kur}er Warszawski" zamieścił dosłowny tekst 
memoryalu, złożonego gen. gubernatorowi w sprawie 
języka polskiego w granicach Królestwa PolsKiego.

Wiadomości krakowskie.
K raków . (Tei. pryw.) Nowela do statutu miasta 

Krakowa, uchwalona przez Sejm gai. uzyskaia —  jak 
donoszą prywatnie z Wiednia — sankcyę cesarską.

Prezydent miasta zamianował Ryszarda Reinera, 
koncepistą magistratu, a dr. Kazimierza Władysława 
Kumanieckiego praktykantem konceptowym.

Wczoraj wieczorem zmart na paraliż serca Zbi­
gniew Kniaziolucki, skryptor biblioteki Jagiellońskiej, 
kierownik feiletonu „Czasu".

Sprawy naftowe.
Borysław . (Tel. wł.) Dziś odbędzie się walne 

zgromadzenie pracodawców w sprawie okólnika staro­
stwa górniczego o dziesięciogodzinnym dniu pracy. Na 
jutro zapowiedziany jest wiec robotniczy.

Jeszcze jeden trust.
Londyn. (TBK.) Do „Daily Chronicie" donoszą 

z Nowego Jorku, że iittnieje zamiar założenia trustu ko- 
iejowtgo z kapitałem 400 milionów f. szt.

Pn zamknięciu numeru.
Nieszczęśliwy w ypadek. Annie Stec, żonie woźne­

go namiestnictwa, zam. 1 10 ul. Piotra S argi spadla

wczoraj na głowę cegła z aachj parterowego domu- 
w chwili, gdy Steć stała na podwórzu, zajęta karmie­
niem drobiu. Cegła z taką siłą uderzyła w głowę nie­
szczęśliwej, że pękła na dwoje, zadając przy tern Ste- 
ciowej głęboką ranę. Ugodzona padła bezprzytomna 
na ziemię, a z giowy spływała obficie krew. Zawe­
zwano lekarza i ten dopiero przywróci! zranioną do 
przytomności. Jak zbadano cegłę upuści! właściciel do­
mu Piotr Leśkow, który wraz z drugim jakimś robotni­
kiem rozbiera! komin i me v iedząc, że Steciowa stoi 
na podwórzu — rzucił cegię.

Depesze handlowe z 15 b. m.
ESudapesiU d. 15kwietn. Pszenica na kwiecień i7\54 

do_17 56, pszenicą na maj i7'5-+ do 1756, na październik 
ló\58 du 16 60. Zyto na kwiecień 14-56 do 14-58, n i pa­
ździernik 13'32 do 1334. Owies na kwiecień I3’88 do 
13-90, na październik 11-72 do i l ‘76. Kukurudza na maj 
14'9S do 15-j—. Kukurudza na lipiec 1P60 do 14’62. Rze­
pak na sierpień 23"50 do 23'70.

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilcgr.).
Oferty: słabe.
Chęć kupna: słaba.
Usposobienie silne.
Pogoda: pochmurno.

D ział  ekonomiczny
Bank hipoteczny.

Dziś przedpołudniem odbyio się doroczne walne 
zgromadzenie akcyonaryuszy Banku hipotecznego, w któ- 
rem wzięło udział 27 akcyonaryuszy z 506 glosami, 
przedstawiających 7127 akcyj. Po zagajeniu obrad przez 
prezesa Rady nadzorczej hi Goiuchowskiego Adama, 
złożył prof. dr. Ernest Tiil sprawozdanie Rady nadzor­
czej o zamknięciu rachunków, które podaliśmy w dzi­
siejszym rannym numerze „Siowa Polskiego".

W dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos p 
Agopsowicz, zajnytując, kiedy nastąpią „tłuste lata" 
Banku i kiedy powiększą się procenty od akcyj. P Ma- 
salski w ystąpi z zarzutami, że Rada nadzorcza sztu­
cznie obniża wartość akcyj. Trzebaby wynaleźć raz spo­
sób pokrycia strat, odpisać je odrazu od kapitału rezer­
wowego a nie otaczać tych strat nimbem tajemniczości. 
W dalszym ciągu żądał mówca, aby Rada nadzorcza i 
dyrekcya sporządzały dokładniejsze i gruntowmejsze bi­
lanse.

P. Kędzierski zaznaczył, że potrzebną jest kryty­
ka, ale mówca nie godzi się ze sposobem krytyki po­
przedniego mówcy. Co do dywidendy, to mówca sądzi, 
że ona jest wystarczającą i musi każdego zadowolić, za 
co mówca składa podziękowanie- Radzie nadzorczej i 
dyrekcyi.

P. Olszewski stwierdziwszy pomyślny stan obro­
tów Banku, zainterpelowai, jak długo będzie jeszcze trwa­
ło odpisywanie sirat

Dyr. Fruchtman, odpowiadając na poszczególne 
zarzuty i interpelacye zaznaczył, że p. Masalski od sze­
regu lat w podobny sposób krytykuje bilansowanie, mó­
wca jednak stwierdza, że bilansowanie nie może być 
inne, nie można bowiem bowiem przewidzieć z góry, 
jakie DęJa zysKi lub straty.

Nie można również powiedzieć, jak długo irwać 
będą tzw. „chude lata" —  bo tych zdaniem mówcy nie 
ma — interesy Banku stoją dobrze, a pospiech w od­
pisywaniu strat nie jest wskazany, bo nieraz przedsię­
biorstwa dające na razie straty — poprawiają się, co 
dyr. Fruchtman wykazał przykładami.

Po niektórych wyjaśnieniach prof. dr. Tilla —  
uchwalono następuiące wniostd Rady nadzorczej •

1. Przyjmuje się do wiadomości sprawozdanie 
z czynności i o stanie Banku. 2 . Zatwierdza się zam­
knięcie rachunku za rok 1904 i udziela Zarządowi Ban­
ku absolutoryum. 3. Z czystego zysku r. 1904 przezna­
cza się kwotę k. 42.650 do nadzwyczajnego funduszu 
zapasowego. 4. Zatwierdza się wypiaconą na mocy§ 77 
statutu dnia 1 stycznia br. zaliczkę na dywidendę po 
k. 20 na akcyę, oraz ze zwyżki czystego zysku roku 
1904 ustanawia się superdywidendę płatną dnia 1 lipca 
b. r. po k. 10 na akcyę. 5. Pozostaje jeszcze koron 
32.223 '46 przenosi się na rachunek roku 1905.

Z kolei dokończono uzupełniających wyborów 
trzech członków do Rady nadzorczej. Wybrani zostali 
jednogłośnie hr. Golucliowski Adam, p. Antoni Jaxa 
Chamiec i St. hr. Mycielski.

Na tem o godzinie 11-30 zamknięto obrady.

~  Tow arzystw o rolnicze dia Księstwa Cieszyńskie­
go w końcu r. 1904 liczyło 66 Kolek rolniczych (w cią­
gu roku otwarto w 3 gminach z 2163 czł. o 17 mniej;. 
Na czele Zarządu głównego stoją poseł sejmowy Jerzy 
Cienciała jako prezes i p. Jan Stwiertnia jako wicepre­
zes. Tow. korzysta z całego szeregu subwencyj państwo­
wych, krajowych już to na cele ogólne, już to mają­
ce specyalne przeznaczenie. _____ ____

Sukna n a j m t i d j i i e j s z e  n n  u b r a n i a  m ę s k i e ,  
k o s t .y  u n i j  d a m s k i e  i  d a i e d ę e e  w y r o b u  
w ł a s n e g o  oraz n a j n o w s z e  l a o d e l o w e  
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Na hodowlę bydła Tow. rozporządzało 11.500 k., 
t  których pokrywało koszty na zakupno buhajów roz­
płodowych i subwencyonowanie prywatnych, oraz na 
szczepienie tuberkuliny. Na hodowlę owiec, upadającą 
zresztą, jak wszędzie, Tow. miało 972 k., z czego wy­
dało jednak zaledwie 131 k. Na hodowlę świń miano 
1051 k., z czego wydano 505 na subwencyonowa­
nie knurów i 300 k, na zakupno szczepionki przeciwko 
czerwonce. Na hodowlę ryb Tow. miaio 535 k., z cze­
go wydano 413 na zakupienie narybku dla stawów do­
mowych członkom. Na sadownictwo i pszczelnictwo 
subwencya państwowa wyniosła 2 i U k., na drzewka 
owocowe, rozdane na założenie ogrodów wydano 251. 
Na uprawę roli i roślin Tow. rozporządzało 3489 k., 
z czego wydano na doświadczalną uprawę 600 k., na 
takupno i sprowadzenie nasienia lr u 1435 k. Na wy­
kłady wędiowne miano subwencyi państwowej 800 k 
1 pozostałości kasowej w ilości 864 k., wydano 844. 
Urządzone 41 wykładów, które miały 2065 słuchaczów. 
Na wydawanie organu „Rolnik Ślązki“ państwo wydaje 
1200 k. Organ ten wychodzi 2 razy na miesiąc i roz­
chodzi się w Dlizko 3000 egz.

Tow. urządziło w r. z. trzydniowy kurs sadowni­
czy w szkole ludowej w Mistrzowicach, jednodniowy kurs 
aszczelniczy w pasiece p Pawra Ciendaly tamże, oraz 
dwudniową wystawę ogrodniczo sadowniczą w Cieszynie.

Sprawozdanie wspomina nadto o szkole rolniczej 
ómowej w Cieszynie, pozostającej pod kierunkiem p. 
Władysława Szybińskiego. W - roku szkolnym 1904/5 
tczęszczało 13 uczniów'. Byli uczniowie szitoły założyli 
.Stowarzyszenie", liczące 40 członków.

Oddawna dąży Towarzystwo do założenia szkoły 
gospodyń wiejskich. Fundusz na ten cel zebrany wynosi 
przeszło 13.000 k., urzeczywistnienie jednak zaieży od 
uzyskania subwencyi państwowej lub krajowej.

=  Bank parcełacyjny w Poznaniu. Walne zgroma­
dzenie poznańskiego Banku parcelacyjnego, odbyło się 
d. 5 bm. w Poznaniu. W sprawozdaniu z działalności 
Banku, zaznaczył p. dr. Karaś, że rok ubiegły nie przy­

niósł takich zysków jak dawniejsze lata, a to z powrodu, 
że zeszłoroczna susza była przyczyną nieurodzaju, a przez 
to wyniki brak gotówki, dalej przyczyniły się ao  tego 
choroby bydła. Niekorzystnie też na działalność Banku 
wpłynęło nowe prawo osadnicze. Był to  niejako czas 
przejściowy, obecnie działalność Banku i jego parcelacya 
idzie dawnym torem, tak, że kapitał obrotowy wzrósł 
biizko do 6 milionów marek.

Wedle bilansu wynosiła ilość członków 1418, iloś^ 
udziałów 7044, fundusz rezerwowy 332.112 mk., fun­
dusz rezerwy specyalnej 40 000 mk., fundusz emery­
talny 8.036 mk., fundusz za dokonane parcelacye 1,265.54 
mk., fundusz budowy szkół, drógitd . 40.000 mk., suma 
rezerwowa 466.114 mK., rezerwa hypoteczna 45.000 mk. 
suma gwarancyjna z udziałami 1,761.000 mk., depozyty 
2,560.085 m., hypoteki w portfelu 2,115.51 m.

Członek rady nadzorczej p. Koschmieder wyjasn.ał, 
ze działalność BanKu przeniosła się obecnie na Górny 
Ślązk.

Czysty zysk wynosił przeszło 60 tysięcy maren. 
Dywidendę uchwalono na 10 prc.

=  P ierw sze Galicyjskie T ow . dostaw  dla armii* 
jak się okazuje z ogłoszonego sprawozdania w ciągu 
ronu zeszłego prowadziło dalej roboty dia armii za po­
mocą dwóch komitetów wykonawczych: krawieckiego
i szewskiego. Z robót krawieckich wykonano w kon­
fekcyjnej pracowni komitetu : 1. Na zamówienie mini­
sterstwa obrony krajowej w Wiedniu 1.100 bluz, 1.380 
par spodni dla piechoty, 196 par spodni ułańskich 
i 134 ułanek. 2. Na zamówienie dyrekcyi kolei pań­
stwowej we Lwowie 350 kamizelek i 600 par spodni 
dla podurzędników, 2000 bluz, 3400 par spodni. 980 
płaszczy i 150 bund dla służby kolejowej.

W dziale szewskim wykonano dla armii stałej 
3.059, a dla obrony krajowej 2.204, razem 5.263 par 
obuwia, wartości ogólnej 55.730 78 kor. W porówna­
niu z rokiem ubiegłym Dyło zattm  o 347 par więcej, 
w porównaniu z liczbą wojsk, stacyonowanych w Gali- 
cyi są to cyfry mMmalne. Roboty szewskie były nadto 
w r. z. mniej pomyślne. Materyał był bowiem droższy,

tak, że nie 62 proc. uzyskanej kwoty, łecz 65 proc* 
poszło na materyał, a że 32 proc. kosztowała ro b o ­
cizna, przeto na ogólne koszty administracyjne tostało 
zaledwie 3 proc. Przy robocie znalazło zajęcie 90 naj­
biedniejszych majstrów i czeladników szewskich, a za­
robek ich wynosił najmniej 10 kor., najwyżej 40 kor. 
tygodniowo. Cała robota trwała zaledwie 14 tygodni.

Większego rozwoju Towarzystwo doczekać się 
nioże jedynie w razie przeznaczenia większej Gości do­
staw rządowych naszemu przemysłowi. Kapitał udziało­
wy Tow. wynosi 22.296 kor., fundusz rezerwowy do­
szedł do 2.324 kor. Po opędzeniu wydatków uzyskano 
zysk w kwocie 997 kor. Pomocy finansowej udzielają 
Wydział krajowy i Komisya przemysłowa w formie 
nisKoprocentowycb pożyczek.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów dnia 15 kwietnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8.40 ao 8'60, ps zenica nater- 

mina 8‘10 do 8'30. Zyto gotowe 6‘25 do 6 50, żyto na 
termina 6'10 do 6'30. Owies obroczny gotowy 7'30 do 
7'60, Owies obroczuj na terminy 7'2Ó do 7 40. Jęczmień 
pastewny ó'75 do 7'2ć, jęczmień browarniary 7'30 do 
7'75. Rzepak l i '25 Jo lt'50. unianka 0'— do 0‘—. Groch, 
pastewny 6 75 do 7 25, groch do gotowania 7-?5 do 10.—. 
Wyka 12'— do 12'50. Bobik 7’50 do 8' . Hreczka 8'75 
do 9'50. Kukurudza nowa 8'50 do 8'76, kukurudza stara 
7'50 do7'75. Chmiel nowy za 56 kilo 150—do 170'00, chmiel 
stary za 56 kilo — uo —. Koniczyna czerwona 55' — 
do 8u‘—, koniczyna biała 45'— do 65, koniczyna szweazsa 
65'— Jo 80'—. Tymotka 25— do 30'—.

Joiryfus paritas Tarnopol za 50 litr. gotowy od 42-— 
do 4225, Spirytus pa-itas Tarnopol na terminy —'— do 
— spirytus oaritas Tarnopol ekskonryngentowany 29'25 
do 29'75.

Przy ruchu ograniczonym usposobienie słabe prze­
waża.

O d p o w e d z i a l  ny r e d a k t o r  

Józef Ziem biński.

Największy Dom wySylowy wyrobów przemysłu tkackiego S. OHLER & Comp. Praga, Obstgasse Nr. 17 m.
Przesyłamy na żądanie odwrotnie bogatą

zawierająca:

M aterye madne
Poszetególno nowości za m e tr. . . 3 8 — 3 5 0  
Materye na bluzki, pyszny deseń . . 7 5 — 185
Czarne materye, g ładkie  i w deseń . 5 3 — 3 25

P r ó b k i  • d w r o t n i e ,  o p ł a c o n e !

M ą t e r y e  j e d w a b n e
Najnowsze materye jedwanne na bluzki 7 5 — 2.50  
Jedwabie na suknie i nowośei . . . i. 10 -3 .5 0  
Pongis w wszclkicn Koioracn . .  .  5 8 — 95

2269

Materye do prania
Zefiry, batysty, kretony . . . .  
Płociei.ka na suknie białe i kolor.
Fianela sportowa l-ma jakości . .

Towary płócienne
23 - 9 5  jj Adamaszki i „Gracll" na powłoki . 25 I E0

3 2— 1.10 | Półplótna i s z y f o n y ..............................  15— 35
23 i  Weby rumburskie i płótno na prześcier. 4 5 — 1

Z a m ó w i e n i a  o d  z l r .  l O  w  f r ó r ę ,  b e z  k o s z t ó w  p o r i a !

Najkrótsze, najwygodniejsze i najbardziej 
interesujące połączenie

od kontynentu do Anglii
v ia  O s t e n d a — D o f e r .

T rzy  tu ry  dziennie. P rze jazd  w 8 godzinach. 
843 Podróż trw a

W i e d e ń — L o n d y n
tylko 29, 31 resp. 33 godzin.

W iedeń (dworzec zachodni) odjazd 8.35 prz°dp-, 
10.45 przedp., 8.20 wiecz. N atychm iastow e połączenie 

z luksusow ym  okrętem  w Ostendzie, 
lntorm .m ye i b ilety  w Aliędzynarodowem Biurze podróży 
fa cn en k e r &  C o , W ien I ,  S c h o tte n r in g  8, T L ub 
C o o k  & S e n  I ., S te p h a n p p ia tz  i w e w s z y s tk ic h  b iu - 
racJh p o d ró ż y , a g e r t u r a c  i  T o w a rz y s tw a  w ag o n ó w  

s y p ia ln y c h  i n a  d w o rc u  Z a c h o d n im .

E3KaB5gaBBBSiBliSBźZZ

TOysokoaipejakie miejscowości leczniczo

(500 metrów) *^£6* (1500 metrów)
P olu d n łon y  Tyrol.

Z a k ła d y  le c z n ic z e  u rz ą d z o n e  z .K om fortem . — 
G ra n d  H o te l i G ra n d  H o te l  L ey io o  d e s  B a in s , 
p ie rw s z o rz ę d n e  j w ię c e j n iż e l i  8 0  h o te l i  i  p e n 6 y j 

w sz e lk io h  ro d z a jó w .
Sezon kuracyjny:

O d 1 k w ie tn ia  do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a , 
a r s e c  o - ż - l j  z o w e  ź r ó d ł a  l e c z n i c z e  o uznanej 
znak  mitości działaniu w w ypadkach niedokrw istości, 

chorób skórnych, nerw ow ych, kobiecych etc.

w o d a  L e y ic o  s i ln ie js z a  i w o d a  
L ev ieo  s ła b s z a  d o

leczenia dom owego
poóług w skazów ek lekarsk ich  w każ­

dej aptece i h an d lu  wód m ineralnych do nabycia. 
Bkiud główny dla A ustro-W ęgier: 8. CJngar j r . ,  W ie­

d e ń  I . ,  J a s o m ir g o t t s t r a s s e  4.
L E Y I C O  je s t stacyą kolei V alsuguna, godzina dro­
wi od T rien tu , w przepysznem  położeniu i łagodnym  
Łiimac* j. — P rospek ty  i szczegółowo m torm acye 
p rae i B y re k o y ę  k ą p ie lo w ą  ź ró d e ł  le c z n ic z y c h  L e -  
v ic o -V e tr io lo  (Bade-D irection der Levico-V etriolo- 

H eiiąuelien.) 2s24

S t o ł o w a  i j ż K i
naturalnego, JANA liOFFA

pokarmu z Ekstraktu słodowego
doaana codziennie 

do wszystkich 
potraw i napojów

330/
i

Na składzie 
w aptekach 
i diogeryach.

daje
n a j p o s i l n i c j s z e  p o ż y w i e n i e  

e u o r y c i i
dla dorosłych i dzieci, poprawia 
smak potraw i zastępuje cukier.

Zakłady wyrobu środków odżywczych 
•fA R f I S O F F ,  S t a d l a - i .

Na żądanie nasza broszura:
„Naturalne odżywianie człowieka". 

Hurtownie do nabycia u ES. M e tk a  i  S y n a ,  
ageneya i skład komisowy we Lwowie.

Em w  zaroto PJD0cznJ M  rolniMw

K a  Ś w i ę t a !. 3761
5 kg. artykułów  m ieszanych  
5 „ dak teii stołow ych 
5 „ .ak te ii kuchennych  
5 „ i-g su itańskioh (pudełkow ych)
5 „ fig  w orkow ych 
5 „ ig  w iankow ych 
5 „ rodzynków  Malaga 
5 „ „ su łtań sk ich  (kuchennych)
5 B „ z pestkam i
5 „ „ czarnych
5 „ m igdałów  w łupkach
5 „ ,  słedkich
5 a » gorzk ich
5 „ orzdchć w w łoskich 
5 ,  « „ tluczonych
5 „ > tureckich
5

od 3 złr. do 5.— złr. 
6.—
3.20
3.—
1.70 
1.40 
7 —
3.50
3.50 
1.80 
7.—
6.—
7.—
1.60
4.—
2.20 
4.—

K onfitury i sok m alinow y i inno, m arm olady, ja rz y n y  w szel­
kie, sałata, rzodkiew ka, pom arańcze, cytryny, jab łk a  i inne 

a rty k u ły  na jtan ie j liczy i w ysyła za zaliczką

B ie lsk i, ul. H e tm a ń s k a  8

j e s t  s e n z a c y jn y m  w y n a la z k ie m
w  sstaoe fa rb o w a n ia  w ło s o w
„PUREZA" je s t w ypróbow any i znany 
z tego środek, że pow raca siw ym  włosom 
głowy i brody w 6 Jo  8 dniach ich natu  
ralny  kolor w każdym  odcieniu, nie sm aru ­
jąc  skóry ani bielizny. Spraw dzone i po­
św iadczone przoz chem iczne laboratoryum  

austryackiego grem ium  aptekarskiego.
W yłączne źródło sprow adzenia u firmy: G u s ta w  B e h re n d , 
W iedeń, I. K .irn tnerstr 44. Cen* za flaszkę kor. i ' —, pocztą 

o 40 h a l w ięcej za  zaliczkę, pocztow ą. 3320

jeżeli, zmięszany z cementem, użyty zostanie Jo 
wyrobu cegieł, dachówek, oryl posadzkowych (g| 

ściennych rur wodociągowych, obudowań stu- 
dziennych etc. —Nie ma lepszego i tańszego ma- Bg 
teryału budowlanego dla wsi i miast. — Nowych m  
doskonałych maszyn ręcznych, do których obs,u- Ig  
gi wystarczy jeden robotnik bez fachowego przy-

gotowania — dostarcza f l

Leipziger C er> n M iistr ie  Dr. Gasjary & Ca,, g
M a rk ra n s tS d t c>b. L ip sk a .

Przesłane nam próbki piasku (około 5 kg.) wy- M  
próbowujemy bezpłatnie. — Prosimy żąJać d a r

mu ilustrowanych prospektów. 1330 ^  
Nasz zastępca bawi obecnie w Galicyi, kto sob'e ę j  
życzy jego odwiedzin, zechce nas zawiadomić, 

przyczem kosztów żadnych nie poniesie.

jCementowf! (lacko w iu sąnajłepszą onfi.roną od p a r u !  g | )

Kąpiele Re:clienhafS sezon : 
maj - październik, 

kąpiele słor.e, w ielk ie uzdrow isko klim atyczne w Alpach 
bawarskich, komory pneumatyczne, leczenie zapomocą in- 
halacyi, kąpieli i picia wód wszelkiego rodzaju, lecznice 
hydropatyczne, leczenie terenowe metodą Órtla, gimnastyka 
kuracyjna, k ró lew ski kurhaus, 3 parki kąpielowe, boiska 
tennisowe, dokoła lasy szpilkowe, przechadzki po równi­
nie, dobre drogi dla pieszych o najrozmaitszem nachyle­
niu, koncerty kąpielowe, teatr. Ilustrow ane prospekty  
darmo przez biuro Rudolfa M osse i król. komisaryat ką­
pielowy (Kgl. Badkommissariat). 3219



“SŁO v.'‘ . Ol.SNIn.. Nr. 179 sobota 15 kwietnia 1905.

Dla zwalczania gruźlicy
poleca magazyn dla komfortu i hygieny

J-u O ^U -ttp -r^am -rL , Lwów,
ul Jagiellońska 1. 8 

przez w ładze orzepissne

hygieniczne spluwaczki
* l c j k u i u i  n a  w o d ę

w największym wyborze i po najtańszych.
cenach fabrycznych. 3238

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

3567 I S a j c ^ z i i i e  t e n i o !

% 3 Ą

E. Hausmann
Lw ów , P asaż m aaaO

Telefon 303.

r
♦ S i Z O l J i i c I l

1 szklanka na 
wodę z białego 
szkła pierwszej 
sorty 4Vact., tu­
zin 54 ct., 1 
szklanka na wo­
dę z paskiem 
matowym 6 ct., 
tuzin 72 ct., 1 
kieliszek na wi­
no 12 ct., tuzin 
i J44, 1 Kieliszek

do wódki 10 et., tuzin zł. 1‘2C, 1 karafka na u'odę 35 ct.,
1 talerz porcelanowy stołowy 12 ct., tuzin 1 t4, ) talerz por­
celanowy deserowy y ct., tuzin zł. 1 08, 1 filiżanka do her­
baty, malowana w piękny deseń 25 ct., tuzin zł. 3, 1 t a k r Z 
deserowy taki sam 20 ct., tuzin zł. 2'40, 1 kompletny serwis 
porcelanowy stołowy na 6 osób, malowany w kwiaty, 26 
sztuk zł. 6'75, także i złocony po zł. 10 i zł. 12 sprzedaje

Tadęusz 6Komlck! ągŁgglS&at
E *ro w z i*  s i ę  p r z e k o n a ć  X

O dobroci, piękności i taniości v  nowo otworzonym maga­
zynie pod firmą

Mai5on de Pari'5
■u-lloa, -4k.3s:a.d.eziiic]Ea, llcz/toa. 1 3 .

Magazyn bogato zaopatrzony w wszelką gotową bieliznę, 
jakoteż kom pletne wyprawy ślubne. Najnowsze fasony 
rmtinek, halek, koszul . majtek jedwabnych i batystowycii 
w różnych kolorach. Płaszcze, prześcieradła ; ręczniki ką-i 1‘, 
pielowe. Kolosalny wyoór najnowszych fasonów fartuszków j ~ 
empire i reformowych, rć /nież sukienek dziecinnych,' 

jakoteż bluzek jedwabnych i batystowycti.
Ceny stałe, ale nizkie. 3173

W i**?7-

ła n u  s:4  S h -i M a r a a  E i n a U ą  ssa 
s z ty ik o w a  n a  p o d ło g ę ,  łu L ia u jra  sp*c.ylt*$ó.-| 
w a  natychmiast wysycliająca, dająca fafoę i P°tyskjj 

za jednorazowem pociągnięciem.
$ I a r x a  E m a l i a  lM > Iorov  a  i  b i a ł a  z fabryki| 
L u d w i k u  A 2 a r x a  w Wiedniu, Moguncyi i Peters­

burgu.
E m a l i a  i  g l a z u r y  powyższe wysychają szybkc I 
są nadzwyczaj trwałe do pociągania podłóg, sprzę-fi 
tów domowych i rolniczych, ścian, drzewa, metali! 
wszelkiego rodzaju itp. D c nabycia w e Lwowie u! 
O . T .  W i n c k l e r a  S y n a  Rynek 28, A l f t c a a j  
B e a c k o c k a  ul. Hetmańska. — Vi/ T a r n o p o - l , [ 

h i p o l i t a  S k o w r o ń s k i e g o .  3329J
jągga

w cza

m  

m

sOsfgfesfe

urząszeii
ŚW IATŁO. — PRZENO SZENIA  
SIŁY. — TELEFONY. — GRO- 
MOCHRONY. — SYG-NAŁY. — 
ZEG-ARY — AKUMUI jATOR Y. 
LA TA RK I. -  Ś W IE C Z N IK I .  

Kosztorysy gratis i franco. 2489m
MU IM  I

Pewna egzystencya dla kobiet!
Z powodu podeszłego wieku wydzierża­

wię lub sprzedam pod korzystnymi warunkami 
mój zaszczytnie znany interes ubrań dla dzieci, 
który od lat bhzko 40 pod firmą protokołowa­
ną JULIA BERGER z bardzo aobrem powo­
dzeniem w kamienicy mojej przy ul. Akademi­
ckiej 18, prowadzę. —  Lokal wynajmę tanio 
odbiorcy interesu. 3091

SCI

ZD  a , l  e  k o w i  ćŁz j .
Nader praktyczny i pomysłowy) 
wynalazek, dający się w  kie­
szeń schować i przymocować na 
każdej łasce. H o in a  przezeń 
w idzieć na  kilim godzinne od­
ległości. Coaa kom pletu  wraz 
v. przepisem użycia za  sztakę 
S5 ct,, 3 sztuki zł. 2*40. W ysył­
ka za przesłaniem z góry nale- 

żytości przez

Hanusa Konrada
Pierwszą fabrykę zegarków w Brux nr. 778 (Czechy). 

Bogato illustrowane cenniki z przeszło 1000 rysunków na 
żądanie darm o i opłatiiie. 2942

S = ^ t e n , t 3 r
w y j e d n y w a  i n ż y n i e r

lif . G e lb liu U S
rządow y 1 zaprzysiężony rze ­
cznik patentow y. W iedeń  V II., 
S iebensterncasse  7, naprzeciw  

ck. urzędu paten tow ego . 23791

P araso lk i 
K ołnierzyki 

P ask i 
K raw aty  

W elon .ki
poleca najtaniej

FurdynanJ Oultler
Lwów, ul. Halicka 20.

1118

J u l ia  Berger.
h

\

| u a ń s z a e d s io m y  jest L sp aaan lż sfo iris

Ś c i ó ł k a  t o r f o w a
takow ą poleca po koron 195 za 1 wagon 
(10.000 kg.) loco wagon stac. Kłaj przy Bochni

Stanisław Gurgul
ces. i król. dostawca Dworu w Jarosław iu.

W ciąga i upraw i? obornik
5769

Besynf. powietrze w stajni

Daszyny do szycia i Si&flu 
na raty i za

poleca

W łady sław K ukaw ski
(p r z e d t e m  d a m  Ł a u r u J c )

e k i a d  m a s a y n  d o  s z y c i a  —  wb  L w o w i e  
P a s a ż  M i k o i ł f c s & h t a .

^ ezplatne kursa szycia i hartc — Cenniki na każde żądacie 
gratis i franco. 1727

Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. Lauruk, 
Halicka 6.

i S i e s o a a

Edmund Kappy
pierwszorzędny skład for­
tepianów i pianin w Sta­

nisławowie poleca: 
Fortepiany krzyżowe o 
konsirukcyi metalowej i 
klawiaturze z kości sło­
niowej, o pięknym tonie 
i starannem wykończeniu 
pierwszorzędnej fabryki 
od 700 koron. Pisemna 

gwaraneya na lat 10. 
Kupuje i mienia przegra­
ne instrumenty na nowe.

Cytry Kinala, Mandoliny 
włoskie, oraz wszelkie 
inne instrumenty od naj­
tańszy ch do najdroższych 
w wielkim wyborze. Ceny 
umiarkowane. 3625

Jeśli Kaszlecie
zażywajcie O skara Tietze’go

e b u lo w eSł tt*| 
.2 *•■,'>
?  o
S h

f f ebul 
V  c ii k ik i a rk  i

Wyborny ten środek domowy 
i ochronny a zarazem przy­
smak przyniósł tysiącom już 
w kaszlu, chrypce, drażnie­
niu w gardle i t. d. zarówno 
ulgę jak i pomoc, i zasługuje 
wszędzie nć jaknajgorętsze 
polecenie. W torebkach po 
40 hal. do nabycia w aptekach 

i drogeryach.
S k łady : we Lwowie w apte-1 
kach: Szymona Haya, Zygm. 
Ruckera, Jakńba Piepesa-Po- 
ratyńskiego, Karola Sklepiń- 
skiego, Jakóba Beisera, na­
stępnie w Kołomyi, Stryju, 
Przemyślu, Rzeszowie, Bro­
dach, Stanisławowie, Tarno­
polu 1 w większej części aptek 
1 drogeryj galicyjskich. 3242

KONIAK
dobry, mocny gatunek 
z najwyśmienitszym bu 
kieten winnym wysyła 
w baryłeczkach 4 litro­
wych pocztą za pobra­
niem od koron 12 opla- 
tnie do każdej miejsco­

wości

R. MniŁi, Capodistna.
1955

1 .  i  1 5 .  n i t u j ą
najbliższe 3 ciągnienia.

15 ciągnień rocznie.
Główne wygiane:

K. 70,000, 40,000, 30,000. 
frk. 100,000, 75,000, 

25,000 etc.
1 los austr. czerw, krzyża 
1 los włoski „ „
1 los węg.
1 los bazylika 
1 los serbski tytoniow. 
1 los josziv (dobr. serca) 

Razem 6 losów.
Za gotówkę według kur­
su dziennego albo na 
spłaty w 33 ratach po 

koion 8.
Prawo gry po złożeniu 
1 raty. Gazeta losowań 

i czeki bezpłatnie.
M o ja  b a n k o w y

■Rohatyn i Ułam
Lwów. 3571 

ul. Sykstuska f. 8.

.St .

<™S,

4H
t y

S&iw s

Z u ilo  Tomasa
prawdziwe, ściśle według zawartości kwasu 

fosfor, cytr. rozpuszcz.

S n p e r f o s f a i y
kostne, mineralne i amoniakalne

M ąozki kostne
oraz

wszelkie inne nawozy sztuczne

tipi
hu

Wpj>

h
1#

rW

1375“

d o s t a r c z a 3162

1 gwarancja poi kontrola i najtaniej

Bank Rolniczy
w e  L w o w ie .

W®

: LPrrG

m M .  i J j

Li ROWERY 
SAMOCHODY

N A JLEPSZU  i NAJTAŃSZE

STTR1A3PTT0Ś & Oo

0

$

%
PIELECKI Ł W § W  SSSni

o m m ■ &

N o w o ś ć  N o w o ś ć  1

E _4 W  A  F A Ł O M  1
z wźasi.ego parowego palenia 

za pomocą gorącego powietrza!
Znakom ita w sm aku i arom acie, najw ięcej w ydatna

codzieć świeżo palona
pół kilo kaw y  palonej po —.70, —.90, 1.10, 1.20 i 1'40 złr 

Kuwi. ualoua, pakow ana w w oreezkac, porgam inowy cu 
w wadze 1, 1/2, V* i Vs kilo.

Poleca hanclol herbaty  i kaw y J

Edm unda Eiedla
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

Jg rb ia rn ia? cliemlez;iia pralnia
P e r d .  S : 0 H E N B S ± l G ^  S Y H Ć W  f
c. k. nadwor. dostawców. P s t r y k a : W 1 e d e ń , XIX., Nussdorf,W i e d e ń ,  XIX.,

-  S ickenbergg-asse 4 -S.
Skład główny: Wiedeń, I., Bez. Spiegelgasse tyiko nr. 15, dom własny. 
Składy w wszystkich dzielnicach; filie przyjmujące loboty w każdem większem 
mieście prowincyonalnem. Farbiarnia i pralnia chemiczna dla sukni rnęzKich 
i damskich, koronek, firanek, pokryć na meble, piór, parasolek, rękawiczek 
i wscdKieh przyborów toaletowych. Zamówienia z prowincyi załatwia się bez 
zwłoki. Odpowiedź na zapytania listowne odwrotnie. Próbki farbow. darmo. 
Przestroga : Dla uniknięcia pomyłek prosimy bacznie uważać na naszą firmę.
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„Ozdoba każdego po3cóju“ 8257
Z okazy i zwinięcia fabryki powiodło rai się nabyć 8 0 0 0  dywanów fceien- ,

| nych, 11.000 dywaników pr»ed łófcka i 6 0 0 0  lambrekinów (do okien) tak  , 
j tanio, że jestem  w możności w spaniały D y w a n  ń ^ i e n n y  z szciulię,
> 7. obu stron aupeiaie jednała o pięknych trwał-ycł*, kolorach IGO ctm. sz. :
J 200  ctm, 4 'ugi. prześliczne w zory: lwy, psy. rodzina snrn, łabędź, pay;, j 
' jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. j>© z l .  2 ‘5 0  za pobraniem rozsyłać. ©j 
I Szczególnego polecenia godne dla mieszkań wilgotnych, ponieważ dywan 
j je s t tak gruby, że wilgoć go nie przebije ©I
i P i ę k n e  d y w a n i k i  p rs e e d  I t f f tk a  tylko 70 ct. za sztukę.
I Pierwszy m orawski dom wysyłki towarów

' J u l i r a s a  M J K w s e la ,  Gotlini] dr. GO (!L"orfewia) f j
Setki podziękowań i powtórnych zamówień fi o przejrzenia. Towar, który ** 
się nie podoba przyjmujemy napowrót bez wahania, a pieniądze zwracamy.

Na okna i dc ogrodów!
B e g o n i e .

3-letnie bulwy z olbrzymieini kwiatami w 7 barwach 
głównych i setkach odcieni po 20 hal. Też same z na- 
strzępionemi olbrzyrmeni kwiatami do 16 cm. średnicy, 
zachwycająca nowość, po 40 hal. Pełno kwitnące, nie 
do odróżnienia od kamelii i róż, po 30 hal. Wybrane 
bulwy, jakie jedynie' 1 rośliny okazowe wydają najpię­
kniejsze z wyszukanych pomiędzy 10.000 pelnokwiato- 
wych po 60 hal. Po 60 hal za sztukę można mieć ró­
wnież : pachnące, brodate, z ponsowym lub białym środ­
kiem , m.edz>'ano-zóhe, pstre i t. d. Przy odbiorze 50 
bulw begonii jednego gatunku o 5O0/o taniej. Moje 
begonie są prawie bez wymagań Wytrzymują zimno, 
gorąco, stonce i cień, lubią wilgoć, lecz znoszą 
i suszę. Bulwa wydaje setki kwiatów w przeciągu je­
dnego lata. Sp. zedaję również gloksynie, kaktusy, geor- 
ginie, lilie, glad.ole, etc. niezwykle tamo! Proszę żądać 
Ilustrowanego cennika! 3312

J. S u z a , P o tie n s te in , C ze c h y .

irupisKie
— słynnej fabryki —

M a n u fa c tu re s  Tfayalss
de CORSE1 P. D. 3808 

— n a j n o w s z e  f a s o n y  —

„D roit devan t“
ooleca s k ł a d  f a b r y c z n y

Kazimierz

c. k nadw. dostawca  
plac Maryacki 1. 10 

(dawniej u l. Trybunalska)

*E3S

■sas

Serwisy porcelanowe przeważnie dekorowane we własnej 
pracowni po z). 4.45, 6.50, 150, 8.90 i wyżej na 6 
i na 12 osób. Talerz porcelanowy głęboki l4 ct., pły­
tki 12 ct., desercwy 9 ct.

Serwisy szklane doskonalej jakości po zł. 1.90, 2'2o i wy­
żej na 6 osób. Szklanka do wodv 5 cc, z paskiem 6 ct. 

Serwisy do kawy i herbaty po zł rćO i 2'6lJ na 6 osób. 
Garnitury do umywalni orygmalne angielskie, francuskie 

i czeskie od zł. 4 począwszy.
Tace drewniane, niklowe w wielkim wyborze.
Chińskie srebro, niklowe naczynia i samowary.

O  B Z e r l O c b t s b  O
Wielki wybór w wazonach i źardynierkach szklanych na 
kwiaty v wyrobach artystycznycl z oryginalnej francuskiej 
i włoskiej terrakoty, w wyrobach majolikowych z własnej 

fabryki. 3559

3iazimierz £ewicfii
pl. Maryacki 10 (dawniej Trybunalska) pl. Maryacki 10. 
W  C e w n ik i  i  w z o r y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m .

ELl EN KEY:

Ferdynand GiUtler
w e Lwowie, Halicka 20.

2 ypifii mam a m  ScferesJ i „ipasta

Herbatę Rosyjską]?
zbioru majonego poleca, handel Ig

W .  A D A M O W I C Z 1 P
W SHODACH (a*. pografilczu nwyjtółein)! y

(Faasiijna lan»s> fioora zł. |-40go 
0 )  Helarga de fetstfeea w or. opak. „ 2-50J 5  
M llsr.perisl casarslcz „ « « 3*508 ż)

t.OkrKsSty a issji. tawrls. kwisŁ .  l*2tcHJ-i
E K i° 0 4 l< ) W  ! Grzybki litewskie 1 i tio zł. 3.

0  miłości i małżeństwie
tłómaczył dr. W łaa. W*.wieki.

T r e ś ć :  Wstęp. — Rozwój rodzajowej obyczajowości. — 
Ewolucya miłości. — Wolność miłości. — Wybór miłości 
Prawo macierzyństwa. — Uwolnienie z macierzyństwa. — 
Macierzystość towarzyska. — Dobrowolna rozłąka. — No­

we prawo małżeńskie. 3827
Cena kor. 4, z przesyłką pocztową kor. 4.50 

Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego  
w e Lwowie.

Zbiorowe wydanie dzieł F ryderyka S c h ille ra
w tamem wydaniu 

10 tomów w najlepszych przekładach polsKich, 
zebranych przez dr A lbena Zippera 

W  drodae p renum era ty  kosztow ać będą 8  ko­
ro n  w oprawie, 3809

TOM I. „P oezyę“ opuścił prasę i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach w kraju i za 

granicą.
Tom I. ,,POEZYE“ nabywać można osobno po 

cenie I k. 80 hal.
W ło d sisB Ł ie r®

Księgarnia nakładowa w Stanisławowie.

T ysiące pism  dziękczynnych.

16

LW . 30019/905.

O g ło szen ie  ko n ku rsu .
Z początk iem  ro k u  szkolnego 1905/1906 n adanych  zo­

stan ie  dziew ięć m iejsc funduszow ych galicy jsk ich  c. i k. 
zakładach  w ojskow ych w ychow aw czych i naukow ych.

W arunki p rzyjęcia ogłasza się rów nocześnie w .„Gaze­
cie Lw ow skiej", ia k  też za pośrednictw em  zakładów  nauko­
w ych w yższych, średn ich  i niższych. Term in wnoszeni" po­
dań  do W ydzia łu  krajow ego up ływ a z dniem  15 m aja  1905.

We Lw ow ie dnia 31 m arca 1905, 3728
Piotrowski.

K onkurs.
Celem obsadzen ia  posady woźnego przy  W ydziale 

Rady pow iatow ej w  Trom bnw li, ogłasza się niniejszom  kon­
k u rs  l,0 te j posady, k tó ra  będzie obsadzoną z dniem  1 m aja 
1905 r. p rz j w iązaną je s t płaca 600 kor. (sześćset koron) ro ­
cznie. Ou kandydatów  w ym aga się uzdolnienia do sporządza­
n ia  odbitek  auto  graficznych.

Podania należycie udokum entow ane i w ykazujące do­
tychczasow o zajęcie kandydata  należy w nosić do W ydziału 
pow iatow ego najpóźniej do *20 kw iotnia 1905.

Z W ydziału R ady  pow iatow ej
Trem bow la, dnia 6 kw ietn ia  1905. 3664

zaw iera ośw iecająca 1 pouczająca książka w  f o r ­
m i e  p o r a d n i k a  d o m o f f e ą o  o r.ptekarza^A. 
TI«i i r r y e g o  B a l s a m i e  i  M aS c i c o n i y f o l i o  
i r e j  jako środkach  nie do zastąpienia. Przesyłka 
tej książ czki opłaeona nastąpi po zamówienie bal­
samu, oprócz tego na żądanie pmuF IZ m ałych .ub 6 
dużych flaszek  b a lsa m , kosztu ją  K. 5‘—, 60 małych 
lul 30 dużych flasze1- balsam u K. 15-— ( płatnie 
a  i  słoje m aści centyfoliowej oplatnie za K. 3-60 

Pros: adresow ać do
aptekarza A. Thieiry‘ego w Pregrad 

obok Rohitsch Sauerbrunn. 103
Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty moich jedynie 
prawdziwych preparatów  proszę mi wymienić celem 

w drożenia dochodzeń karnych. 10988 
Skład we Lwowie i i  Sz- M a y a  i 35. R u c Ł te ra .

i w apt. Piepesa-Poratyńskiego.
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Pierwszy i największy w kraju SKŁAD MASZYN do 
SZYCIA, który me posługuje się ajentami.

i Poitca maszyny ręczne od 25 
do 50 zł., — nożne od 28 do 
c5 zł., obrączkowe i Central- 
Bobun do szycia i haftu i frub 
szych robót krawieckich od 
65 do 88 zł. na raiy. Gotówką 
10 proc. taniej. Gwarancya 5 
cio-ietnia. Nauka szycia i ha­
ftu bezpłatna. Wszelkie syste­
my maszyn do szycia przyjmu­

ję do naprawy. 35-i3
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW.

mechanik i specyalista — — 
— LWÓW. HOTEL ŹORŻA.

iG fK łś ł-B f f lP lc G L  j& S O ^ fag g B g fo iE B tw i | |

Aparaty I
fotograficzne najlepszej |

jakości j£
jakoteż wszelkie przybo- S 
ry i materyały do foto- 
grafii zawodu'’ ej i arna- 
torskiej sprzedaje z gwa- ^  

tancyą najtaniej £&
HURTOWNY SKŁAD « 

Aparatów fotograiiczn. g

ED. B R O D K O W S K 1
L w ó w , p la c  1 f  Y c k i  1. 1 1 .

Nowe cenniki g r a t i s  i f r a n k  o. liczne uznania 
są w moim handlu do przejrzenia, — Na żądanie 

spłaty miesięczne. 3200

8  
8 
8  
A

Ó G B &  > c « « L S O l i

P A T E N T Y
na w ynainH  wyjednywa

S, Dzbariski
przysięg ły  rzecznik 

patentow y io

WIEDEŃ VII.
Ć O i s j . d . e n . g - a . s s s  S

w polillin c. k. tnsfln  patent.

Sworn rutent-Ati irney

Sr

Próbki na zadanie darmo i opłatnie.

N ą j w i ę k l » y  w y b ó r  wszelkich najnowszych

Towarów sykieniiych po najniższych cenach tylko w 

2309 S t .  U r e t t e r a
PiflFî zym Reinhenberskim P r y w a t n y m  D om u W y s y łk o w y m  S u k n a

Sclcneniiers, 
Baiinhofstrassc 4.

Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

N A oW I Ę K S Z Y  w  K B A J O

poleca swe różnorodne gatunki wina po najniższych cenach konkurencyjnych.

S p a c y a l i t o ś ć :  S t a r e  T o k a j e
tudzież wina austryackie

=  zalecane przez powagi lekarskie jako kuracyjne. £===;
Za prawdziwość ręczy ustalona renoma naszej firmy

l A K f e  W I X E Ł  i
3703 Lwów, ul. Krakowska I. 14. —  Telefon Nr. 97.

-Ą, 43»v _

Opasowe woły, krowy, bu- 
chaje i świnie w  każdej 
ilości zakupują i płacą naj­

w yższe ceny 
Bracia STAWÓW lAK

z Kattowitz (w Prusieoh) 
i proszą o łaskawe oferty pod 
adresem H otel BeLerue, 
Lwów. 3T77

&

NA oEZON 1905 poleca 
ROWERY słyrnej marki rWaf- 
feniad Ste^r“ ita spłatę pod 

przystępnymi warunkami 
wyłączny zastępca dla Gali- 

cyi wschodniej 2952

M . E O R  K l S
Lwów, Gródecka 10, Tel. 829, 
skład maszyn, sikawek i kas. 
Pracownia ślusarsko-mecha- 

niczna i szkoła jazdy.

3L.C ■K

cshronns opaski dla 
kobist i dziewcząt.
Prospekty  z  polecającym  ate­
stem  najsław niejszych w iedeń­
skich profesorów  i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) Ł U X A  F wraz z  1 pakie­

tem załączników 2  z ł r .
2) Ł U N A  ff w raz z 1 pakie­

tem załączników 2*75 z l r .
J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  d la  

t j ł a l i c y t  ap teka
SZY1A~MA HAYA

c. i k. dostaw cy nadw. Lwów. 
Posiadaczka patentu 30 

Sydonia Drucker.
W iedeń IX., P ram e rfa s se  3 . 

D robna sprzed. P orze llanęas. 73
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Ogrzewania, studnie, i*ompy, łazienki, mutoy ropne

C H Y L E W S K I ,  M R . U U Y  i $ p .
B iu ro  techniczne. Lw ów , K o p ern ika  l u f

Wszelkiić!! urządzenia- meelaaiifczia©.
260&

m

rfeatniki!
i g r o

«e s t >
j  m sm o
jj SETSBI 
i  t s r e
g CiWS 
P bSSSO
1
i c
a a

sf!

|  '•£ m e . s i ę e y
| |  3 miesiące kredytu!
rjj i tym podoTmych efektów jarm arcznej reklam y m oja * ia  c n t y  ś w i a t  l 
^  H lu w u n  firma nie potrzebuje d la polecenia swych zegarków . Od długich i 
Ł* lat już rozsyłam y ku n a j z u p p ł n i e j s z e n i n  z iM lo w o l f i i in  moich [ 

pryw atnych odbiorców  mój prawdziwy am e-1 
rykańskiego antim agnetycznego system u

w kilkudziesięciu gatunkach codzien- Fabryka wyrobów cnkieriiiczy eh 
nie świeże półki. 60 h. CuKry de- M A R Y A N A  3124
serow e! Pomadki, czekoladki pół t  „  a „ „ „ „ L I  
klg. 2 kor. Pierniki! niezrównane L6U4ll(l0WSkl6J(()

— Nowości w gatunkach — poleca T /tró w , fS a to r c s jo  lO .
jest winem siaiiipańskiem najwyższego 

— —  dworu i arystokracji
1960

n a  p T ^ S ® ę ! |
Z upełnie darm o!

' f f y ik o

R a * k o p i - P - 1 b n i - k u i  w i c o w y rcmoniosr | 
Kr.  90 z  p lo m b ą

w kopertach z imit. czarnej stali lub  niklu. 
P a ten t, cy ferb la t z em alii, idzie 36 godzin, j 

d o k ł a d n i e  o b c i ą g n ię ty  , 
w raz z 3 lernią gw a ran c ją  pisem - j 
n a , w  fu terale z  jeleniej skóry, F 
z ni kłowym łańcuszkiem  i b n d o -s  
kicm po cenie zł. 2’2o, S  I
z ł .  f».5 0 , 6 H at. z ł .  112.5 0 . len *  
sam  zegarek  z  p o d w ó j n ą  Jko- 

p e r t ą  z ł .  15.5 0 .
T a n i e  z e g i i r ł i i  s y s t e m  ,.R o- 
s k o p t a 1* b e z  p l o m b y .  j a k i e j  
w s z ę d z i e  d r o b i l i  z e g a r m i ­
s t r z e  i h a n d l a r z e  u t a j ą  i t a  f 
s p r z e d a ż ,  — s z t u k a  z I .  l . ? 5 . f  
— Z w r o t  p i e n i ę d z y  ł u b  za*  
m i a n a  w  r i i z i c n i e u s z k o i l z e -  l 
n i ą  d o p u s z c z a l n e  t a k ż e  j>o 
6  m i e s i ą c a c h .  W ysyłka za  po- j 
braniem  lub uprzedniem  przęsła-.* 

niem należytośei przez |

s & nH  Hanns Konrad. Pierwszą  
Fabrykę zegarków  
3359 w  Briix nr. 1191 (Czechy)

Kgc. k. sądow nie zaprzysiężony taksator. Odznaczony c. k. austryaekim  
orłem państw ow ym , złotemt i’ srebrnem i m edalam i z w ystaw  i i '  0.000 j 

^5  pism dziękczynnych z w szystkich części św iata. — B ogato ilustrow ane 
l-Ą cenniki z przeszło 6i*d rysunkam i rozsyłam y na żądanie darm o i opłatnio
i ó m m m i

•----- : Wsa S ©  dzai tło  © b e jy ^ ę s a fa  - - —
wedle w arunków  mego cennika, w ięc bez żadnego ryzyka dla osoby zam a­
wiającej wysyłam za pobraniem  m oją , łVo^!Is!^cund-Ea^aon^ka,, Nr. 6ó3, aby 
każdego przekonać o je j  n ieprześcignionej trw ałości. H arm onika ta  posiada 
nleiamłiwe pod g w a ra n c ją  sprężyny spiralne nietylko dla klawiszów, lec/, 
także J ia  basów  i klap w entylow ych, dalej 'b  klaw iszów , % re jestrv , po- 

 r: d w ó i n v  stró i.dwńjny s tró j, 48 tonów , trzy  rzędy trąbek, po- 
liiu row ana na  barw ę m ahoniu , czarne listw y 
2  kolorow ą bordiurą, okucie z niklu, podwójny 
m iech, metalowe ochraniacze narożników  i przy- 

-trayuiywacz, w ielkość 31 : ló cm, i kosztu je  s z tu ­
ka fi. 4’—. S zko lą  gry do wyuczenia s ię  bez 
czyjejkolw iek iiomo^y dołącza się do każdej 
h a ru  ordki g ra tis . Tańsze i m niejsze harm oniki 
do nauki g "y na harm onice, szczególnie d la dzie­
ci po fi. l*x0. 2*—3 2*20, 2*iO. Lepsze harm oniki 
po 4'r.O, .5’—, 6 *—. 7.—, 8*—, opisane w  moim 
cenniku. Woje hnruionłk l nia p o d leg a ją  żadnym 
o p ła t Jin t in v t jm t w styii! k i o feotrieai s ą  w yro­
bem czeskim , prosim y na to zwrócić uwagę. 
Żadnego ryzyka! Zamiana, dozwolona - -  lub  

p ieniądze §fę zwraca. — W ysyłka za  pobraniem  przez „E rzgeb irg iscdss  Iflu- 
slkufaaren-VarsafldtPFtts“

m

H a n n s  K o n r a d ®

aarlsbadi i proszek na żołąi
1 f r a f t a e

p raw n ie  ochron iony , z m iętą p iep rzow ą 
przyjem nego  sm aku, przez lekarzy  polecany 
i używ any w zaburzen iach  traw ienia, ch ro - 
ricznym  nieżycie żo łądka , Kurczach żo łąd ­
kow ych, zgadze, drażn ien iu  do w ym iotów , 
przykrej woni z ust, kw aśnem  oubijaniu. 

b rasu  apety tu , przy sta łem  użyciu usuw a w szel­
kie p rzy p au io su  żo łądkow e. C odzień  now e 
uznania. — Cena: I pudełko 2 korony przy 

6 pudełkach op ła tn ie .
G łów ny w yrób i ro zsy łk a : B iiren-A potheK e in 
M ahr.-Schónberg. Do nabycia w e Lw ow ie u 
S, H aya apt., P ipesa  P o ra tyńsk iego  apt., S. 
RucKera apt., w Przem yślu  j. B ajera  ap tek a , 
w T arn o p o lu  F reuden tha la  apt., w B orysław iu 
ap t pod G w iazdą i w. innych ap tekach  i d ro- 
geryach; gdzie nie m a, prosim y zam aw iać w prost.

  294v

£ 5 5 ł2

1 0
n o w y c h

n u m e r ó w

=  N O W A  S E E Y A  =
B I B L I O T E K I ------------------------------------
------------------ P O W S Z E C £ ± jSQ±!J

zawdera:
50' Zabłocki, Sarm jtyzm . Komeaya 3118
502'503. Pol, Obrazy.
504. R ossow ski, Z u zan n a  w  K ąpieli.
505. D ram aty japońskie, 1. T akeda Izum o, Tera- 

koya, I Y am ada Kanastii, Asagad.
506. M aeterlink, Piękność wewnętrzna i Zycie 

głębokie.
507/508* W ilwicki, Gadu-Gadu.
509. Verga, Rycerskość wieśniacza. (C avalleria 

rusticana). D ram ai.
510. "Vebersfeld, Katechizm dla teatrów  am ator­

skich.
DALSZE TOMIKI w  DRUKU.

Każe!}* tom ik osobno do nabycia
w księgarń1’ach.

f i * © j  e d y s i c z y  s a i s s s s e a *  c t .

Katalogi na iąJan ie  darm o.
Przesy ła  P rzesy ła

Księgarnia W. ZUKERKANDLA
■w Z ł o c z e w i e .

2  godziny od 
T ry jes tu  koleją.

o b o k  P i r a n o
F&Tfo Ras© Utą godziny od 

T ry jes tu  ok rętem  
( E f i t r y a ) .

alkVaaarea-VarsaaittCF.us‘
w BRUX nr. 1195 

(Czechy).
Wielki bogato  ilu stiow any  cennik, z p rzęs ło  _800 ry su n k a m i, 

wysyłam y każdem u r.a żądanie darm o i o p ła tn ie .

n n i p l p  9 n o l ’ r t W f  z so,arn ' morsiijWmi c!o 39 procent za- 
J U U I  J-V ~  wartości. N ieporównana siła lecznicza 

w reum atyzm ie i innych chorobach stawów, w cierpieniach 
uterus‘a, angielskiej chorobie, niedokrewności ifd.

W p n i p l n  m r v r c t - T P  z pięknym, miękkim, piaskowym gruntem 
r \ 4 p i C i C  111U1 o iv iC  KĄPIELE SŁONECZNE.

L ekarz kąpielow y dr. wsz. n au k  iók- H ugi Contento.

H o t e l  k ą p i e l o w y  F r e d ia n i ,  kom ' o r ć’nypriysu‘'p,e
3 Szczegółów udziela najchętniej 3247

<S. O - f r e t ł H a a l ,  dz ierżaw ca i dyr. zak ładu .

|  s  viVATE s im m g

Generalna zastępstwo dla Austra-Wegier i Rumunii:

d. W E ID M A N , W ie d e ń .
Brut Impćrial, najw yborniejszy  z szam panów  s u c h y c h .  
... White star — ani słodki, ani zbyt suchy. -

e k s t r a k t

MOTORY
© w e  

ssące
Kosat ruchu '-2> 2 
h a l  na godzinę 

i s iłę  konia. “ “

Motory benzynowe -  Lokomob5le benzynowe
© S .E 3 S ^  -& B 1 U E K ,  W ic d © B k

X X ,  I > r c s < ie j ie r s tr .  83  — 8 5 .  687
p ierw szo rzęd n y  fabrykat — k orzystn e war unki spłaty-

^  G L C B U ?-#fev 
PdTZ-

t z y s K z e & n a i

esyści Bepiej 3395
niż jakikolwiek inny środek do czyszczenia 

— metali. —

Dla cierpiących 
i starszych osób

jako też  dla pań i dzieci są  G uttm anna 
paten tow ane hygieniczne b e z  w o n n e  i

Klossly pokojowe
w 42 różnych  form ach m eblowych 

n i e z b ę d n e .
Ilustr. p ro sp ek t” i cenniki w ysyła g ra tis  i franko:

L .  G U T T M A N N A
c. k uprz. fabryka klozetów 

L w ó w ,  -clI. J"a,g'isllori^As:a. 1. S .
S k ład y : W iedeń VI. Ma-m.hi ferstr. Ib  i L  Grabc-n-Do-1 
ro theerg . 6 ; b u d ap esz t IV V a rozkas-u tcza  2 sz.; B uka­

resz t, C alea V ic to ie ; 63, K arlsbad, M arienbad. 
N ajw iększy specyalny sk ład  w m onarchii k lozetów , he 
garów , b idetów , pap ieru  k lozetow ego , sp luw aczek b y - ! 
gier.icznych, urządzeń  do kąpieli, w ózków  dla dzieci, 

chorych i t. d, 3237
G enera lne  zastępstw o  austr. p rzedsięb io rstw a „T herm o 
p h o r“ (ciepło  bez ognia). M enażki, kom presy , m enażki ] 

i naczynia na po low ania i t. d.

08»sat-m© 5 Bi-c* IkosKtoOT p orta !
o tizym a każdy na żądanie mój no>.y lLU STRO V/AN i 
CENNIK 1905, z p rzesz ło  1000 rysunków  zegarków , to w a­
rów  zło tych , srebrnych  i muzyc znycli, p rzyborów  do g o sp o ­
da; stw a dom ow ego o raz  najśw ieższych  now ości. 3119

Nikł. ko'w'. rem o n to a r syst. R o sk o p łz ł. 2'10 
R.uwd/.ipfy sreb rny  rem o n to a r , 3 silne 

koperty , dobry  m echanizm  zł. 4‘50
Praw dziw y rem ont, sreb rny  dam ski o 

3 kam., dobry m ed ian ., m odny fason 3^90 
Praw . 14 kar. z ło ty  dam sk. rem ont, zkam. 9' 
Praw dziw y sreb rny  łańcuszek  masywny 

praw dziw e z ło te  obrączki śiuone w zm ocnione srebren] 
zegar w ahadłow y z 2 cięż., bijący, 130 cm. długi zł. il.—

Z a dobry chód m oich zegarków  31etn. gw aranc. Har­
monika koncertowa zł:. 250. Automaty m uzycznezłr.S‘—• 
N ajw yższe n a g ro d y ! Wielki z ło t” m edal i krzyż h o n o r o w y  

z w ystaw y w Londynie, Paryżu i Brukseli. 
P rzedm ioty  n iepodobające się przyjm uje się napow rót. R oz­
sy łka za przesian iem  góry należyiości, luo za p o b ran ięu  
przez firm ę Jf.M . 'R a M a o w ic z ,  i e d e ń  VII, Linde.igas.2i99.

m m
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Prawdziwe soiinyersKie brzytwy.
Z a  Ita żd ą  u  m n ie  nabytą
flr/y tw ę daję  p e łn ą  gwa- 
raneyę. pon iew aż  w szyst- 
kie ono spo rządzone  są  
z na jlep sze j s ta l i  angiel­

s k ie j.

N r. 17. B rzy tw a  w  czarnych  okładzin  kach, s ta ran n ie  po lerow ana, 
k linga g raw irow ana  k o r. i ' —

Nr, 8 \  Z to b r a  b r z y t w a ,  s ta ran n ie  poler., z lck k a  w klęsło  sz lifo w a­
n a  k linga , n ie s ły ch a n ie  o s tra , ok ładz ink i czarno po ler. k o r. 1*Ł0 

N r. 10. B a r d s o  d o b r a  b r z y t w a ,  n a js ta ran n ie j p o le ro w an a , V* 
w klęsło  szlifow ana , nadzw, o s tra , cza rn e  o k ład z in k i kor. 2‘— 

N r, 2. To sam o o s trz e  co w  n rz e  p o p rz ed n im , jed n ak że  ł/a w klęsło  
szlifow ane  kor. 2'4t’

N r. luy. N a j i e p s z o  b r z y t w a  w  spocyaln ie  d o b rem  w ykończen iu . 
8/-t w klęsło  szlifow ana, cza rn o  p o lerow ane  o k ład z in k i. n a d zn . 
o s tra  . k o r. *80

Nr. NO. D o s k o n a ł a  b r z y t w a  w na jlepuzera  w y konan iu , Vi w~ r̂ T 
s ło  szlifow ana, c za rn o  p o le r, ok ładzink i, nadzw . o s tra  kor. owO

'p o o r ln i™  M « 5 1 S g j l d ' B rhx  n r .  748 Czechy.
B ogato  ilu s tro w a n y  c e n n ik  z  przeszło  1000 rysunków  w ysyła się na  

żąd an ie  darm o i  o p ła tn ie . 2599
USliMPB

I

I
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H S a . c z « a o & ć  

palacze papierosów!
Światowej sławy fabiyka bibułek 

do papierosów

Braunsteiii Freres
v  P a r y ż u

w prow adza obecn ie  w  handel o b o k  s w / J i  dotychczasow ych, 
w e w szystkich częściach św iata  najw iększą w ziętością  c ie­
szących się m a rek : „D ercbantul", „Les Dermeres Car- 
toucnes“, „Zig-Zag“ etc. m arkę : .C artourh-s" rów n.ez
z „verge“ — t. zn. z pod łużn ie  p rążkow anej m o cn ie jsze j bi­

bułki. Na każdej b ibułce znajdu je  się w ta rczy n ap is : 
„Les Dernićres Cartouches" z z ło tą  koroną.

B ibułka ta  rów nie jak  i w yżej w ym ienione rnsrki w yrabianą 
jes t w za łożonej na w ielką skalę  w łasnej fabryce papieru  tej 
firm y w Gassicourt obok Mantes (F rancyai z  najp rzedn ie j­
szego i najczystszego  m ateryału  w najlepszej, jak  pow szech­

nie uznano , jakości. 3233
P ro szę  uw ażać na m arkę. „G łow a żuaw a w z ło tem  polu na 

b iałej książeczce".

chrypkę i wszelkie 
inne dolegliwości 
piersiowe ivkrótkim 

czasie usuwają: 
Syrop, Pastylki — 

i Ziółka
, D ra  S e cb u rtjS ra .

Skład wysyłkowy 2$X Y ^IO N  
H A Y , aptekarz c. i k. do­
staw ca nadw. w e Lwowie.<\j ro

W ysyłki na p row incyą  odw ro tn ie .

a

Pisiwsza córnoaiistnacHa fabryka kuchen h . k o l o s e u s , Wells

joleea swoje niezrów nane kuchnie w żslaze, emaili, porcelanie 
majolice, z regulacyą ciepłoty, stosow. do każdego komina, 
latentowe kuchnie gazowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
aieiinie hotelowe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatnie. 3

Od roku 1868 w użyciu
BERG ERA L E K A R S K IE  M Y D ŁO  SM O ŁO W E

polecone przez w ybitnych lekarzy, sto sow anem  bywa w Drze- 
ważnej części państw  europejsk ich  z św ietnym  skutkiem  

— przeciw  —

wszelkiego rodzaju wyrzutom skórnym
w szczególności przeciw ko liszajom  chronicznym  i_ łu szczą­
cym się o raz  przeciw  w yrzutom  natury pasożytniczej jak 
rów nież przeciw  czerw oności nosa, oum rożenioni, po tn ien iu  
nóg, łupieżow i głow y i brody. B e rg e ra  mydło smołowe 
zaw iera 40 procent smoły drzewnej i rożni się g run tow nie 
od w szelkich innych m ydeł sm ołow ych, znajdujących się 
w handlu.  ̂ . .J

Przy uporczyw ych cierpieniach skórnych używ ają tauze 
nader sku tecznego

Bergera mydła smołowo-siarkewego.
Jako  łagodniejsze Mydło smołowe do usunięcia  wszeikićh 
nieczystości cery, przeciw ko w yrzutom  na tw arzy  i głow ie 
u dzieci, rów nież jako  n ieprześcigm onę kosm etyczne mydio 
do mycia i kąpieli do codziennego użytku służy

Bergera myało glicerynowo-smołowe,
zaw ierające 35 p rocen t gliceryny i jes t perfum ow ane. 

Jako  w ybitny śro d ek  uo pielęgnow ani;’ skó ry  bywa da.ej 
z znakom itym  skutk iem  używ ane

Bergera mydło boraksowe
a to  przeciw  w ągrom , zaSKÓrnikom, opaleniu, piegom  i innym  

skazom  cery.
C ena 1 sztuki każdego  gatunku  70 hal. w raz A .  A

w ydi i odszukać na ka­
żdej etykiecie od tw orzonej tu  z boku m arki ochronnej oraz 
podpisu  firmy G. HELL & COmp, N agrodzone dyplom em  
honorow ym  w W iedniu 1833 i złotym medalem na wysta­

wie światowej w Paryżu 1900.
Wszystkie inne lekarsk ie  i hygieniczue m ydła m arki Bergera 
w ym ienione są  w dołączonym  do każdego m ydła przepisie .
Główny składs G. Hell&Comp., Wiedeń I., Eiberstrasse 8.
Do nabycia  we w szystk ich  ap tek ach  i hand lach  odnośnych . Do nabycia 

we Lwowie w a p tek ach : Jakciba B eisera , K arola D iifla, P io tra  M ikola- 
scha. Jakóba P iep es-P o ra ty ń sk ieg o ,Z y g m u n ta  R uckera , C. Sklepifiskie- 
go , C. Pilew skiego, E dw arda B rucknera, J. P inelesa, S zym ona H aya, 
dr. T. Zarzyckiego. W d r o g e r y a c h :  P io tra  M iko lascha  i Sp., H. 
G riinspana, F. T raun feiinera , Izydora  F r u c h tm a n a : w W aszkow cach 
nad C zerem oszem  u a p te k a rza  nmi l a  Willnc-ra, jak o też  we w szystk ich  
ap tek ach  galicy jskich . 2 523

K ażdy powinien spróbować 
przy bólach gośćcowych, reu­
matycznych, influenzy, kłó­

cili w boku, darciu w członkach, 
przy bólach głowy, zębów i krzyża, 
oraz wielu innych, skutkiem przezię­
bienia powstałych dolegliwościach 
prawdziwego Fellera Fluidu z mar­
ką „Elsa Fluid“. — 12 małych lub 
6 flaszek podwójnych kor. 6 opła- 
tnie — zamawiać można u E.
Fellera, Stuhica, Centrala >

R o b e r t  E E R N 4
łj& jgr* 3Z n * !i ę p : i t w ©  W i t k c  w i c k i c j  f h f c r y k i  r u i * .

C e n tr a ln e  b ia r o  d la  G - A L IC Y I  w e  L w o w ie , K o p ern ika  18 
z  b o g a to  z e io p a trz o n b m i s k ła d a m i w  B O R Y S Ł A W I U  i  w  K R O Ś N I E
wykonuje w najkrótszym czasie dostawy -wszystkich dymenzyi ku tych  rur gazowych, wo­
dociągowych i parowych, czarnych, pocynl owanyeh i asfultowanycfc wraz z przvnależn*mi 
łącznikami; dostarcza rury płomienne do kotłów parowych, rury wiertnicze hermetyczne, 
rury pompowe, talowe rury mufcwo. obciągane jutą, węże z rur dla gorzelń, browarów ito., 
oaaszty dla elektrycznych urząuzoń i przeniesienia B iły , tudzież poleca juko specyainośó wy­
roby szwejsowane z blachy kutej a wyrabiane w nowo urządzonym we Witko wicacti zakła- 
uzie spajania za pomocą gazu wodnego, a mianowicie: Rnry wiertnicze hermetyczne ponad
12 cali zewnętrznej średmcy aż do 2000 mm sreamey, rury Galloway’a, fasony wszystlciok 
gatunków, recypienty gazowe, cysterny naftowe z dnaini spajanemi, kotły do amor.iaKu ita.
W y ł ą c z n e  Z s Ł s i ę g i s l w o  w e  W i t k ę  w i e k i  ę . l i  r u r  a r k  x, ! « .-  
n t g o  ż e f i a z * ł  i  f a s o n ó w  d o  p r z e w o d ó w  g a a a o w y c f i j t

i  W W i a y c l i .
Oferty i cennik, ilustrowane, także i na arznutury do urządzeń gazowych, wodnych 1

parowych bezpłatne i franco.
-  1 — Adres na telegramy: B obert E eru , Lwów. — Telefon nr. 796. —

b o i i n g e r s k a
maszynka do strzyżenia

system  francuski, z 2-md 
grzebykam i do w suw ania 
z now ego sreb ra , do cię ia 
na  3, 7 i 10 mm., w  pudełku  
w raz z opisem  użycia kor. 6.

N adaje się  szczególniej 
dla dom ów , gdzie są dzieci, 
poniew aż k< sz t ich w ów czas 
w raca się  w przeciągu pó ł 
roku. — Maszynka do strzy­
żenia b ro d y  strzyg, na 1 mm. 
k e r. 5'— . M aszynka do 
strzyż, koni i psów , niezbę-

Jdna dla w łaścicieli psów  
o i koni 1 jakości Kor. 6 '—, 
[ II jakości kor. 5*— w ysyła 

z a  p o b raniem
HANS KONRAD

D om  w ysyłkow e w  Briix 
Nr. 749 (Czechy). 

W ieiki, boga+o iilustr. cennik 
darm o i opłatn ic .

_____________  <590

Bez nauczyciela, bez nauki 
bez poznania nut

m oże każdy grać na  m ojej

t r ą b c e  s a m o g r & j ą c s ;

uo ra c y o iia in e g o  p ie lęg n o w an ia  ust i zebow
zaleca się codzienne użycie stosowanych od lat wielu we wszystkich sferach

z jaknajlepszym skutkiem 3305

hygienieznyeh przetw orów
D r .  G . M .  f a b ^ r  a

ces. ineks. lekarza przybocznego

W i e d e ń ,  L  B e z i r k ,  B d u e r n i L a r k t  N r .  11

PonlasC. k. uprz. spec. mydło do ust
W ybitnie odkw aszający i silny środek  czyszczący o w ybornym  sm aku ; najlpeszy 

środek  do p ielęgnow ania zębów .

,,E u ca iyp tu s*‘ E s e n c y a  d o  u s t
D o sk o n a ła  w oda do p ielęgnow ania zębów i u s t;  usuw a z ust natychm iast niem iły 

odór, pow strzym uje próchnien ie  zębów  i odśw ieża  oddech.
1 flaszka 2 korony 40 haierzy.

Skład główny: wHijeń 1 Bszlrk, Bauernmai kt Nr. II, 3 sctiady, l  piętro, drzwi 23.
Skfady we w szystkich aptekach , perfum eryach i drogeryach.

Meissiierowskije piace kaflowe, kominki, kuchnie etc.
firmy 2015

ii«2S K s»l K c i a p p
przedtem Knapp & Simmel. 

ipeeyainości f ir m y !
l f c t a  yiGce kafluwe o | » a l »  glonienin

najlepszy piec p#li»juw.T
G a z o w e  p ie c e  k a f lo w e  i kóreiW ki g a z o w e  

p i e c e  k u c h e n n e

do opalania gazem i węglem.

p i y  kąpielowe i kafie do wykładania śeiae
en detail emaliowane kafie kuchenne en gros.

Prosim y w w łasnym  in teresie  PT. K lientów przy 
now ych budow lach, urządzeniach wili i m ieszkań 
etc. przed zw róceniem  się gdzieindziej o piece, 
kom inki, kuchnie etc. zażądać wpierw  O j  nas 

oferty  i nasze piece zobaczyć. 
S p rz e d a ż  c c s i i r a ln a  i  i au t-a r

Wiedeń, I, fłeichsratsirasse 9.

sir

f ■> . I-   VI ft

G azow y
piec

kafloyzy

• • •-' 1 rtMj
Piec kafiov/y 

o  trw a łe m  
p ło r r i  rn iu

pieśni, tańce, marsze, na ślu­
bach. zabawach, wycieczkach
itd Instrum ent ten  m a 10 k la­
wiszy, 20 g łosów , 2 k lapy ba­
sow e i kosztu je  w raz z szkołą 
samouczenia się i szt. zł. 125 
3 szcuki zł. 350. W ysyłka za 
zaliczką lub poprzedniem  na­
desłan iem  pieniędzy przez 
t ł a n t i s a  K o n r a d a  D om  
ekspo rtow y  instrum entów  m u­
zycznych w B rii\ nr. 1192. 
(Czechy). B ogato ilustrow any  
cennik  gratis i franco. 3360

| Proszę żądać wyłącznie

najlepszego  środka
d o  c z y s z c z e n i a
«i£Łsr w szelkiego rodzaju  le­
pszego obuw ia żó łte j i czar- 

Jjnej barwy. — Szczególniej

!polecen ia  godne du ouuw ia 
z Boxcalf, O scaria,C hevreaux 

i lakierow anego . 
WTEOISW, X I I I

i brodawkę usuwu się  pew nie  
i bezboleśnie w n a jk ró tszym  
czasie ty lk o  p rze z  sędziow a­
nie znanym  ogólnie sp e c ja l­

n ym  środkiem

Ramtirta Antikorin.
Karton 80 h., pocztą o 20 h 
więcej. Snrow adzić m ożna  
przez a p te k ę : ..Zum rómi- 
schan Kai ser Fr. Josei Ra- 
mert, Brunn, Ferdinands- 
gasse 14 21

PfUEHHf
n a  w  « 3i a J  a z k i

wyjednyw a 18

11*; K. Ossowski
BIURO PATENTOVt’E 

P e te rsb u rg  W ozniesien- 
sk ij P rospekt nr. 8. 

P e r lil i  Potsdnm erstr. 8.
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”  j  j  ”Syrnp S ay iiamWpisany w  „Officinal-PharmaKopoe" królestwa włoskiego
przyrządzony według zachowanych oryginalnych .ecept, otrzymał 
z losy  m e d a l  na wystawie farmaceutycznej w r. 1894, oraz na wy­

stawie hygienicznej 1900.
p  , r> Uchwała magistratu przyznała mu pizywuej i c. k. ministerstwo

p ro i. Ł rr esta rag lian o  spraw wewnętrznych doouściło sprzedaż (dekretem 1. 30.268 z dnia
siostrzeńca zmarłego prof. Hieronima Paghano 31 lipca 1902 r.).

F l C i P P *  Ostrzega się przed sfałszowaniamh — Należy zwaiać na markę fabryczną ( METRPm  
i r .  i r U t .  Sprzedaje prol. Ernest Pagliano Neapol, Calata San Morco 4, lU trą !!  U L .

i wszystkie większe apteki w Austryi. 72

N A  Ś W I Ę T a ! N A  Ś W I Ę T A !  
Pierwsze gs,Iic. Towarz. alscyjro

Rafineryi spiritusu
we Lw ow ie

poleca sw oje znakomite wyroby jakoto:

Wódki Polskie
Rozolisy — Likiery 

Starka Litewska 
ftfalewki — — R um y

■ MJLUCHA -  ABSYNT 
. j ohu M arascktno. 

Skl& dy dla u iia s ta :
Pasaż Haus na.ia I. 7 — P lft Kapitulny 1. 3 

Plac Bernardyński 1. 2. 3738

itiwarz. akcyjne dla budowy auzjn
przedtem

O R M O  &  L H iitL IE R
B ern o

wykonywa:
Precyzyjne maszyny parowe dla nasyconej i wyso­

ko przegrzanej pary 
Lokomobile ruchome i stałe 
Kotły parowe wszelkiego systemu 
Parowe regeneratory z patent, urządzeniem regulac. 
Pompy powietrzne i kompresory (Patent Koster) 
Rury i roboty blaszane. —  Kompletne urządzenia 

i rekonstrukcye dla cukrowni, browarów, fabryk  
słodu, rafineryj nafty etc.

Zastępstwo dla Galicy' Wschodniej i Bukowiny 
E M A N U E L  E O S E N F E L D  

L w ó w  — u l i c a  B e r n s t e in a  16 .

Sprzedaż technicznych artykułów rosyjskich amerykań­
skich olejów do maszyn jakoteż francuskich olejów 

stałych „tovote“. 2381

Wielki zysk i wyzysk piasku dla

Gosjjutkz*, właścicieli duiir i m M  1 1. i
Zapomocą naszych pat. maszyn Jo yra- 

biania dachówki wszelkiego rodzaju, cegły domu 
rowania pełnej i tiziurowane.j w różnych kolorach,

@ płyt i rur ild. z piasku i małej domieszki cementu.
Najwyższa trwałość! Nie gnije i nie kruszy się! 

f i  P.-ouukcya ogromnie tania
a nie wymaga dużego kapitału, ani też wiadomości 

H  fachowych. Obsługa ręczna, bez sztucznej siły,
pry Całe urządzenia już od 500 złr.
l i i  Reprezentart nasz, pan Stefan Mierkiewlcz zwie-
® dza właśnie Galicyę i na żądanie chętnie ustne- 

mi wskazówkami służyć może.
8  Broszury, próby itp. posyłamy bezpłatnie i bez 

kosztów. 233o

I  f f lo M S  & Ca &. i i  k f l .  f M a  spać. maszyn,
Halle a S. Kirchnerstr. 19. Prov. Sachsen.

W SPA N IA LE 
■ w y p s a s o w a n ą  b i e l i s n ^

mieć można łatwo i pewnie
stosując 3523

ora-d  p r ix Kmclimsl i p l i s i ie m  srehrzyslyrj
St Lr tu \m .  (Silber Glanz-Starkej

Fritz SCHULZ jun Tow. aKc-
C lnb (E ger) i L ipsk.

Praw dziw y tylko z m arką ochronną! 
,,g lo b u s "  1 „że lazk o "

W  pudełK ach  w szędzie do nabycia .
"W:.:-

Północno Memiecki Llcfyd
(Norddeutscher Lloya) 

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 
w e  L w o w ie ,  u l i c a  G r ó d e c k a  I .  9 3 .

Reguiarno, bezpośrednio, kom um kaoya przew o­
zowa z Brem en, pospiesznym i i pocztow ym i 

p a ro s ta tk a m i:
Mo S ia n ó w  Z je d -io c z o n jc li A m ery fti:  

(N ow ego Yorku, Baltim ore Galvesu>n) 
B razylii; A rgentyny (B uenos A ires), A ustralii;

J a p o n i i  e tc .
SSF* B ilety  kolejow e do każdej stacy i Północ- 

uej Am eryki. - £ 5  
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela 

i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. n ieu . Lloyaa 

w e Lwowie, ul. Gródecka 1. 92.
— Korespondencya w językach: polskim, ruskim 

i niemieckim. — 3845

(Jiągnieiiie 15 aiajal
IWB6 \  . j  i j. u u u  ,11 u u .u  u i UiUUU^

nastręcza następująca
korzystna grupa losów:

1 Los k>-ed. ziemski (Gewinn-Scnein I. Em.)
1 4°/o Los nipoteczny (Gewinn-Schein)
1 Węgierski Joszivlos.

Grupa ta zawiera 8 ciągnień rocznie, przy ODec- 
nym kursie zaś nazwać ją .nożna nader przystępną 
w ceice. Za gofówkę oddaję ją po kursie dziennym 
(okoiO k. 152) lub oferuję tę grupę za 30 ra i  m iesię­
cznych po k. 6.

Natychmiastowe niepodzielne piawo gry po prze­
słaniu mnie wprost pierwszej raty, najlepiej przeka/em 
pocztowym, poczem wysyłam zgodnie z ustawą wysta­
wiony kwit sprzedaży wraz z czekami na dalsze W aty 
ratalne. 559

E d w a r d  U r b a n
Dom bankowy, berno, grosser Platz Nr. 23— 25

(dom własny). m
Rzetelni stali odprzedawcy będą wszedzie przyjęci. pa 

Niskie ceny. Dobra prowizya. ■

iR c r *

Bogato U ustrow  any cennik z  przeszło

K ąpiele jodow e Darków
( M A R K  A U )

(Śląsk austryaoki) staoya p ocztc wa i telegr., staoya  
ces. północn. kolei Ferdynanda, oraz koB zycko1 

bogum ińskiej.
S e z o n : 15  m a ja  do 1  p aźd ziern il;& .

N a jsM ejsze  kąpielą jodowo-bromowe na lądzie stałym.
Jedyna miejscowość kąpielowa, w  której n.ożna 

się kąpać w  czystej solance jodowej.
Leczenie (lyetetyezue, fizykalne 

w edług ściśle lekarsk ich  w skazań. 
S c h r o n isk o  dla d z i e c : : bez ODit

Infur 
w

do niego dzieci 
bez’ opieki rodziców od­

dane zostają pieczy sióstr zakonnycn. 
unnacye i prospekty darmo przez zarząd kąpieiowy 
Dantowie, 10 dnia 1 maja 7aś u ces. radcy ara 

Degre, Wiedeń li., Veithgasse 4. 3332

lwów, Jagiellońska Ż̂ tcl. 403
- Pat. wozy 6  i 8  metr,
III Cw/aKfficya t a  caioóóli!

52 u izany ch won ów rpęblo* 
wych pttłea*. .

Plasipj da obrabiania drzewa
p i ł y  d a  t & r U k ó w  

i ta p io k i, !  urz^zer.ia  f a r la ta  parowym
Maszyny do wełny drzewnej

Prasy do wełny drzewnej.
Urządzeń dla stolarni, fabryk mebli, p a r k i e t ó w  i la­
sek, oraz wszelkich machin specyalnych do obra­

biania drzewa dostarcza
F A B R Y K A  M A S Z Y N

iiiżyn. Max Kora & Co.
Wiedeń, VII., Neubaugasse 68.

2526

m e M m m & s b iiK fz * . .s£ś&!,

S s m a t e s
BIAŁKO MIĘSNE

do pobudzenia apei 
nia nerwów.

Do nabycia o aptekach i drogeryaeh. 1658

Wybitny środek do pobudzenia apetytu i wzmocnie­
nia nerwów.

Wysyłka wybornych czesk:ch instrumentów ^
po nąjniżSŁych cenach fabrycznych. jS

Wprost u źródła kdpjRe się najtaniej. 3
] W sdłU £ m oich w arunków  rozsyłki zam aw iający nie naraża  się  na ża- Sj| 

dna ryzyko, poniew aż zam iana je s t dopuszczalna l u b i  
tęż pieniądze s ię  zw raca. ’ M

S k r z y p c e  d o  n a u k i  ju ż  po zł. 2-4 ), 3*—, « 
?>*o'), *4*—, 5*—, 0*—. s k r z y p c e  k o n c e r t o w e  po z ł.S  
7 '—, 8 '—. 10*—, 12*—. S k r z y p c e  d l a  o r k i e s t r y , l a  
silne w tonie zir. 14*~, 1S*—, . S k r z y p c e  s o - 0
l o w e  zi. 25*—, 30-—, 40*—, CO*—, 80*—. t i i n y c z k i c  
d o  s k r z y p i e c  po ct. 60, 60, 80, z l  i '—, 1*50, 2*— i 
vyyżej. P i k o l i n y i f l e t y  w  starań  nem w ykonan iu , 
po  ct. 50. 80, złr. f ‘—, l*ó0„ 2* — i wyżej. K l a r n e t y 1 
iiajlepszej jakośc i po zl. 4*50, 5*—, 8 '—, 7'— i wyżej. 
W ysyłka za  pobraniem  lub poprzcdnJem przesianiem - 
należytości p rz e z . , E r z  g  o b i r  g  1 s  c h e s  M u s i k - 1 
w a r e n - V e r s a n d t h a u s “

J s 3 r a . 2 3 . n s  2 ^ o n r a ć L
w  Br!ix Nr. 1194 (Czechy).

f  — nik z przeszło 800_ rysunkam i przesyłam y n a «  
żądanie każdem u darm o i opłatnie. '33 >i k

Kower motorowy
doskonale chodzący mało używany, z znacznym opustom 
do sprzedania, budowę posiada niezwykle suną i wygoduą, 
jaką tylko za specyalnem zamówieniom otrzymać z labryk 
można, posiada zapał podwójny, elektryczny i elektro-mc 
gnetyczuy, siła motoru 23A H. P Wszelkich wyjaśnień udzie­
la, jakoteż za pobraniem 1 kor. GO hal, fotografie motoru 
wymyta B. Januszewski, Szyszkowce

p. Korolówka. 25óG

Ghri5toph’a lakier
bezw onny, sen n ie natychm iast. N ajtw ard­

szy .ale do podłogi.
L w ó w -  At HiiLner, P. Mikolasch i Sp. 
B i r c z a :  E. Kruppa. B o c h n i a :  j. Mich • 
nik. B r o d y :  F. Landau. C z o r t k ó w :  M. 
Brennholz. D ę b 1 a: Towarzy-two handlo­
we. G r ó d e k :  Muszyński. J a r o s ł a w  
J. Dąbrowska. J a w o r z n o :  Th. Denner. 

K o ł o m y j a :  II. Unicki. K r a k ó w :  E carski i Syn. M. Kreis­
ler, Zopotn i Sp. O ś w i ę c i m :  Fr. M.-lyczkiewicz. P r z e ­
my ś l :  A Martynowiąz. S o ł o l w i n a :  Ch. Locker. S t a n i ­
sławów: L H. Vogel. S t r y j :  J. Kindler. S u c h a :  Ed. Krup­
ka. T a r n ó w :  F. Scharff. Z ł o c z ó w :  S. Roller Zy w i ec: 
J. Danka. 3303

W felM  fersacli!
Nowy Jork i Londyn ni« oszczędziły i stałego lądu 
I wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmu­
szoną wysj-rzedać cały swój zapas za ma!em tylko 
wynagrodzeniem  za pracę .lostein upełnom ocniony to 
uskutecznić. W ysyłam zatem każdemu za zwrotem 
6 zl. 60 ct. następujące p rzedm io ty :

6 sztuk nożów stołowych z praw dz. ".ngiel. klingą 
6 -widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
6 lyżel; z ameryk. patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
1 chochla 7. ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, sreóra 
6 angiel. spodków Viktcria
2 wspaniało świeczniki 
1 sitko
1 rozsypyw acz cukru 

42 przedm ioty tylko za zl. 6'60.

Te 42 przedm ioty kosztowały da\vn:ej 40 zl. j 
a obecnie m ożna je mieć za tę niską cenę zl. G 00 
Amerykańskie patentow ane srebro jest na wskróś bia­
łym metalem, który  barwę sieb ra  26  lat pod gw aran- 
cyą zachowuje. Najlepszym dowodem, że to ogłoszę, 
nie nie jest żadnem oszukaństwem , zobowiązuj? się 
nlniejszem publicznie, zwrócić każdemu pieniądze boa i 
nudności, komu tow ar się nio podoba. Niechaj więo * 
nikt nie opuści sposobność- nabyciu tego wspaniałego 
garnituru, który szczególniej nadaje się na

podaiki weselne i okolicznościowe
jak niemniej ala  każdego dom ostwa

Dostać m ożna tylko pod ad resem :

A. HIRSCHBERG
Dom eksportowy am eryk.patent, towarow srebrnych

Wiedeń, II. Rembrandstrasse 19/B.
W ysyłka na prow incyę za gotówkę I0*3 2U za’iczką 
Proszek do czyszczenia 10 ct

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

1

fĄ ł
S.ostra Joanna, przel. T ow arz . N.

W yciąg z pism u zn an ia ,

Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadow o­
lona Krystynopol, Galicya 
P. M an i. , .

Kraków, 21 maja 18 P. Posyłkę Pańską otrzymałam 1 je» 
slem z niej tak zadorJbioną, że posyłam daisze zam0'vlen:e- 
Księżr.a Amaiia Czertwert^ńska. _ 7l

Z innych s tro r  otoruw aue 42 sztuki garn itu ru  stoło— 
v ego kosztu ją  u muio ty lko  zł. 5.

/
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ilzneńskie Rwo ołoinunieckis
browaru

3 2 0 .

mieszczańskiego w  Pilznie

s i ł f e A a -  3 E 3 .  1 5 .
z browaru m ieszczańskiego w Ołomuńcu 

niezrównanej dobroci polecamy jaKO p vo

Różne piwa kratow e
r  *>

w najlepszych jakościach w beczułkach i flaszkach

Porter krasiczyński
wszędzie do nabycia.—  najlepsze w świecie —  — — dyetetyczne

Bezpłatna dostawa do domu. Na prcwincyę wysyłamy w pakach po 25 i 50 flaszek za zaliczką i kaucyą.
3702

a J k s  ' W i s ® !  i  S y n
V J .ix & s . K r a l r o ^ w s . k a  1 .  1 4 = , Telefon 07.

SK5

ess??
e n

CSJSS 
8 «3i

i— ^

F ran cieztk  icń iłiow ski
poleca

uznane ogólnie za najlepsze w smaku
w " j j y . .  orez w szelkie 

N*®* J ■ f * ™  1 inne znakom ite

T - ś^ęĄ iaafS j.3^
Główny sk ład : Lwów, ul. Batorego 1. 4.

B*.T. K upcom  znaczny opust.

W qzM  d l a  d z i e c i

kosze do podróży i walizki, 
wyroby koszykarskie i bam­
busowe, bardzo tanio poleca

fabryka 2265

A. Koniewicza
Lwów, B atorego  12. 

Cenniki franco. “WF

C. i. uprzyw. aiistryackie Tow. ubezpieczeń „ D u n a f w W iedniu.
Podpisana generalna ageneya

c. k. uprzyw.

iiHstry*tdiiego T ow arzystw a ubezpieczeń „I>ur.aj“  
w W iedniu m a zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż zdecydowała

się także

Dzia!uhezpieozeń cd gradu
w c ie lić  w  z a K ie s  sw e j d z ia ła ln o ś c i.

Pozwalam y sobie Panów  Interesentów  zaprosić do ubezpiecza­
nia się w naszem towarzystwie.

Inform acyj udziela się najchętniej w kancelaryi we Lwowie, 
ul. Trzeciego Maja 1. 11 oraz we wszystkich naszych agencyach 
lokalnych.

G neralne zastępstwo na Lwów
c. k. uprzywi lejów. 3720

Sustr. Iow . iśezpieczei w Wiedniu.
Fabryka maszyn odiewarnia żelaza i metalu

w  K r e i r t  n a d  D u n a j e m .

Specyaina faorytta
nowoczesnej budowy turbin

dostarcza 
u r z ą d z e n ia  m ły n ó w ,  
m a s y w n e  la n e  w a lc e ,  
fra n c & sfe ie  k a m ie n ie  m ły ń s k ie ,  
k o m p le tn e  u r z ą d z e n i a  ta r ta k ó w ,  

również

T u r b i n y  F r a n c i s .
Turbiny podług systemu: Girand, Jonvai.
Kola wodne itd., itd.
EW K o sz to ry sy  i cenniki bezpłatnie. “WSI

Se j j g j ! S S S 3 B 6 B p S 3 a g 3 5 a g i
uja śm * .* , sE aB s s m s s z is e s s m e i& iim .M & m m aa«■ a m  - - a * * s a m

P .a d z iw ia ją c e  wyniki zapewnia
l l a

M en to lo w a  w ód k a  fr a n c u s k a
z n a k : „ ł E d e l g j e i s t “ .

W cieranie uśm ierzające ból, w zm acniające rnuszkuły i ożyw iające nerw y Hygie- 
nicznc-profilaktyczny środek  uo om yw ań przeciw ko stanom  osłab ien ia , o rz e ­

źw iający środek  do w ąchania.
D w a  r a z y  s k u te c zn ie js s o  od z w y k łe j  w ó d k i fra n c u s k ie j.  

cn a . f l a s z k i  K . 2 ,  f l a s z k i  p r ó b n e j  i  d la  t u r y s tó w  K . 1 2 0 .
En g ro s :  Ci. F łle lf  &  € « ; n p . .  W i e d e ń  I . ,  E l . i b c r s l r f l . s s c  S .

N a j l e p s z y  —  n a j p i ę k n i e j s z y  i  n a j t a ń s z y

zegarek teraźniejszości!
Praw dz iw e Heskopfa ze złota double 

Savonnet kotw±csne rempjfttoary
są  to  najnow sze zegarki Ros- 
kopfa. Z egark i te  m ają  zn a ­
kom ity  i gw arantow any7 pre­
cy zy jn y  m echanizm  k o tw i­
czny, są podw ójnie k ry te  
trzem a bardzo m ocnem i sprę- 
żynow em i pokryw am i ze zło­
ta  double. Zlotc double je s t  
to  metal, podobny do złota, 
k tó ry  tego podobieństw a ni­
gdy nie ueraca, Z egark i te 
w zbudzają  sw ojem  przepysz- 
ficm w ykonaniem  ogólny po­
dziw  i n iepodobna ich  od 
p raw dziw ych  zło tych  zegar­

ków  odróżnić.
Cena ml. 5.

O dpow iedni do tego  ze złota 
double podw ójny  łańcuszek 
m ęzki zł. 1.50. Do każdego 
zegarka dołącza się 8 -letn ia  

g w aran ey a  na  piśmie.
W ysj łk a  ty lko  za pobraniem .

cró.z;ef S p l e r i i a g r
Wiedeń I., Postgasse 2 -3 3 . 2 2 5 7

3: Da AM SHYEZ

jakoteż do innych zamorskich krajów przepra­
wia &M' najtaniej “2tŚŁ

pow szechnie zn an a  firm a

B. KARLS3ERG, Fambuig, Ferdiiiancistrasse 15.
3KŻT Nim k to  szyfkartę  kupi, niech po rów na 

m oje steny z cenam i agentów  okrętow ych .

SKŁAD FABRYCZNY

parasolek i parasoli
nięzkich i damskich 

E u to u ira s  itp. od V50 do 26 zł 
poleca 3269

T a d e u s z  G ó r s k i
Lwów, pl. M«ryacki 8. 

Od lat 31
S »1«* h s p § * &  n r  a r k a

R oczna p rodukeya 61.000 
row erów

i

(dawniej zwane pigułkami Elżbiety)
sław ne o d  d a w n a  i prze,: znukom itycn lekarzy  polecone

>uKQ lekko przeczyszczający i rnzwalmający środek
nie p rzeszkadzają  traw ien iu  i są  zupełn ie  nieszkodliw e. Sio ■ 
iycz tych pigutok spraw ia, że ie naw et dzieci chętnie zaży­
w ają fu d e łeczk o  z 1 3  ip i" [jU L a iw  kosztu je  tfO  !»., ro lka 
z 8 pudelkam i, zaw iera jąca  1 2 0  p i g u ł e k ,  ty lko  2  X.; za po- 
nrzodniem  nadesłan iem  kw oty  tik. 45 h. w ysyła się rolkę franko.

£ 3 3 szczających  p igu łek". — P raw dziw e są  tylko 
w tenczas, gdy  każde pudełko ma n a  spodzie n a ­
szą protokołow aną m arkę ,,-w. Leopolda" w yci- 
śn ię tą  cze rw o n o -cza rn y m  drukiem . — N asze 
protokołow ane pudełka, w skazów ki użycia  i opa­
kow ania m usza być opatrzone naszym  podpisem  

.F ilip  Scttateij, apteSiaJV,“.

A pteka F IL IP A  M EU STEIN A
pod „św. Leopoldom", W iedeń  I. P lan k en g asse  6. 

kład w e Lwowie u Piotra Alikoiascha, w aptece S. Haya 
c. ii k. dostawcy, j .  Piepesa-Poratyńskiego apteka pod 
węgierską koroną, w  aptece Zygmunta Ruckera, ja  
kóba Beisera i w e wszystkicn aptekach. 78

Sśłcłady 1 ; L w ow ie: apt 1. P iepes P oratynsk i, Jakób  B eiser, J. Sklepiński, 
Dr. K. Aiikołasch ś]iifecik., Zygm unt R ucker, ap teka  oraz w przew ażnej części 

r rek  wschód!,iej Galicyi a u szczególności w K ołom yi, Jarosław iu , Łańcucie,

W,

M uołajow ie, N adw ornie, P rzem yślu, Rzeszow ie i Stryju.

La55r\itzhóhe obok Gracu 64S
Stacya Lassnitz kolej państw  — Teł m iędzyn t65 

Siacya zimowa. Zakład leczniczy. Cały rok oiwcrie. Letni pobyt. 
D la cierpiących na nerw y i cho roby  w ew nętrzne, oraz 
po trzebujących w yw czasu w jak im kolw iek  k ie runku ; sta ły  
'e k a rz ; pb fitośe śiccD ów  iccż.mczych. Leczenie- w odą, 
elek trycznością , św iatłem , m ięsicniem  dyeteiyczne, pia- ') 
skow e, za  pom ocą w dychiw ań etc. L ekarz k ie ru jący : „ 
p rym aryusz  dr. Ed. Migliiz. P ro spek ty  przez zarząd .

--■azfK Sy

K atalogi darm o  i op ła tn ie .
'  W yłączna sprzeda:' u 

F o b a sa  K o se n m a tto a  
we Lw ow ie. 3074

\A . c i n o r o j a r h  p ę c h e r z a
i i i o c / o « i 'K «  i innych 

tym podobnych dolegliw ościach 
rą  na jbardzie j rozpow szechnio­
ne i d z ia ła ją  znakom icie 
i i s p s n i l i i i  t a r u l l i i o n c  za­
w ierające w sw ym  składzie 
o le jek  san tałow y, saiol i eks­
tra k t kubebow y. K apsułki to 
zażyw ać m ożna bez p rzeszko ' 
dy w w ykonyw aniu  zajęć co­
dziennych . W obec licznych 
naśladow ni-tw  żądać należy 
w yraźn ie  firoe trc ra  kaosułek 
ta-oliuowych. Ictórych n az r a 
praw nie j ■ -st zastrzeżoną

Cena piid .ł^ a wraz : przep is  m 
E '7 ' 3r.is f ż o .o n y . Na p o rto  d o łą ­
czyć nnieży JióJtiri., aliczKa 3bS. 
■Bo w ap :cń .' I’iępcsa-P ora-

ń.skiL-g-j 6 ic z  ' /  P a ck cra  wc u r o -  
’ j wic. G łów ny s k : j d  j ! a  Galicyi Apte- 
| ! Ka pod \v«ł;,crska o ronn  P iepesa- 

pu ra ry ń sk -eg o , Lwćw, p 'a c  B ernar 
dyfiski 1. 1
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3871 Generalne zastępsiaro i główny skład C S -2j s v Z s = l o £ o 33, ó ,w  dla Galicyi

€ S ó s ? s 3 s i  Lwów, plac Karyacki 8

Najprzyjemniejszej rozrywki dostarcza każdej rodzinie

swym olbrzymim repertuarem »  g r ó r ą  15.000 zdjęć; z oper, operetek, tańców, koncertów i n s t a e a t a l f i j Ł C b  
monologów etc. pierwszorządnjcn arlystb® i  odtworzeniu niedościgniaiiej daskriiałośo1 3233

A p a r a t  K r  1 1 .
z ramieniem trąbkowem jest naj- 

Rcpertoar kwietniowy Z c lw ifirS I ulubieńszym z aparatów safionow.

Zdjęcia podług: Schrnedes4a. Preus- 

sa, Weidemanna, Harimanna, Tress- 

lera, Meistra, Lucie Weidt, Girar- 

di‘ego, \ lizzi Zwerenz, Carla Bobru 

etc. etc.

$?a jp lęk n ł ej, szy  p od arek
/

w ie lk a n o cn y !

M © u u

Koron 200"

Kuplety z „MałżeiUwa na żart'*, 
„Konsula generalnego44, „Garnisons- 

miidel44, „Wien bei Nacht44.

po cenie koron 45’—A paraty  d0 koron 550._

Hwążsać n a  z n a k  
o c h r o n n y !

^ e u ł s c ń e  S r a m m o p ń o n  S l c ł i e n g e s e t t s c f i a f l ,
W I E N

LJ23

1 Wszelkie zamówienia dla Galicyi spisy płyt dostarcza Tadeusz Górski, Lwów.
■S&SBES

Z  k r a j u .
n  C zerniow ce. Z w i ą z e k  w o l n o m y ś l n y .  

„Hałyczanin" przytacza z czerniowieckiej „Narodnej 
Rady" szereg wiadomości, dotyczących Bukowiny i rzą­
dów w niej związku wolnomyślnego, składającego się — 
jak wiadomo — z narodowców ruskich, rumunów i ży­
dów. Wszystkie reformy, uchwalone przez sejm buko­
wiński z micyatywy wolnomyślnych, jak oto zniesienie 
obszarów dworskich, reforma wyborcza i założenie ban­
ku krajowego, wracają z powrotem na sesyę sejmową, 
która się rozpocznie 17 maja, gdyż nie zostały przez 
rząd wiedeński do sankcyi cesarskiej przedłożone. Cha- 
rakteiystyczne szczegóły przytacza ,,Narodnr.ja Rada“
0 banku krajowym. Aczkolwiek on jeszcze nie istnieje, 
Wydział krajowy z wicemarszałkiem dr. Smal-Stockim 
na czele postanowili połączyć go z istniejącym już Ban­
kiem (Bodencreditanstalt), który postanowiono kupić za 
4 mi!, koron, chociaż akcye nominalnie wynoszą tylko 
2 miliony, a —  jak utrzymuje pismo — Bank ziemski 
nie przedstawia nawet nominalnej wartości. Najlepiej 
wyjdzie na tern dr. Konstanty Onciul, brat znanego po­
sła Aurelego, który za pertraktacye dostał jako hcnora- 
ryum 50.000 k

P r a w o s ł a w n a  s z k o ł a  w Czerniowcach ma 
być odnowiona kosztem 150.000 k., które ma wypła­
cić grecko-oryentalny fundusz religijny. „Narodnaja Ra­
da" oblicza, że w szkole uczy się tylko 50 uczniów 
wyznania grecko - oryentalnego, natomiast 450 żydów
1 150 uczniów innych wyznań.

W ł o ś c i  r e n t o w e .  Staroruskie stronnictwo ma 
zamiar na najbliższa sesyę sejmową wnieść projekt usta­
wy o włościach rentowych.

□  Tarnopol. W i e c  r u s k i  odbvł się 5 bm. We­
dług „Podilskiego Holosa" referaty polityczny i ekono­
miczny wygłosił dr. Daniłowicz, w krótkiej dyskusyi 
poruszono wiele spraw, ale „chłopi, niestety, nie zabie­

g a li w niej głosu". Referat o oświacie ludowej miał

dr. Iwan Franko, zwrócił on uwagę na potrzebę zakła­
dania uniwersytetów ludowych i bibliotek publicznych 
itd. „Bardzo ładny, sumiennie i rzeczowo opracowany 
referat w sprawie chłopów ruskich obrządku rzymskie­
go wygłosił p. Andruch Szmigielski, zwracając uwagę 
wiecowników na to, jakie niebezpieczeństwo grozi spra­
wie chłopskiej i robotniczej wskutek tego, że włościanie 
zaczęli w ostatnich czasach dzielić się na łacinników 
i Rusinów obrządku greckiego. Wykazując na przykła­
dach, że narodowość i obrządek są to  dwie różne 
sprawy, wzywał wiecowników, żeby się mocno trzymali 
chłopskich, ruskich, szczerze demokratycznych postula­
tów 1̂ !) Nadio przemawiał p. Wityk o sytuacyi w Ro­
syi. Wiec uchwalił żądanie podziału Gaiicyi na polską 
i ruską.

U  Z łoczów . Z T o w a r z y s t w .  Kolo T. Szkoły 
Lud. uzupełniło wydział na wal. zgromadzeniu dnia 25 
marca. Prezesem wybrany dr A. Paulo, lekarz (dotych­
czasowy wiceprezes) — w miejsce ustępującej p. Bo­
gdańskiej, której wał. zgrom, uchwaliło wyrazić za po­
średnictwem głównego Zarządu pełne uznanie i podzię­
kowanie za pracę Na wydziałowych wybrano p a  Bart­
kiewicza, Kubego, Dukieta, Rolskiego i Schusterową. 
Wydział ma z pomiędzy swoich członków wybrać za­
stępcę przewód. Na temże wal. zgromadzeniu rozłożono 
odczyty po czytelniach w powiecie, przyczem stwierdzo­
no brak dosta*ecznej ilości chętnych sił. Wydział apeluje 
do mteligencyi polskiej w Złoczowie i prosi o zgłosze­
nia na ręce prezyuyum. Dalej uchwalouo pobierać, 
zamiast rocznie 4 k. 40 hal. miesięcznie 40 h. wkłauki. 
Tow. Bursy włościańskiej, Bursy gimnazyalnej im. Ko­
ściuszki, Kółka rolniczego, Sokoła — odbyły także wal­
ne zgromadzenia, na których jednak zmiany zasadnicze 
nie zaszły. Kilka szczegółów później.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
cieszą się dość znaczną frekwencyą, przeciętnie osób 
150. Wykład prof. Wojciechowskiego ze Lwowa 
o powieściach Prusa był jasny i zajm ujący; prele-

38‘"2 ■ ■

gent podkreślał tendencyę użyteczności w powie­
ściach Prusa. Wykład p. M. Olszewskiego dał dobry 
zarys rozwoju istot w epoce mezozoicznei według naJ" 
nowszych badań; dobre ilustracye podniosiy wartość 
wykładu ; niefortunnie natomiast wysnuł prelegent z *y~ 
ników badań rozwojowych wniosek o bezpodstawności 
metafizyki. O rozwoju nowszej literatury polskiej mówił 
w sobotę 25 marca prof. G. Baumfeld ; w niedziele _26 
marca prof. J. Reiss o muzyce Wagnera — z wielkicm 
powodzeniem; w następną niedzielę dyr. gimn. dr. »• 
Garlicki o rzeźbie starożytnej greckiej, wobec licznej 
publiczności; prelegent dokładnie wyjaśnił znaczenie
i podstawy plastyki, pojęcia starożytnych o niej, wre­
szcie stopniowy pochód rzeźby greckiej do szczytu; vv’y* 
kład objaśniony był znakomitemi fotografiami.

W tutęjszem gimnazyum otwarta została na rnoey 
uchwały grona nauczycielskiego i przy gorącem popar­
ciu R. S. kraj.

C z y t e l n i a  d l a  u c z n i ó w  3 klas najwyższych; 
czytelnia zaopatrzona jest w pisma naukowe i literat-ue, 
w podręczniki i encyklopedye, a nadto jest mieiscern 
referatów, wygłaszanych przez uczniów, i ich pogada­
nek ; opiera się na dokładnym statucie. Przez uczniów 
przyjęta została z zapałem i wdzięcznością ; niewajpliwie 
przyczyni się do podniesienia ich poziomu umysłowego
1 duchowego.

T e a t r  ludowy lwowski pod dyrekcyą p. Czajkow­
skiego, przedstawił u nas ze współudziałem PP- Feld- 
manna i Okornickiego „Lekkomyślną siostę" Perzyńskie- 
go, niestety zbyt mocno poskracaną. Obecnie bawi teatr 
ruski p. Hubczaka i cieszy się wyjątkowem na nasze 
stosunki powodzeniem. Amatorzy przygotowują dramat 
Kisielewskiego „W sieci" na dochód ubogich miasta 
Złoczowa. Dnia 3 b. m. odbędzie się koncert Tow. św. 
Wincentego ii Paulo. G. B.,

Q| Potok Złoty. P r a c a  o ś w i a t o w a .  W sobotę
2 bm. odbyło się walne zebranie Koła T. S. L. zawią­
zanego przed miesiącem. Do zarządu w eszli: p- Heie-
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Siroh

rw « i « T  «s
Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 

w  ch o reb a c li p łu c , p r iee w łe lily m  n i e i j  r ie  o sk r a e -i, 
k r z tu £ cu , zoIzłcSi, g r y p ie  ( I n l i i ic n c y ) .  — Podnieca jspetyt, 
podnosi w  agę ciała, usuwa k a s z e l  i  p lw o c in ę , usuwa p o ty  asocike.

Kto powinien używać S iroliny ?

m a
Nabyć można na przepis lekarski

1. Każdy od dłuższego  czasu  kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorob ie , niż le ­
czyć ją  dopiero  po wybuchli.

2. O soby cbore na p rzew lek ły  n ieży t 
o sk rze li, k tórych S irc iina  wyleczy.

3. A stm atycy , k tórym  S iro lina przynosi 
znaczną ulge.

4. Z o łżd w a te  (skrofuliczne) dzieci, cier- 
p .sce na obrzęk, gruczo łów , katary  nosa 
i o l z ó w itd. , \a  ogólne odżyw ienie ta ­
k ich dzieciS irolina znakom icie wpływa.

A n U n u r t n  n i o  przed lichemi n a ś 1 a d o w r. i c t w a mi! Dlatego należy uwa­
l i  $  Ił I l i  H P  f i  S  H i  żać na to, aby każda flaszka była zaopatrzona w nasz
l / U U  U 0  V znak specy siny „Roche“ i żądać zawsze Siroiiny„Roche“ .

F . H O F F M A N N - L A  KOC I i  E & Co.

^  TSFCr Cfif

K Iw aptekach po 4 kor. za  flaszkę. p | P |

mm
B a s e l  (S c k w c iz ) .

- n y w i i i - '4r&:'XtZy

w najmodniejszych wzo­
rach z gw arancją za 

trwałość kolorów 
w ogromnym wyborze 
od 50 h. do 4 k za metr.

Proszę źąoać próbki.

Grzebień do barwienia włosów

"‘fflillf frm  u i y tek ! — T ysiące  z ik w  u ż y w a n iu t 
'  S ztuka ko ron  5. — R ozsyłka przez

J. Schiiiler, W iedeń, 11(2 K urzbauergasse 4

l lę c z n ik i ,  c h u s te c z k i  e tc .
w w yrobach zw yczajnych aż do na jde­

likatn iejszych gatunków . 1391
G ra d le  a d a m a sz k o w e

i w szelką b ieliznę n a  pościel lnianą 
i baw ełn ianą w szer. 80, 90 ,120 ,135  cm.
B ie l iz n a  s to ło w a

lu k  h e r b a c ia n a
garnitury  dla 6 aż do 36 osób.
1 garn itu r k o r. 4.30 do 481.—

w yprą wy ślubne
i w szelką b ieliznę s to ło w ą  dla restau - 

racyi i dla każdego  lepszego dom u.
5* " ■  ™■1 _"1 /  ■ [m,m 1 “ — »—
I okładnie informujący polski 

katalog gratis.

iK acz  i w łaściciel SKtadu
•ffeirzy V edral Libsztat (Czechy).

Wyśmienity P o r  kuracyjny

dla niedokrewnych, jakoteż i doskonałe 
piwo Saarco^c, SSok i Łeaalk

w beczkach i oryginalnych butelkach po 
cenach um iarkow anych poleca 3805 

Z arząd  brow aru  Zygmunta Marsa i Braci w Lim anow ej.

K W I Z B T  F L U I D  ( W i a n k a  w ą ź )
F ln ld  t u r y s tó w

Dawno w ypróbow any dyeteL 
kusm. środek  (nacieranie) do 
w zm ocnienia m uszkułów  i 
całego ciała. U żyw any przez 
turystów , cyklistów , jeźdźców  
konnych, ze sku tk iem  do 
w zm ocnienia po w iększych 

w ycieczkach.
Cena V i flaszki K. 2 -—

V3 „ , 120
Praw dz. do nabycia  w apt 

S k iaa  giów uy :

Franz Joh.Kwizda
c, k. au str ., król. rum uński i ksi: 

bułgarski dostaw ca nad w. 
aptekarz  obwodowy 

w Korneubnrgu kolo Wiednia.
Ilustrow ane cenniki rozsyła się na żądanie g ra tis  i franco.

B r a ję c y  z e g a r  w i a f e f
70 cm. w ysoki, w pięknra politur. szafce orze- 
chow ei, z kapitelem  w bogatej snycersczyz.tie  
jak ria obok  um ieszcz. rysunku, gra co godzi­
nę sani najp iękniejsze kawpffki m uzyczne, pie­
śni, w alce i m arsze, kosztu je  zaś \vraz_ z o p a ­
kow aniem  i skrzynką tylko zł. 6'50. _I en_ sarn 
zegar bez muzyki zł. 4'50. Bijący godziny i p ó ł­
godziny zł. 5. Z n o w j.n  dz'»>onkiem w ieżow ym  
zł. 5’50. D uże zegary  w s ia d ł, z 2 w ag 130cm. 
wys. zł. 10'50. N iklowy h ibstalow y Strapaz-R os- 
kopf n lesz. z plom bą zł. 2. P rzy każdym  zega­
rze 3-letnia gw araneya na piśm ie. N ienadająey 
się odm ieniam y lub też  zw racam y pieniądze. 

W ysyłka za pobran iem  przez p ierw szy i najw iększy sD ad  
zegarów  J t s i  JS ó S tn e i, z tg arn rstrr. Wiedeń IV, Mirgarethen- 
s tra s3e 38, dost. c. k. urzęd. państw . F irm a najw iększa i naj 
starsza. R ok za łożen ja  1340. P ro szę  żądać m ego w ielkiego 

cennika z 1.000 rysunków  darm o i op łatn ie . 215j

Nowo o tw orzony s k ła d  w ędlin
JSudmifia Szyndratęwicza

3633L ir ó w , u l. B a to r e g o  8 , poleca:
£>zynki w wielkim wyborze, uznane ogólnie za najlep­

sze w smaku oiaz wszelkie inne w ęd li ay.
Filia: ul. K a z im ie r z o iu sk a  39.

/ M M I
PR EM IER '1

NAJLEPSZE
i najtrw alsze ro ­
w ery m ariu św ia­
tow ej „HELICAL 
poleca najtaniej 

F b b u s  % o sem n a n n , L w ó w  
7 I. K a r o la  L u d w ik a  27. 
Cenniki g ratis i franco Sp ła­
ta  ratam i 3387

w dużym  w yborze i n a jn o y  
szych  wzorach. Ceny nnj 

n iższe  (z p erłow ej m asy  
od 6 zł.) 6

iiopernicki i Syn
optyoy t mecnanicy 

Lwów, pl. Halicki 1.

Na świętaw
N aczynia kam ienne i em ano­
w ane, for.ny na rab y . N ow o­
ści dla kuchni, szaflik i-ynkow e 

i baniaki,
skład fabryczny naczyń

kam iennych. Lu ów, 
K orniaktów  1, boczna K rakow ­
ska. Z n i ż o n e  c e n y .  3596

Zastawy i naczynia stołowe jj.
N ajpiękniejsze fasony. Korapl. urządzone KASĆTY z nakryciam i 
stołow em u PÓŁMISKI, SOSJERKI, SERW ISY do kawy i her­
baty. GARNITURY na stół, PRZEDMIOTY SZTUKI. Jedyny wy­
rób zastępujący prawdziwe srebro. Spocyal. artykuły dis. hoteli, 

restauracy j, kaw iarń, pensyonatow , menaży etc.
C. i k. dosraw cy nadw orni r

CHRISTOFLM I (HE WIEDKN
I O pem ring 5 (H oinrichshof) 

I l l u s t r o - w a r . e  c e n .  a i l s l  d a - m o .
W każdem  m ieście zastępstw a  u firm o d sp rze ­

dających. 115
Jako gwarancyę prawdziwości* m ają w szystkie nasze w ‘oby 
pom ieszczony obok znak fabryczny, Pełne imię [CHRISI

na Gmewoszanka, jako przewodnicząca, ks. W. Kondzie- 
lewicz zastępca, p. poborca Doszła, jako skarbnik, nau­
czyciel p. Krukowski, jako sekretaiz. Uchwalono otwo­
rzyć czytelnię polską w Komorochach i szkółkę począ­
tkową na Rubliniu. Należy z calem uznaniem podnieść 
zasługi przeora OO. Dominikanów ks. K. i katechety 
ks. B. na polu pracy narodowej, oraz ofiarność miejsco­
wej inteligencyi, która wolne od pracy chwile poświęca 
pracy ludowej. Lud garnie się do oświaty i sala na od­
czytach, odbywających się co niedzielę, jest przepeł­
niona.

Oby okoliczne obywatelstwo i dzierżawcy Polacy 
poszli za przykładem Potoka złotego. W oddalonych 
od kościoła i szkoły polskiej wsiach tylko miejscowe 
sity mogą skutecznie ratować polską ludność od zobo­
jętnienia dla swego obrządku i narodowości.

Polacy na obczyźnie.
A  M łodzież polska w Ameryce Na wydziale filo­

zoficznym w kolegium Marąuette w Millwanuke, 19-letn 
Edward Wielebski dostał zloty medał za chlubne złoże­
nie egzaminu. Dwaj jego koledzy Polacy, Jan Strelka 
i Wilhelm Parużyński złożę li ten egzamin również z od­
znaczeniem. Profesorzy kolegium mówią, ze poiscy stu­
denci należą do najpilniejszych i najzdolniejszych.

f \  Polscy górnicy w Ameryce. Sprawozdanie in­
spektora kopalń okręgu W ilkes-Barry w Pensylwanii za 
rok ubiegły podaje, że na 63 zabitych robotników wsku­
tek nieszczęśliwych wypadków —  było 28 Polaków i 7 
Litwinów; na 115 pokaleczonych było 40 Polaków. Ko­
palń w tym okręgu jest 1 9, szybów 52, a wydobyto 
z nich w roku zeszłym 5,066, 397 ton węgla.

A Stowarzyszęnie polskich i litewskich organistów  
zawiązało się w Stanach Zjedn. Półn. Ameryki. Stowa­
rzyszenie wzięło sobie za c e l : wzajemną pomoc w upra­
wianiu i podni esieniu śpiewu i muzyki kościelnej w po- 

zczególnych chórach parafialnych, oraz pielęgnowanie

i ćwiczenie pieśni religijnych i narodowych ; rozpowszech­
nienie odpowiednich śpiewników, kompozycyj kościel 
nych i narodowych, polskich i litew skich; podniesienie 
społeczne stanu organistowskiego, oraz potrzymanie wza 
jemnych stosunków i moralnej pomocy biatniej i kole­
żeńskiej pomiędzy członkami.

A Zw iązek Nar. Pol. w Ameryce liczył podtug wy­
kazu miesięcznego w dniu 1 marca br. 41.199 członków 
w ,605 grupach. W lutym przybyło 5 grup z 699 czton- 
kami, ubyło członków 99

Pan Franciszek Okoniewski student wyższej szkoły 
w Milwaukee, Wis, w kpntescie krasomówczym na te­
mat Frank 0 ’Connei został uznanym najlepszym orato­
rem do stanowego uniwersytetu w Madison. Jest on 
bratem Jena Okoniewskiego, polskiego adwokata w Wan- 
sau. bardzo przykładnego młodzieńca.

A Polsko-litewski dom emigracyjny w New-Yorku. 
miesiącu lutym dochód domu wynosił 1.547 dolarów 

8 ct, rozchód 442 doi. 2 ct. Deficyt z poprzedniego 
czasu wynosił 1.578 doi. 78 ct., tak że 1 marca defi­
cyt wyniósł jeszcze 473 doi. 72 ct. Emigrantów prze­
bywało w lutym 710,

Ą Przez podbój Chin do niepodległości Polski. 
Niejaki „książę Korab" ogłosił po francusku w dwóch 
wielkich tomach dzieło p. t.: „Le livre du prince Korab".

Jest to okaz literatury patologicznej. RzeKomy książę 
Korab pochodzi z rodziny Orzeszków, która niema ża­
dnych pretensyi do tytułu książęcego. Rodzinę jego po 
powstaniu 1863 r. zesrano na Syberyę. Książę doszedł­
szy do 10 lat, postanowił — jak mówi —  wyzwolić 
swą ojczyznę za pomocą podboju Chin. Jakoż gdy ma­
rzenie to nie opuszcza go i w późniejszym wieku, ksią­
żę dobiera sobie kilku europejczyków i jedzie do Chin, 
aby tam wstąpić du wojska.

„Miałem zamiar — prawi w swem dziele —  zor­
ganizować w Chinach spisek wojskowy, zdetronizować 
cesarza i samemu ogłosić się władcą Chin".

Niestety w drodze dotknęło go porażenie słone­

czne. (!) Prawdopodobnie był to gwałtowny atak 
obłąkania. Książę Korab wrócił do Europy i wyda, 
w dwóch tomach opis swych fantastycznych planówł 
które wydrwiwa prasa francuska.

A  Polacy w  Ameryce. W Broklinie koło Nowego 
Jorku zaczął wychodzić tygodnik „Emigrant Polski", 
redagowany w duchu demokratyczno-narodowym.

A Protest gminy Związku Naród. Pol. w Detroit. 
Zgoda zamieszcza następujący protest gminy narodowej 
w Detroit pizeciw agitacyi socyalistycznej :

Zebiani na ostatniem posiedzeniu gminnem dele­
gaci Gminy Grup Z N. P w D etro it, Mich., protestu­
ją energicznie przeciw wysłanej do sekretarzy Grup i 
pojedynczych członków tycnże, odezwy Polskiej Partyi 
Socyalistycznej t celom, z inieyatywy której takowa wy­
słaną została, albowiem nie uważamy żadnej partyi za 
kompetentną do wysyłania odezw podobnych, nie uwa­
żamy żadnej odezwy rewolucyjnej w chwili obecnej za 
uzasadnioną, uważamy czynność Polskiej Partyi Socya­
listycznej za szkodzącą sprawie narodowej, uważamy 
tylko Rząd Centralny, Ligę Narodową i Zaiząd Cen­
tralny Zw. N. P. jako jedyne źródła, z których rady we 
wszelkich czynnościach narodowych czerpać powinniśmy, 
zatem upraszamy wszystkich braci związkowych i do­
brze myślących rodaków nie zważać na odezwy podo­
bne, lecz zachować we wszelkich sprawach narodowych 
godność dobrego Polaka. Z polecenia Gminy Grup Zw. 
N. P. w Detroit, Mich. Zdzisław Dworkowski, sekr.

A Wytialazek Polaka w Ameryce. P. Szczęsny Za- 
hajkiewicz wynalazł nową machinę do latania i nazwał 
ją „Samolotem Feliksa". Rzeczoznawcy, którzy samolot 
egzaminowali, orzekli, iż pomysł jest nowy, oryginalny 
i bardzo dobry. Różni się on zupełnie od balonów 
i maszyn latających, które dotychczas poznano —  a!e 
szczegółowego opisu obecnie nie możemy podać, gdyż 
nowy wynalazek nie jest jeszcze opatentowany.
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Przyczynek do g o p o t ó i  rosyjskiej w  Królestwie.
W świeżo wyaanej książce p. t.: „Warszawa i jej 

szkolnictwo początkowe11 dr. Suligowski pisze:
„Po zwinięciu w Warszawie komisyi wyznań 

i oświecenia i oddaniu spraw szKoInycn pod zarząd mi- 
nisteryum oświaty, co nastąpiło w r 1838 na zasadzie 
obliczeń zrobionych na rok 1840, ogólna liczba szkół 
w cesarstwie wynosiła 1.992, w Królestwie zaś 1.235, 
z których na szkoły początkowe przypadało w Króle 
stwie okoio 1000, a w Cesarstwie w tymże stosunku 
około 1.600. W 40 lat później, a mianowicie w r. 1880, 
szkół początkowych było w Rosyi europejskiej (bez Kró­
lestwa i Finlandyi) 20.483, zaś w Królestwie 2 287, 
czyli, że gdy w Cesarstwie ilość szkół powiększyła się 
12 razy, w Królewstwie zaledwie podwoiła się z ma­
łym okładem. Dalej, wedle opartej na cyfrach z r. 1898 
ostatniej statysty ki ministerstwa oświaty, liczba szkół 
początkowych w Rosyi europejskiej (również bez Kró­
lestwa i Finlandyi) doszła do 66.792, Królestwo zaś 
posiadało ich ty k o  3,646, czyn, że w ciągu dalszych 
18 lat hczba tych szkół powiększyła się w Rosyi euro­
pejskiej w trójnasób przeszło, w Królestwie zaś powię­
kszyła się zaledwie o 60 procent, zatem przyrost był 
pięć razy słabszy. Taki był stan szKOlnictwa początko­
wego w kraju. A W Waiszawie?

W r. i 898 inspektor Sawienkow obliczył, że War­
szawa posiaua jedną szkołę początkową na 800 dzieci 
w wieku szkolnym i na 6830 mieszkańców, oraz że 
znajduje się w niej 50.000 biednych dzieci, zgoła po­
zbawionych nauki w szkole. Cyfra ta z roku na rok
wzrasta. —  W r. ubiegłym (1904) inspektor Sokołow
doszedł już do wniosku, że dla uczynienia szkoły ele­
mentarnej dostępną dla wszystkich biednych dzieci, na­
leżałoby otworzyć, w doaatku do tycn, które istnieją, 
805 nowych szkół, a ze względu na trudność otw orze­
nia takiej ilości szkół odrazu, należałoby to uczynić 
stopniowo w ciągu lat 10, że zaś przyrost ludności, ja­
ki w ciągu tegoż dziesięciolecia nastąpić powinien, wy­
magać może jeszcze 137 szkół, przeto naieżałoby obe­
cną ilość szkół stopniowo powiększyć o 924 nowych 
szkół.

„Magistrat —  pisze „Gazeta Polska11 —  przyjął 
pod rozpoznanie tę sprawę i na jednem ze swych po­
siedzeń pod d. 28 czerwca r. z. wydał od ręki decyzyę, 
że uważa propozycyę inspektora za niewykonalną. N a­
turalnie! Jednocześnie zaś statystyka „Pogotowia ratun­
kowego11 wykazała, że na jedną dobę przypadają w War­
szawie trzy poranienia, i jedno zabójstwo w rozprawach 
na noże11.

Z pól naftowych.
Kasa Oszczędności ma ropę.— Ropne szyby.— T. S. L.— 

Koionia robotnicza akcyjnej uafty
„Kasa Oszczędności ma ro p ę !11 Zdanie to  było 

wczoraj na ustach wszystkich nafdarzy. Borysławia nie 
elektryzują już szyby trzydziestocysternowe. W tym je- 
dnaK wypadku aowiercenie XVIIl-tki Kasy na Brunnen- 
graberze, wywołało rzeczywiście silne wyrażenie. Najwię­
ksze przedsiębiorstwo krajowe, zarazem jedno z najstar­
szych w Borysławiu dotychczas nie miało wielkiej ropy, 
nie dochodząc jak się okazuje jeszcze do najobfitszycn 
swych pokładów.

Wczoraj o trzeciej rano dowiercił się inżynier Jur- 
ski, wiercący w akordzie, ropy w głębokości 983 me­
trów. Ropa zaczęła bić odrazu z wielką silą. Będzie 
około 30 wagonów dziennie. Szyb ten przyszedł w' sam 
czas. Nawiązane bowiem już były podobno rokowania 
co do pozbycia kopalń borysławskich, które obecnie 
zgoła inny mogą przybrać obrót. A dalej ceny ropy 
niewątpliwie idą w górę i podniosą się jeszcze więcej 
pod wpływem świaiowmj koniunktury. Ośmnastka leży 
w samym środku wielkiego kompleksu terenów Kasy 
przy ulicy Pańskiej Na terenacłi tych znajduje się kilka 
szybów aochodzących już głębokości 1.000 metrów 
i można się spodziewać, że inne zostaną w niedługim 
czasie dowiercone.

Również dwa szyby położone koło Freunda mogą 
niebawem dać ładną produkcyę. Sama osmnastka wier­
cona bardzo starannie przez przedsiębiorstwo inż. Jur- 
skiego pod kierownictwem p. Zóglauera (w 983 me­
trach sześciocalowe światło !) ma wszelkie szanse rywa­
lizowania z trójką Freundowską „Feilerem11 łub „Szutz- 
mannem".

Z naftowych ściśle spraw podnieść należy, że 
punkt ciężkości produkcyi borysławskiei przenosi się co­
raz wyraźniej na ulicę Pańską i ku Tustanowicom. 
Z kopalń na Potoku rozwijają się najlepiej położone 
w górze koło cerkwi. Do wiercono nowy szyb u Freunda 
(czwórka) z początkową produkcyą okoIo 2 0  cystern, 
jedynkę na Klaudyuszu na Pańskiej i ósemkę Anglicie 
po kuka cystern.

Większej doniosłości jest dowiercenie drugiego po-
i s t n i e j  ąe .y  

M a g a z y n  

M .«nfefceyi 
f i J r m s k i e j

kładu na „Litwie11 na Tustanowicach. Pokład ten w głę- 
boKości 940 metrów daje około 3 cysterny dziennie. 
Wobec tych dotychczas dodatnich wyników — powo­
dzenie kopalń tustanowickich uważać należy za zapew­
nione.

Mieliśmy tu roczne Walne zgromadzenie T. S. L. 
Jeżeli gdzie, to w Borysławiu działalność T. S. L. mo­
głaby olDrzymie i zbawienne przybrać rozmiary. Nieste­
ty, jak bardzo często u nas, tak i w Borysławiu w po­
zytywnej pracy społecznej bierze udział tylko kilka 
energicznych jednostek. Bardzo pięknie przedstawia się 
wypożyczalnia książek, prowadzona przez pana Łuka 
szewskiego. Biblioteka liczyła 743 tomów wyborowych 
dzieł z oddziałem dla dzieci. W ciągu grudnia 1904 r. 
wypożyczono 1055 książek. Nowy wydział z p. Bro- 
niowskim na czele przystąpić zamierza obecnie do zna­
cznego rozszerzenia swej działalności.

Jednym z najważniejszych postulatów, staw:anych 
przez roLotników w czasie strajku, a uznanych już 
przed strajkiem była budowa now'ych m.eszkań. Postulat 
ten można już dziś uważać za spełniony. Wyoudowano 
tyle mieszkań, że już o braku ich przy obecnym stanie 
Borysławia nie może być mowy.

Najwspanialszą kolonię ropotniczą urządziło oez- 
sprzecznie Towarzystwo akcyjne dla przemysłu naftowe­
go. Zaraz jadąc z dworca borysławskicgo i minąwszy 
m.asto rtzerwoarów, zauważyć się musi kilkanaście 
przeważnie piątrowych, czerwoną dachówką krytych do­
mów z słońcami zakopiańskiemi.

Dzięki uprzejmości dyrekcyi „Akcyjnej nafty11 mo­
gę podać kilka bliższych szczegółów Kolonia robotni­
cza i urzędnicza zajmuje około 6 morgów i składa się 
z 19 budynków, w tem 3 przerobione a 16 nowych, 
dwupiętrowych. Domy robotnicze składają się z typu 
dla kawalerów (takich jest cztery) i dla żonatych. Do­
my dla kawalerów składają się z sal sypialnych 10 m e­
trów długich a 5 -50 szerokich dla 10 zwykłych robo­
tników, oprocz tego dia lepsze stanowisKO zajmujących 
pokoje 6 ‘40 m. długie a 2 -60 szer. dla dwóch. Dokażaego 
z takich pokoi przypiera umywalnia. Przeciętne pomie­
szkanie żonatego robotnika składa się z pokoju, kuchni 
i spiżarki. Ogółem znajdzie w tych nowych domach 
umieszczenie 152 rodzin i 134 kawalerów, to jest pra­
wie wszyscy robotnicy Towarzystwa.

Poszczególne domy stoją w dość znacznem odda­
leniu od siebie. Miejsce wome zajmą ogrody dla urzę­
dników i rodzin robotniczych. Do budowy tej kolonii, 
która w całości kosztować będzie przeszło 300.000 kor. 
przystąpiła była „Akcyjna nafta11 jeszcze przed strajkiem, 
a tak znaczny wkład dowodzi, jak poważnie pojmują 
przedsiębiorstwa bory sławskie swe obowiązki społeczne.

Szczegółowy opis i ogólne daty odnoszące się do 
innych kolonii robotniczych przytoczę później. Tu tylko 
zaznaczę, że skrupulatność tę borysławskich przedsię­
biorstw i dążenie do usunięcia niedomagań społecznych 
Borysławia uznają sami socyaliści, czego dowodem mo­
że być choćby artykuł P. Wieleżyńskiego w jednym 
z ostatnich numerów londyńskiego „Petroleum Review“.

A NTONI PLUTYŃSK1.

Listy z kraju.
Drohobycz, w kwietniu.

jD w orzec  kolejow y).
Dziwnie po macoszemu traktuje lwowska Dyre- 

keya Kolejowa nasze miasto. Przy budowie kolei, po­
mimo koncesyi i ulg, jakie miasto zobowiązało się 
wziąć na rzecz przedsiębiorstwa kolejowego, wybudo­
wano nam dworzec prawie poza terytoryum miasta, 
choć Rada miejska, widząc rozwój i przyszłość grodu 
po innej stronie, czyniła wszelkie możliwe zabiegi, aby 
tylko dworzec umieścić bliżej centrum miasta. Dziś 
z wysiłkiem prawie musi kierować cały ruch budowla­
ny w stronę dworca kolejowego, bo chce naprawić ten 
błąd i krzywdę wyrządzoną miastu i nadać dzielnicy, 
w której znajduje się dworzec kolejowy jakiś możliwy 
wygląd. Dzięki tej inieyatywie reprezentacyi, cała ta 
dzielnica zabudowuje się, a miasto założywszy gazownię 
oświęciio ją całym szeregiem lamp gazowycn.

Dworzec kolejowy postawiono poza obrębem 
dróg w czystem polu, tak, że Dyrekcya kolei musi 
własnym kosztem w myśl obowiązujących przepisów 
utrzymywać osobny dojazd kolejowy na przestrzeni kil­
kudziesięciu metrów. Jak ten dojazd wygląda, to trudno 
opisać. Jeszcze w dzień pół biedy, kto ma dobre nogi, 
lub dobry w'óz, dostanie się po błocie w deszczowej 
porze lub po kupie kurzu w czasie suszy do dworca. 
Biada atoli temu, ktoby próbował uczynić t< w nocy. 
Na drodze tej w całej długości znajduje się nie więcej 
jak dwie latarnie naftowe.

P oniew aż gościn iec prow adzący do Kolei o św ie­
tlony jest gazem , w ięc m ożna sob ie  w yobrazić, w jakie 
ciem ności egipsk ie dostaje się  każdy, Kto chce przeje­
chać się ulicą.

Takie same ciemności panują i na dworcu. W we­
stybulu świeci się jak w szynku jedna wielka okopcona 
latarnia, restauracye i poczekalnie mają lampy naftowe 
starego systemu, które palą się jak kaganki, a już
0 peronie, tc  chyba i mówić nie trzeba. To dziwne 
tylko, że dotychczas nikt nie uległ jakiemu wypadkowi. 
Widać, że publiczność nasza, ba, co więcej i obcy, któ­
rych znaczna liczna bawi w naszem mieście, z powodu 
interesów borysławskich, dziwnie przyzwyczaili się do 
tego lekceważenia ich zdrowia i kieszeni przez zarząd 
kolejowy. O ile nam wiadomo magistrat tutejszy, chcąc 
zapobiedz tym azyatyckim prawie porządkom, kilkakro­
tnie zwracał się i to nawet osobiście do p. Dyrektora 
Wierzbickiego, aby raz tym nieporządkom i ciemnościom 
zaradził, a nawet ofiarowywał pewne ulgi na wypadek 
jeżeli dworzec będzie oświetlony gazem.

Pan Dyrektor aton widocznie dba tylko o dwo­
rzec lwowski, a o naszym, pomimo licznych zażaleń
1 próśb, zapomina. Czyżbyśmy nic zasług.wali na 
uwzględnienie ?

Sąsiedni dworzec w Stryju, którego bezpośredni 
ruch towarowy i osobowy nie może się nawet mierzyć 
z drol.obyckim, oświetlony jest gazem i to  wyrabianym 
we własnym zarządzie, bo miasto dopiero nos. się z za- 
miaiem budowy gazowni. Czyż nasz dworzec ma być 
kopciuszkiem Dyrekcyi i ma nieść tylko dochody? Ape­
lujemy przeto do pana Dyrektora, aby sprawę tę osta­
tecznie załatwił, aby dworzec należycie gazem oś.viet)ić 
kazał, bo wreszcie i cierpliwość potulnych baranków 
wyczerpać się może. M.

=  NOWY KANTOR -  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
WE LW OWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (R Ó G  AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW H OTELU  G E O R G E ’A)

MIEŚCI
GŁÓWNE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ
PRENUMERATY SŁOWA P O L S K IE G O
>.\ŁAD WSZYSTKICH W YD\W N1CTW  WŁA­

SNYCH T U D ZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH
NUMERÓW.

W ydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne B iura:
1) A dm inistracji; główną, ul. C horążczyzny 1. 17-19.
2) K antor Słow a Polskiego przy ul. T ańskiej 1. 1.
3) B iuro sprzedaży £4ow a w Pasażu M ikolascha. 
T ylko te trzy B iura wydawnictwo prow adz; we w ła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiaua.

Z w arli.
We Lwowie: R ościsław  Eugeniusz W plański, lat 5 4 —- 

Zofia B orkow ska, lal 28. — T om asz  Badzińsl.i, ogrodnk i 
w łaściciel realności, lat 90.— M aryan Ł om nicki, em. starszy  
s trażn ik  skarbow y, lat 45, — A ntonina B óśko, w dow a po 
w oźnym  poczt i telegrafów , ja t 60. — Józef Jakubow ski, 
kraw iec, la t 37. — W eronika Ó learezyk , lat 23. — E uge­
niusz Kuryłow icz, no ta ry u sz , lat 59. — M agdalena z Nie- 
m entow skich N ow icka, w dow a po w łaścicielu dóbr ziem - 
skieh , la t 72. — S tanisław  G retschel, nauczyciel m iejskiej 
szko ły  ludow ej im. M ickiew icza, lat 28.— S tanisław  Jarosz, 
lat 70. — F ranc .szka  M usiałow a, żo n a  em er. w achm istr :a, 
żandarm eryi w D rohobyczu , lat 29. — Józef Szonio , tow a­
rzysz bednarski, lat 42.

W K rakow ie: M ieczysław  Stojow ski, były rotm istrz 
3 p. huzarów , wł. D yam antu  pod T arnow em .

W Bilczu: Ks. A leksy Bryk, gr.-kat. proboszcz, w 42 
roku  życia.

W 'Bochni: Dr. M arcin Sas, p ro feso r tam tejszego  gitn- 
nazyum , lat 46.

W  B udapeszcie: H elena B eniczky - B ayza, znana po­
w ieśc iop isarka  w ęgierska.

w C zerniow cach Joachim  T ittinger, w łaściciel dóbr 
ziem skich, lat 87

W O niew czynie: K azim ierz Z am orski, la t 47. .
W G racu: W ilhelm H eyne, em. piof. tam tejszej Poli­

technik i, lat 75.
W Ł opusznej pod N owym  T arg iem : Z y g m u n t Glat- 

m an, oficyalista pryw., lat 44.
W Paryżu: A rtur C zernik, w eteran z roku  1863, w 60 

roku  życia.
W P rzew orsku : T ek la  z G asparsk ich  Św italska, w do­

wa po ap tekarzu , la t 63.
W Podgórzu: Ju liusz B izenius, kapitan a r ty le ry i  for- 

tecznej.
W R zym ie: Ks. Alojzy Santini, opat generał zakonu 

C O . Kanoników R egularnych L atereńskich , lat 67 z te g o S j  
w zakonie .

W S am kach  dolnych pod  B ursztynem : M ichał hr. My- 
cielski, lał 82.

w Szadku: A ntoni Strzelecki, długoletn i redak to r „G a­
zety  R olniczej11.

W Stanisraw ow ie: M arya z Ferusów  M atogow a w 22 
roku  ży c ia .— H elena G rom nicka , lat 63. — D om icela Bo- 
dzińska, zo n a  dozorcy  zak ładu  karnego , la t 55.

W T arnow ie: A lbert K wiczata, m ajster szew ski, uoze- 
stn ik  p o w -tan ia  z r. 18o3.

W T arnopo lu  Karol Ferdynand  Sew raufsteter, kance­
lista  kolei państw ., lat 36. — M arya B er.tasiew iczow  I v. 
Szelingerow a, 11 v. Jakubow ska, lat 6 6 — P io tr S toch, star. 
kom isarz  skarbu , lat 46

\ A / 0  ! U / A \ ń / ! Q  po leca  na sezon  w iosem ?" W ie lk i wybór k o sty u rh ó w  an g ie i- 
“  * * '  sk ich , jak o  też  żakie ty  angielskie, haw elok i, płaszczyki, spę-

«!. Teatralna l cyalne m odele francusk ie . -563

Z am ów ienia  uskuteczn ia  się w najkrótszym  czasie.

je s tto  F e llem  w onny fluid z escncyj roślinnycli z m arką  .,B'isa F luid“ rozpow szechniony  w eałym  swiecte. 
Znakom ity środek domowy, działa szybko  i pewnie w kaszlu, bolach p ie rs i i szyi, w  k a tarze , f1 UBUuy) 
botach k rzyża chrypce, b rak u  oddechu i w innych przez p rzezięb ien ie  pow stałych przypadłości. 12 małych 
lub 6 flaszek  podw ójnych opłatnie k . 5 u  E. V. P ełłem  w Stubiea, C entrala ę r. Ź6G [K roacya] polecenia g0.

icczyszćz,. * m arką  „E lsa p ig n ł k r f l  rulon =dnemi są rów nież Fullera p igu łk i rabarbar. 
m k o ł - i- '  r n t a i — m  ——

przeć 
aatu

t oudeł opi.

z marką ochronną

w s z ę d z i e

do
naoycia.
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D ział ogłoszeń „Popierajm y prze­
m ysł krajow y" w ychodzi 2 r a z y  
tygoduiowo (26 r a z y  kw artalnie). 
P rzedpłata  kw artalna za 1 w iersz 
petitow y lub jego m iejsce 3 Korony.

POPIERAJMY P R Z E r S t  KRAJOWY!
B B B .5«H © W E  „ S L O W  A a»»ŁS*U E-S*& -‘

■  " i "  ̂
Zamówie-nia do uziału „Popierajm y 
przem ysł krajow y" przyjm uje wy­
łącznie A dm inisaacya S łow a Pol­
skiego względnie t i a r o  reklamy 
w yrobów  krajow ych we Lwowie.

SLSEKitJt

Kupujmy 
wyroby krajowe!

Bazar krajowy
w e Lwowie, Hotel G eorga

poleca 36ó 
Koce na łóżka  i na  w ózki, 
o raz  na konie  o ara  od zł. 5 

Sukna na liberye.

Krem roślinny do rąk , nsuwa szorstkość i czerwoność skóry, 
wygładza naskórek  i nadaje Irało.śe i deli­

katność rękom . —  Słoik  K. 1"60.

Nigretina tt. — aży  w a sit;
do u b a rw io n ia  w łosów , w ą só #  
i b ro d y  o_  k o lo r c za rn y  i«b  
c iem ny , b a rw a  pi<?zna. a k.

Jan lhnatow.cz
Lwóik, S y k f tu s k a )
pl. M aryacki 11, K i1li­

ków, Sukienn ice  28, 
P rzem yśl, ul. M iókin- 
wicza. 363 ?

R o k  z a ło ż e n ia  1789.
J e i j  n a  K r a j o w a  f a b r y k a

świec woskowych
Fryderyk Schubuth i Sp

Lwów, p y n a k  i8.
Poleca Świece Woskowe bia­
łe i m alowane. K w iaty  do 
świec. Masę w oskowę do za 
puszczania podłóg. 371

r ^ a r z ą d  p as iek i A n to n ieg o  
K ra iń sk ieg o  w Jezierza- 

nach ad C zortków  w ysyła 
w każdej po rze  roku  m iód 
lipcow y przaśny praw dziw y 
w 5 klg. blaszankach (w szyst­
ko  op ła tn ie) po cenie 65 0  k., 
m iód lipcowy, kurac. zaś za 
cenę 7 kor. W ysyła rów nież 
o Jszczegó lm one  na kilku wy­
staw ach m jod\ p itne jak: ka­
sztelański, panieńsk i, k ró lew ­
ski i m iody ow ocow a jak: wi- 
śniak, dereniak , m aliniak, po- 
ziom czak, gruszniak , w inogro- 
niak, norzeczniak  i t. p. w 5 
klg. blaszankach od kw oty  6 
kor. 40 hal. do 6 i.or. 80 hal.
(w szystko op ła tn ie ;. Cenniki 
na żądanie bezpr. i franco. 364
- ssrssfejaMłrsSTT

R o z m a ito ś c i.
X  P odróż najw iększego dyam entu. Do Londynu 

przywieziono dyament „Cullinan", znaleziony przed kilku 
miesiącami w kopalni Premier w Transwaalu, o czem 
donieśliśmy już w swoim czasie. Dyament ten, najwięk­
szy z istniejących, waży bowiem 3032 karatów, ubez­
pieczono w kilku Towarzystwach na sumę pół miliona 
fnt. szterl. (10,372.000 kor.) W czasie podróży strzeżono 
go jak oka w głowie, gdy zaś przybył do Londynu, 
policyanci otoczyli kołem urzędnika Tow. Premier, nio­
sącego skarb ów w czarnym woreczku skórzanym i prze­
prowadzili do dorożki, w której oczekiwał już jeden 
z polieyantów. Za dorożką tą  podążyła inna z dwoma 
polieyantami. Skarb przewieziono do banku „South Afri- 
ca Standard Bank" i umieszczono w kasie ogniotrwałej, 
otoczonej strażą. Olbrzymi dyament bęazie prawdopo­
dobnie podzielony na kilka mniejszych, tak, jak poprze­
dnika jego, ważącego 2000 karatów.x Zapalenie opon m ózgow o-rdzeniow ych wystą­
piło w Nowym Jorku epidemicznie z taką siłą, że w cią­
gu marca stwierdzono tam 700 przypadków tej choro­
by, z których połowa miała wynik śmiertelny. W jednym 
tylko tygodniu ubiegłym zanotowano 140 przypadków 
zachorowania i 104 śmierci. Choroba szerzy się prze­
ważnie śród dzieci i młodzieży i jeżeli nie kończy się 
śmiercią, to naraża na utratę słuchu lub wzroku i na 
zesztywnienie karku. Taka sama epidemia panowała już 
w Nowym Jorku przed laiy 30.

X  Tablica Roentgena. W instytucie fizycznym 
w Wiirzburgu odsłonięto w tych dniach w 60 rocznicę 
urodzin Roentgena tablicę, sporządzoną z syenitu, na 
której wyryto słowa następujące: „W tym domu odkrył 
W. C. Roentgen w r. 1895 nazwane od niego pro­
mienie".

X  Z łotodajny... Szekspir. Mieszkańcy miasta Strat­
ford z .magistratem na czele, ciągną ogromne zyski, ko­
rzystając z tego, że Szekspir ujrzał tam światło dzienne. 
Przeszło 20.000 turystów rocznie zwiedza to miasto. 
Na każdym kroku jednak muszą wszystko opłacać. 1

=  F n t o  K s i ą ż ę c y  =
je s t nieocenionym środkiem  do hygienicznego upiększenia twarzy. Pil* 
dętko mnie pudru .Małego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędzikiem  3 kor- 
I i  >żowv dla blondynek, kremowy dla szatynek i b runetek , małe pudełko 

140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędzikiem  3 kor, 20 hal.

poleca 126
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Fabryki papieru m aszynow ego

Braci hafewsfes
w Białej — Czańcu — B ielsku 
w yrab ia ją  w szelkie g a tunk i pa­
p ie ru  druirowego, k ance la ry j­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp . D ostarczają papier 
gazetow y d la : Czasu, Gazety 
Lwowsi-riej, Głosu narodu, 
Słow a Polskiego i w. i. 370

San Smatmm
♦
i i|  L W Ó W :  u.1. Sykstus i*d - 1 1 P̂ * ^1 iii \ acki SI. ^

Kraków. Sukiennice 2 0 .— Przemyć!: ul. Mickiewicza 1,1. lip

& wimm i
po lecone i pod k o n tro lą  Komisyi P rzem ysłow ej T ow arzy­

stw a L ekarskiego lw ow skiego — w yrabia i poleca

FABRYKA WODY SODOWEJ — — — — —
i NAPOJÓW  MUSUJĄCYCH

D o nabycia w ap tekach .

w e  L w o w i e  
u l t c s  K r z y M M  4PJ.

36Ż Nr. te lefonu  5

Naicłaaem Słowa Polskiego
w y sz ła  pow ieść  

ED W A R D  ROD

DAREMNY WYSIŁEK
p rz e k ła d  z fran c u sk ie g o

&LEKS. K O R D Z IK O  W SK IE J
— C e n a  K . 1-20. -

Do n ab y c ia  w A iiin in istracy i 
S łow a P o lsk ieg o  w e L w ow ie, 
ul. Chorążocyęiny 17— 19, we 
w ła sn y :h  k a n to ra ch : w P a s a ­
żu M ikolnsełm  (ud ul. K o p e r ­
n ik a) i p rzy  ul. K lem en ty n y  
T a ń sk ie j 1. 1 (róg  ul. A k a d e ­
m ick iej) o raz  w e w szy s tk ic h  

k s ię g a rn iac h . 1770i M
— Parow a fabryka —

biszkoptów  i pierników

STANISŁAW GURGUL 
v Jaro sław iu  363 

M o rsk ie  o k o  w ykw itne p.e- 
czyw o m iodow e w yrobu j a ­

rosław skiej fabryki.

INDYKI
sztuka, indyczki 8 do 9 ko r
p a i n  de  g ib ie rs  pasz te t wy- 
' p iekany, piękny k rążek  
kilow y  3 k o ro n y .
■jjpstOLADY z drobiu do go- 

tow an ia  p rzer borne do 
bufetu k ilo  3’20‘ k o r.

P asztet
Str&sstassi

z gęsich w ątróbek  po 3 K. 
funt, z truflam i 4 K.

S & jdze
jach 5 Kil. paczkach 5 koron .
tfn rnk& fllW  m ieszane, zw a- 
'\Ui I! io łu IIjf n e P i K l c  zd ro ­
we, piękne, jak zagraniczne 
sło ik  po 1 kor. i 1 kor 50 h.

B U L 16  N
odznacz , liczn em i m e d a la m i

p a r ą  g o t o w a n y
z w ła s n e g o  drobiu, zw ie­
rzyny i jarzyn k ilo  po  10, 
12, Ib  i 29 K., n a jm o c n ie j­

szy d la  c h o ry c h .

Owoce kandyzowane
doskona łe  śliczne po 2 k. funt 

361 poleca

I> W Ó B *  3 L ż £ |s * « y S S  
p . B rz e ż a n y .

S*ę«rWE!*t"r.,5St3ń»w»<-.r j>r»w«sair4iiT.2t>xiC>%2?(r tsmuswtu* igEssztmuG  ttatgjBgagg
tak w roku zeszłym było 26.510 turystów, którzy tytu­
łem wstępu zapłacili 13.250 franków, aby zwiedzić dom, 
w którym Szekspir się urodził, 8.200 w muzeum, 6.540 
w Memoriał teatrze, 5.240 w domu Anny Hathaway, 
11.500 w kościele św. Trójcy, gdzie lezą zwłoki wiel­
kiego dramaturga. Gdy się doliczy do tego wszystko, 
co ci turyści zostawią podczas pobytu, utworzy się po­
ważna suma, którą, jako „prawa autorskie" mieszkańcy 
miasta Stratford pobierają.

X U wolniony zabójca. Jan Polak przeszkadzał swe 
mu wspćłlokatorowi Józefowi Kowalczykowi w modli­
twie, wyszydzając go. W kłótni stąd wynikłej Kowal­
czyk ugodził nożem szydercę -i zabił go na miejscu. Sąd 
przysięgły w Chicago uwolnił Kowalczyka od winy, 
motywując, te  działał w własnej obronie.

X lm igracya do Am eryki. „Dziennik Chicagowski11 
donosi 24 zm. z Nowego Jorku: lmigracya przybrała 
nadzwyczajne rozmiary i urzędnicy na Eliis Island za­
ledwie mogą podołać pracy. Zdaje się, że w kwietniu 
i maju imigracya się zwiększy, a na Ellis Island nie 
będzie dosyć miejsca dla przybywających. Kompanie 
okrętowe muszą najmować inne parowce do pomocy, 
gdyż na zwykłych ,uż me mają miejsca dla zamówień 
na szereg tygodni. Od 1 marca przjbyło tu 70(J0 ży- ■ 
dów z Rosyi, ale najwięcej przvbvwa tu Włochów. < 
W ostatnich 22 dniach p raf był o tu 18.000 Włochów. 
Dużo także osób przybywa tu z Węgier.

X  S zkiele t d inosaura. W Ameryce nad jeziorem 
Tebo w Pettis county, 10 rml od Śedalia, znaleziono 
szkielet przedpotowego zwierza, należącego do rodzaju 
dinosaurów. Odkryli ten szkielet Wahley, inżynier z Bc ■ 
stonu i jego towarzysze, którzy zrobili wycieczkę nad 
jezioro Teoo. Szkielet jest prawie kompletny ; zdaje się, 
że brakować będzie tylko klika żeber przez wodę je­
ziora uniesionych.

X Piorun uderzył w  piram idę. Z Kairu w Egipcie 
donoszą : Egipcyanie, murzyni, podróżnicy i muzułmanie 
ogromnie się zdziwili z powodu uderzenia piorunu wje- 
d '% piramidę. Podczas silnej burzy piorun uderzył w pi­
ramidę Krephren, znaną także jako druga piramida i kil­

ka wielkich Kamieni spadło na ziemię. Po raz pierwszy 
od niepamiętnych czasów uderza piorun w piramidę 
z powodu czego Eg:pcynie tłumaczą sobie, że wypadek 
ten przyniesie dia kraju nieszczęście.

X D ziw na sek ta  żydow ska. Gazety amerykańskie 
donoszą, że na parowcu „Princess Irene" przybyło 83 
członków szczególnej sekty żydowskiej, mężczyzn, ko­
biet i dzieci, którzy przedtem mieszkali w Australii, 
a zamierzają się osiedlić w Benton Harbor, gdzie już 
mieszka 400 człoriKÓw tej sekty. Zwolennicy tej sekty 
utrzymują, że są potomkami zaginionych szczepów Izra­
ela. Wszyscy przyzwoicie są odziani, mają zaoszczędzo­
ne pieniądze, są wegetaryanami, i opowiadają, że gro­
madzą się w tym celu, ażeby w sierpniu 1916 roku 
wspólnie wznieść się do nieba, gdyż wtedy nastąpi 
skończenie świata. Powiadają też, że z dwunastu szcze­
pów Izraela teraz brakuje tylko jeszcze szczepu Judy, 
ale przed końcem świata znajdą się także potomkowie 
tego szczeku.

X Walka z socyalistycznymi prądami w  Ameryce.
Od dłuższego czasu trwa wojna między dwoma Zwią­
zkami robotniczymi w Ameryce, między „Federateon of 
Labor“ i „American Labor Anion". Wojna ta wchodzi 
w nową fazę.

Prezydent „American of Labor", Samuel Gompers, 
rozesłał instrucye do przewódców tej oiganizacyi, ażeby 
z walki obronnej przeszli do walki zaczepnej i aby 
otwarcie wystąpili przeciw zdradzającej socyaiistyczne 
tendeneye A. L. U. Ponieważ górnicza organizacya 
„Western Federation of Miners" wchodzi w związki 
z „American Labor Union" i wraz z unią zwołuje do 
Ch;cago jakoś konwencyę robotniczą na czerwiec, aże­
by socyaiistyczne doktryny szerzyć pomiędzy robotni­
kami, przeto pan Gompers radzi, ażeby zaprzestać da­
wać finansowe poparcie tej organizacyi górniczej.

■X Z drow ie sułtana. Stan zdrowia suitana Abaul Ha- 
mida od kilku miesięcy jest niepomyślny. Ulega on co 
raz częściej omdleniom i okazuje ślady silnego rozdra­
żnienia nerwowego. Dwór przemawia za powołaniem 
specyalistów europejskich; suhan wzbrania się w ODawie 
intryg dworskich.

Ziiiiana lokaiu
sprzedają na kieliszki wszystkie pierwszorzędne kawiarnie, Ł |  handle delikatesów, cukiernie i restauracje we Lwowie i na 

“  prowincji, wyrobu firmy Jan Muszyński, Lwnw, Grodzickich 3.
r u m . . ™ .  Ite; W im im n a  a _  Eu  a — -  IIMII II H U B IIiU M I HI II ' IIM I M M m a ra . ■—  ™  t u  -  —-- 1 n  

w ó w , S y n e k  I. 41 . M agazyn i Fracowira Jubilerska, m ana  
W m W ©JIW, od. 42  la t a rzetelności, przeniesioną została do kamienicy p o d  i.
4 3  w S y n k u  oock handlu YJP go S c k u b u t a .  i r ™

i n a i a o  fil A  n a d a l  S  V. n.rt n w n  o  \  T \  T .  mmim K B B r  N a ^ a n M i a o iPolecając się  nadal Szanownej P- T. P ub liczn ości
Z w ysokim  szacunkiem

»WWWffitKia
Jubiler i z ło tnik.

• 1— ■
3634

MARKA OCHRONNA

i £o6ie$#i“ la]lepsza musztarda francuska
wzbudza apetyt a wzmacnia żołądek.

"-Tb- s s - ę ć lE i  cŁc fj E_1oy-c: &.

F o l s c a  s i ę

poiawo ramniiajya p y ą  i w w j  i
3008 L w ó i  ' - P o d z a m c z e ,  c l .  Ż ó i k l e w s l i a  1 0 9 .

P
krajowe, irlandzkie, 

ru mburgskie 
na sztuki i metry

S z y f o n y ,  bieliznę stołową damską, męsKą i dziecinną. — 
N ajnow sze w ełny do jirania (voilj.

- Ten« isy — B atysty  — k efiry  i K r e to n y ------
W ie lk i w ybór poAczoch i skarpetek . 2874

DOlecają najtaniej
n a s t ę p c y  _A__ ó-a.<3.ie2a.sa.

Cieszkowski i Sołiys
we Lwowie — Hotel Eoropejtlu
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TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W so b o tę  d n ia  15 kw ie tn ia  1905.

N O R A
— c z y l i  I D o m - e d s :

sztuka w 3 aktach z szwedzkiego, 
OSOBT :

Robert Helmer, adwokat
Nora, jego żona
Doktoi Runk
Krystyna Linde
ll.ogstad, notaryusz
iwa:-, Dob, Emma, dzieci Helmerów
Marynia, piastunka
fie^na, pokojowa
P osłan iec

l a - l t c i  —
HENRYKA IBSENA.

p. Woleński 
Wanda Siemaszkowa 
p. Chmieliński 
pni Pawińska 
p. Hierowski

?
pni Rybicka 
pna Sławińska 
p. Szulc

Początek o goazwis 7 wieczorem.

$  Hermanów. — Pierwszorzędny
i®., ; największy teatr rozmaitości.
Codziennie program familijny, co ■ i 16 każdego miesiąca 
zupełna zmiana programu. Początek punktualnie o godz. d 
wiecz., w niedzielę i święta 2 przedstawienia o g 4popoł. 
i f? wiecz. Wcześniejsza sprzedaż w biurze gazet Plohna 
ui. Karola Ludwika 9. 3362

A T  '\7 " ]\/r T )T  Ą w  Pasażu M ikolascLa 
v_/JLi X  . I X  l i i .  N ajp iękniejszy  

 Teatr rozmaitości we Lwowie —  —
Codziennie występ pierwszorzędnych atrakcyj. — Znako­
mita restauracya po cenach przystępnych. 3572

DEPENDANCE

H o t e l  B r i s t o l  1 p, Teatr rozmaitości.
Występ najlepszycn sił artystycznych. — Codzicn .ie 2 

n«vve sensacyjne komedye. 3364

Kawiarnia teatralna
Codziennie koncert m u z y k i  woj­

skowej.  —  Wstęp woln y. 3780
LWÓW 

Akademicka 12
donosi, że magazyn towarów modnych dla panów otrzy­
muje codziennie najnowsze rzeczy. Bielizna, Kapelusze, 

Krawaty, Galanterya.
C e n y  .n .iz ls :le . 3597 O e m .y  n a z k r ie .

A R N O L D  STARK

N o w o ść! Nowość! Nowość!

alerzyki na świ cone jaja
— wykonane w fabryce malowania na porcelanie —

c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie
do nabycia: w Bazarach krajowych w Krakowie, Przemyślu, 
Nowym Sączu i we Lwowie, jak również w handlu porcelany 

K. Lewickiego, Lwów, pi. Maryacki 10. 3742

Skład i Wypożyczalnia

Fortepianów i Pianin
B. Połonieckiego, Lwów

(oook Księgarni Polskiej przy 
ui, Akauernickiej 2).

Sprzedaż na dogodnych wa­
runkach. 2802

&T.4Z3H5 d la  w y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  k ą p i e l !  
Skład fabryczny mebli Franciszka Zeizera we 

Lwowie, Pasaż Mikoiascha.
Posiada speeyainie urządzone magazyny do przechowania 
mebli i przyjmuje każdą ilość po tanich cenach. 3893

Maruno i o p la tn ie  wysyła r.a żądanie próbki
i cennik 3199

T K r y r o T a ó - w  t t s a o l r i c ł i -  

M ichał Mięsa wiez TKALNIA 
w KORCZYNIE.

5 0 0 0  n a g r o d y !
2^* ila sycli i b$z z&irastm! ^ 8

Broda i włosy urosły la t ty e s m e  w 8 dniach, d z ię k i d u ń s k ie m u  
„M o s B a lsa m " . S tarzy  i młodzi, panio i panow ie, potrzebują do 
wyw ołania brody, b rw i i włosów tylko „MOS BALSAM-1, dowiedziono 
bowiem, że j e s t t o  w n o w o c z e s n e j w ie d z y  je d y n y  ś r o - ck , k t c r y  
w  » do  14 ftn i j h  cebulki włosów d :ia iu  tak, iż w łosy za^az poczy* 

nają  róść. N ieszkodliw ość poręczona.

Jeżeli to nieprawda, płacimy 5 0 0 0  zi
k a ż d e m u  b e z  b ro d y , ły s e m u , lu b  i p rze rzad zo n eE * . w ło sa tr  i, 
k tó r y  s t o s o w i  „M o s B alsam *1 b e z s k u te c z n ie  p rz e z  6 ty g o d n i .

UWAGA. Jesteśm y jedyną  firmą, dającą pow yższą gw a.ancyę. 
L ekarsk ie  opisy t  pośw iadczenia O strzega się u s i l n i e  przeu na-
śladownietwurfli.

Co do doświadczeń z „Mos Balsam em " m ogę Panów uw iaaonnc, 
źe jes tem  z niego zupełnie zadowolony. Już  po ośmiu d n iae l poka­
zał się w yraźny porost i w łosy chociaż jasno 1 m iękkie, były jedna* 
bardzo s iira . Po 2 tygodniach croda n ab iera ła  powoli swój kolor na- 
tn ra lny  i w tedy dopiero nwidocznił się doskonale dodatni wpij w pań­
skiego balsamu. Z podziękowaniem  kreślę sie Dr. T vers K o p e n h a g a .

Podpisana poleca każdem u praw dz.w j duński „Mos Baisam ,
 j at o  środek  niezaw odny do wywołania nowych włosów. Cierpiałam

4 łtt iv y  czas bardzo na Tydudanie włosów 1 hiż miałam całe mieisca wyłysiałe. Jedfaakże do trzytykjduio ,?em używać 
używaniu lianowo poczęły odrastać, stały się gęsie  i u ę z a ie . ,v l w. au u łw c iL  NJ vesfl^!fcuc ° . ‘'‘opeiI‘?l^ J' * , pk=7v

1 paczka „Mos“ 5 złr. Dyskretne pakowńme. Za p jprzedmem nadsyłaniem należytosci .ub powziątkam Najw 1
specyalnyinteres 'M © S-M 'A «sfef8lE T , < oi»e«ihagen 3 3 4 , B-itnennsai-U . Porto kartek kores. 10 hal., lisiow 25 h

Cierpiący na kaszel
ciachaj zażyw a wypróbow ane,

kaszel kojące i smaczne

Kaisera $
karmelki Piersiowe
( t n i A  notaryalnie uwierzytel. 
/  i  ś L l f  św iadectw dowodzi, 
*■* jak skutecznie takowe
działają na kaszel, ohrypaę, ka­
ta r  i fiegmę. Praw dziw e tylko z 
m arką ochronną „trzy  sosny**.

Paczki po 20 i 40 hal.
S kłady -,ve L w ow ie : Szyniou Hay 

apt., Z ygm unt R ucker ap t., P io tr Mi- 
k o la s lh  ' 3p. drog., J. Beiser apt., 
W inckler i Syn, E. Briic.cner apt., 
Lang i P ilarsk i drog., j. W iewiórski 
ap t., Karol Diiii a p t ,  A. u e lle s  Ry­
nek 12, E. Ku. zer drog. G ródecka  14, 
J. Pm eles, Acotf A s„hkenazy, Antoni 
r.b rbal apt., M. Ł azow ski ap t., K. 
Pilew ski a p t , v B idach  : W. Lan- 
desbarg  a p f , L. K alit, ap t., Zdzisław 
Zawotkiewicz ap t. w K am ionce S .r,, 
W Filipka ap t. pod B iałym  O rłem  
w N. Sączu, M aurycy Z im m erm ann  
i t t . farm . w Podw ołoc yskach, F ran ­
ciszek  G órski w R uJkach , S ,a nisia- 
wów H. M. F ischer ip t . .  "M. B ibring 
apt- B. F a tk  drog., J. F riedm an  ap*. 
w M ikołajow ie, Z. R othenberg  apt. 
w O lesku , H. E nglander w P rzem y­
ślanach , frt. Sobel w S try ju , D. Roin- 
ger apt. w Z bo.ow ie , Str d a rs a  w Ku 
sowie J. Nowicki ap t. w Peczeniży- 
nie, E. S tenzel a p ,. w K o łom yi, Ad 
D urst ap t. w o rzeżanach , F ab ian  Fal- 
ler ap t. w W iśniowczyku, W ład. Nah- 
lik obw. ap t. w Brzeża.iach, E. Wy- 
soczańsk i ap t. w Sokalu, j. B. L ink 
drog. w Jaro sław iu , K. H eller w Nad- 
dw órnie, S. W. L anginger w Sam bo­
rze, Dr. [. F ran co s  ap t. w T a rn o p o ­
lu, O tm ar T hader uFt. w G lin ianach, 
Ig. H escheles ap t. w G ródku , Juliusz 
G oidstaub , ap t. w D ubiecku , Szym on 
E delm an ap t. w B ohojtodczanach, 
A G ross ap t. w Bełżcu, T Silberg 
apt, w G rzym ałow ie, Wi. 5opiel apt. 
w nub ien iu  W ietkii.i W. r tlle rh rh d  
ap t. w K orolów ce, Józef Reinfus apt. 
w K rokow icach, . K ruh ap t. w Zba­
rażu , E. Pcdoijiriski ap t w Rawie 
Ruskiej, K ałużniacki ap i. w Ufmowie! 
H enryk A tzt ap t. ef T itrce, E Will- 
ner ap t. w W aszkow cach, H. Sien- 
kow ski ap t. w S trzyżow ie, S. K lahr 
ap t. w S k a łacu  K. W iiaszk irw icz  
ap .. w S trze lis ta  ,n , Ludwik N .jss 
ap t. w C zortkow ie, P. Jaśkiew icz 
w R adziechow ie, B. K ozak w T o p o ­
row ie, ! Z asielski apt. w F rysz taku  
A rtu r Seid ler ap t. w T yśm iem cy

Księga rzeczy polskim.
Wielo i zasłużony archeolog, historyk i etnograf Zygmunt 

Gloger, wydał w Warszawie własnym kosztem

„Encyklopedyę Staropolską ilustrow aną11
w 4 wielkich tomach. 2871

Jest to dzieło podręczne niezbędne w każdym domu pol­
skim, skarbiec wiadomości o Polsce nader pożyteczny. 
Krytyka jednomyślnie przyznała temu aziełu wysoką war­
tość Ma m ocy  u k ła d u  % a u to r em  d o sta r c z a  
A u ittiiu is lia c y a  „S łow a d o l s k ie g o “ p r e n u ­
m e r a to r o m  s w o im  „ E n c y k lo p ą d ję  S ta r o p o l-  
s ł  ą“ po c e n ie  z n iż o n e j , m ia n o w ic ie  po 3©  
k o r o n  za  e g z e m p la r z  w  o zd o b n ej o p r a w ie  
i  p łó c ie n n y m  fu te r a le .

Encyklopedyę nabywać można po cenie zniżonej 
w Administracyi, oraz w kantorze „Słowa Polskiego** 
przy ul. Klementyny z Tańskich Hofmanowej.

Prenumeratorowie „Siowa Polskiego**, którzy na- 
deślą 36 koron otrzymają „Encyklopedyę** franco.

fJajznskoniitsje S1
tzyjące i do haftu artystyczne- 
ęc o ry sfin a lto ”  Y ic to r ia  
T iuszyny  d o  s z y c ia . Lwów 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki franko 76

Księgarnia 6. Scylariiia
w e Lwowie

poleca: poleca:

Praktyszna kuchnia
podręcznik dla gospodyń 

przez 3851
M a k a r e w ic z  ową.

Książka ta, zawierayaca 541 
stronic, zaopatrzona drzewo- 
zytami, pod względem i.ości 
i praktycznośd przepisów 
przewyższa wszystkie wyda­
ne dotychczas dzieła Kuchai- 
Ncie. Jestto prawdziwy skarb 
dla gospodyń tak na wsi 

j'ak i v mieście.
Cena egz. opi 4 kor., z prze­

syłką poczt. 4 kor 55 hal.

Modowlsa
drzew i krzewów ow oco­
wych tudzież zbiór, prze­
chowywanie i zużytkowanie 

owoców.
Napisali A. Kurowski i W.
1 abeau. — Cena egz. 2 kor. 
20 h., z przesyłki pocztową
2 kor. 55 hal. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

K. R.

Do łaskaw ego uw zg lędn ien ia !
Długoletnią sp ecy a ln o śc ią  mego zakładu jest

1 PRUIA i iPRETUiuł K R U
Oddane memu zakładowi firanki oczyszczam naj­
dokładniej, bez najmniejszego uszkodzenia, tak 
że firanki te otrzymują dzięki mej starannej apre- 

turze w y g lą d  iu p e ls i ie  usow ych.

Z S ttJn U JS T T  F L I J § W
l E S e r r L O ,

c. k .  n a d w o r n a  s z t u c z n a  f a r b i a r n i a  i c h em  p r a l n i a .
F ilia  moj'a w e L w ow ie z n a jd u je  się

tylko ulica SY K S T U S K A  I. 26.
— F ilia  m o ja  w K rak o w ie  z n a jd u je  się ty lk o  —

ulica św. Krzyża I. 7.
Upiasza się dokładnie zwracać uwagę rfa 

adres i liczbę domu. - 3880

W y d a w n ic tw o  „ S ło w a  d o ls k ie g o "
T ż g a r  -Ł S s-a ję -w  ts J r i

Tajne związki polityczne w Galicji
(od t*. 1833 do r, 1841)

według niewydanyoh źródeł rękopiśmiennych, oraz 
aktów sądowych i gubernialuych.

Cena 7 7: 2 0  h.

Do nabycia w Administracyi „Słowa Folskiego1* 
oraz we wszystkich księgarniach. 1709

j S t O f g t e e g r a o
naturalne zdroje ielaziste zawierające 

arszenik znane jako stacya klimatyczrła
ju ż  ocl r .  1856. jg ją

U żywane są  z najlepszym  skutk iem  przez cały rok, tak, 
że jako  kuraeye  domowe wo w szystkich k ra jach  zaleca­
ne są przes w ielu w ybitnych lekarzy  przy ń ie d o k re w -  
n o ś e i , c h lo ro z y , s ła u o s c ia c b  k rw i i m a ra ry i. c ierp ie­

n iach  norw ow yth , skórnych i słabościach kobiecych.
ElsS" Do nabycia w aptekach.

piękność
tudzież świeżość młodzieńczą, 
delikatną cerę, zdrowy vvy- 
gląd etc. zyskuje się 
użycie hygiemczno-kosrr.etj-
cznego weale wskazań chemii 
wyrabianego i najchlubniyj- 
szem uznaniem cieszącego się 
a bardzo łatwego w użyciu 
środka „Rosalin — którego 
Nr. 1 przeznaczony jest dla 
blondynek, Nr. II dla brunetek.

Cena flakonu 1 zf. 10 ct. 
opłatnie za przesłaniem z góry 

nalezytości.

H . J a n d a tre lfr
właściciel domu i o b y w a te l  
w Cieszynie, Stefaniestr.

(Ślązk austryacki).
2828

Scs

San Sńnałowicz
we Jimowie, Mra&owie i Stzcmyśiu g

— — p o l e c a .  — —

Prawdziwe l l e k o  ogórkowe 1 k. |
Prawdziwy Krem ogórkowy i kor. j |
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. &
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. S
J °  wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, pra- ^  

pjl wdziwe, naturalne. — Żądać wyraźnie tylko w y r o b u

I  ł i  n  a  t  o i  c z  a. i
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Słówko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Fritz Schulz jun. A k t Ges., Eger f Lipsk 

firma wyłąoznle fabrykująoa
a a  ż o łą d e k ! ! !

jest najlepszym środkiem

greckie naturalne winoZastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie 
zdumiewające rezultaty, przyniosło wiele korzyści Ogółowi.

Dzia hygiena święci prawie na każdym 1 *oku tryumfy, zrozumiaiem więc 
jest, że i fabrykacya tu te k  c y g a r e to w y c h  — czyni postępy w tym kierunku, 
iecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadcze­
niem, uwieńczone zostały ostamiemi czasy zd u m iew ającym  sk u tk iem . Udało 
mi się bowiem dojść d ro g ą  b ad ań  c iiem iczp .yct do preparatu z a a n e g o  
już dziś prawie wszędzie —  który nosi nazw ę:

otrzymała na 339
wystawia światowej St. Louis 1004

G r a n d  P r f a
n a j w y ż s z e  odznaczenie w tej dziedzinie.

w PATRAS (GrecyaJ.
ł l  « i  i  a d a p lu ie  Achail działa 
pobudzająco ua apetyt i przy­
sparza krwi, powoduje tra c ie ­

nie i zauiianę Liateryi 
M a v r o d » p lin e  A c u a i i  jest 
środkiem domowym pierw sze­
go rzędu i nie powinno go w ża­

dnym domu brakować.
Najlepsze i najszlachetniejsze

Jest to w a ta  ch em iczn a , mająca tak wielce p o żą d a n ą  d la  p&-
lą c y c n  p a p iero sy  własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwał­
kę — biorę sobie za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w osta­
tnich czasach są gw aran tow an e c z y s t e  

I I I U A  natorUne

Malvasier (bUly 1 słodki) 
Acheier (biały, nlestodkl) 
Cypro (czerwony, o ar (Lu słodki)

Gener. reprez. ma Austro-i&oier

1880 W P . M r. f a r m .  W. B e ld o w s k i  w  K r a k o w ie .
Z  przyjem nością  donoszę W P a n u , ze od czasu , ja k  

użyiuam  P ańskie j waty „ S a io e so l ‘ w cygarniczkach  
szklanych, w e  doznaję p rzykrych  objawów, które m i do­
kuczały skutkiem, pa len ia  tytoniu . —  Wobec tego u p ra ­
szam  o nadesłanie m i za pobraniem  pucztowem kilo wa­
ty „ & a lveso lli.

Z  w. p . P rof. D r . A n to n i  M a r s .
Lwów, d n ia  2 m aja  190'A r.

Zwracając uwagę Szan. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynala­
zek mój ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czy­
nię to głównie i jedynie w interesie zdrowia Szan. palących papierosy i ty­
toń wogóle.

Do waty „ S a Jv e & o ł“ maią znakomite i przyjemne zastosowanie cygar­
niczki szklane, bo w nich osadza się cała ilość n i k o t y n y ,  a dym jest nader 
łagodny i chłodny.

^ t r .  fs ii* a « E . W l .  I B e S i i o w s i i i .

W iedeń IX. 3232

i Ma*uer.
Przedstawiciel na Gfalicyę:

Adolf Bendel
L w ów , u l. S ło n e c z n i  1. 15.

Składy we Lwowie: Ludw. 
Stadtmuller, gł. uandd win. 
Stanisław Markiewicz, handel 
korzeń, i win, Rynek. S. M. 
Tdpfer, hand. w:b i restóur. 
Albćrt Szkjwron, handel del. 
i win. Karol Bayer, nasi. M. 
Lasocki i Sp , hand. wm i del. 
L Solecki, han. korz. i win. 
Zalewski i Sp., cuKiernia. W .  
Czarnecki,  hand. korz. i win. 

 ̂ Reich, Rynek, hand. win.
H. HeJiezer, ła n  -win i korz. 
!•'. Bisanz, rest. i hand. win. 
!. I roksz, haDd. win i del. 
Y\ Fried. hand. dolik. i win. 
W Przemyślu: J. Borys, handel
el. i win W Jarosław iu  : Feliks 

Gregor. Ant Tumidajski, han. 
win. W Rzeszowie M P o s t ę p s i u ,  
lan. do-1. i win. W Tarnowie : A ■ 
Kaempf handl. korz. i win. W. 
Delekta, cukiernia. W Dębicy 
S t .  S e r e d n ic k i , handel win 

korz. J. Błąb, h. doi. i win. 
■V Drohobyczu: B .  TTac/hei,han­
del doi. i win. W Pilzme V 
Frankiewicz, handel win i de1.
V Sieniawie: jŁ  M ich alik :,
hand . del. i w in . W Bochni
I. Michnik, hand. del." Vv Rop 

esypach : M. Bursztyn, h. korz 
>\ Stryju: -J- W ąsow icz, hand 
d e lik . A \ ' Botysi, wiu: J . R o D i o n  
f w r g ,  rest. i Liand. win. V/ Chyrc- 
w ie : Jan Strzelecki, han. k. 
iw . 5. Owoc, h doi. W Sam bo 
rze : W . S z h t g o r ,  Łan. del. i w. 
'V Lisku R. Barański, lian 
Jel. i win. W S anoku . J -  P y -  
T / . i k ,  drogerya B. Satz. 
han. win i rest. W Rymanowie: 
M. K u d z i n k i c w i c z ,  han. korz. 
i Win. W G rybow ie-. ł i .  B o ^ o w  
sA-i, haml. del. i win. W Brzozo 
-.vie : A. Maryniowa i Spółka. 
W T arnobrzegu  T o w a r y ,  h a n ­
d l o w o  -  p r z e m y s ł .  W Rozwado 
wie: A .  M a z i o r s k i ,  handel
del. i win. V/ N isku: T .  K a s ­
p e r . ,  W M ielcu: 4- D ę b i c k i .
handel win i d e l., W Z akopanem : 
J.  1 S ł o w i k ,  handel win. 
W R u d k ach : F Tursa, nami. 
delik. i win. W Komarnie: F 
Tursa, handel delik. i win, 
W Kamionce S ttu m iło w e j: J.
S k l o n k a ,  hand. del. i win 
W B u s k u . Bazar ehrześcijoń- 
tki. W Złoczowie: lN. R o t i i e n -  
b e r g ,  handel korzenny i win. 
W Ż c lk w i; N. W eisshrod, re-

lauracya i hand. win. Yv Śo 
ka'u: Bracia W ołkow sey, han. 
del. i  win. W B u rsz ty n ie : Mi­
kołaj Kocan, han. del. i s-in. 
W S tan isław ow ie : 1 .K w iatkow ­
ski, A .  G u r n w s L i , J t O .  Jager 
handel win. W K ołom yi: I i .  I I-  
n i c k i ,  handel korz. W B ucza- 
czu : I i .  R o g o z i ń s l  i W Jz e r t-  j 
kowie : M- Bjennholz. tiand. k : 
win. W Brzeżanach . Leon Beer-' 
mann skład win H Nadwornie, 
r. L egaszew sk .. W T yśm ien icy : J 

S B el-n le ld , skład win i kon.; | 
W Trembowli J. Zapaiiński, han- 
dęl towarów korz. 1 skład win 
W Jarem czu: F. Hanus, handel 
win i rest.; W d rz e w o m  A. 
Hannah handel win idelikat.: 
W Ł ańcucie K. 'DanietbWkz. 
liandel win i delik W Botw- 
rodczanach A .  s z u b i ń s k i ,  han­
del win i d e lik a te s ó w . 3 2 3 i

& L F R E D  F I Ł A M K E Ł
I  T o w a r z y s t w o  k o m a n d y t o w e
ffl — s p r z e d .& , je i5 e .y  —

I  ®  w y r o b y  najznaczniejszych fabryk obuwia w monarchii
18 bez pośredników ‘.£3! wyłącznie w naszych własnych filiach wprost pub',i- 
jf czuości po cenach najściślej stałych i b e z k o n k u r e n c y j n i e  n i z k i c h .

S tam asze  m ę s k ie  sk ó r z a n e
-  obkład, i gładkie

S\  dosk o n a łe  na
w sze lk ie  t r u d j . 

p f e A g p Ą  |  ‘ c za rn e

iis s k i «  s k ó r z i m r
ao  sznurow ania 

ifejgfepgsjy- „  w ygodne, Irwa-
-e> czarne

i i u e i k i  d a m s k i e  ( iw s k o n o le

do zap inan ia  na gu- 
^  eSPti żó łte  lub czarne

SżJsrtSiś d a iK s k ie
z g i tm a m a

z czarnej skórki, wygo 
dne- i  trw ałe

Znany magazyn i 
pracownia

d a m s k ie g o , m ęsk ieg o  i 
dz iec ięceg o

poleca

obuwie gotoweE le g a n c k ie  d a m s k ie  Iiu eik i

s a l o i o w e

Z am ów ienia 
w ykonyw a 

szybko p o ­
dług naj­

św ieższych 
fasonów .

Hassę niskie o sny 
wzbudzają podziw!

Ceny fabryczne 
wyciśnięte 

są na podeszwie.

C eny fabryczne 
wyciśnsęte 

są na oodeszwie
Na zamówie­
nie z prowin- 
cyi wystarczy 
zużyty bucik 

na miarę.

I ła c ik i  d z ie c ię c o
I *̂1 nj -o 4?

B u c ik i  d z ie c ię c e

Hotel Yiktoria

Niezwykła trw ałość. — D oskonale przystający k s z ta ł t!

Prawdziwe buciifi św iatowe Goodyear, uznane za uauepsze oouwio teraźniejszości, t , W 0  W f i O Ę W  I M A
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[ 3 ■ f o ę c j H  ' f o b n T d i  ______

'omłrrfsłra ya .S łom  'ołjle^D * po 
lOTymŁiłMi i_ Tk pocztowej u  odpowiedz.

‘ Zgłoszeń™ wydane bryć inotą tytko za okaza­
niem kwitu n ; taft 

Ze, o* :efi mcoraenaowanycti nie przyjmuje się.

Polecany nauie „Korespondentki Inttrs tcw c*;
krsrać >e potna  we wszystkich biurach 

_^m»Tto*r i w wie! izych trafikach. Ogłoszenia 
nadesłane I ore*i.ji.dentkami inseTtowemi, 

bezzwłocznie zostaną umieszczone.
Adtninistr. .S łow a Polskiego*.

m  \

Ą  pteka v, Przem yślanach 
* 7 -  poszuku je  m agistra far 
macyi od 1 maja. 3551

J^ e u n e  franęaise cherche le- 
ęon- A dresse : pcst.-rest. 

M. Oiga, 3843

zda egzam in praw - 
no-historyc^ny w lipcu 

k to  do p rzygotow ania zgłosi 
się  pod „Alfa“ U niw ersytet, 
Lwów 3595

N ow ożytn e języki

Berlitz School
u l. 3 M aja 2

Lekcya na p róoę bezpłatnie.
o570

F ilo zo f (IV) poszukuje lek- 
cyi na wsi. „Sum ienność" 

do po rtyera  uniw ersytetu . 
Lwów. 3868
kgM dzielam pocza.tków forte 

p ianu w edług najnow szej 
m etody za Gnałem w ynagro­
dzeniem . W iadom ość w Adm. 
Słow a. 3445

“O  o b o tn ik ó w  sezonow ych 
•*- *- rolnych i fabrycznych 
oraz w szelką służbę dw orską 
polecam y P. T. w łaścicielom  
i dzierżaw com  dóbr. Prosim y 
o w czesne zam ów ienia. P o ­
szukujem y ru tynow anego  
enonom a. Agencya handlow o- 
ro ln icza w K ałuszu. 5705

a s z y n is ta -m o n te r  i kie- 
rów nik  tartaków ' p a /o  

w'ych, starszy  człow iek z dłu- 
goletniem i bardzo  dobrem i 
św iadectw am i pofm ikyje  p o ­
sady od 1 m a;a. W incenty 
K owalski, P rzem yśl, ul. Sa­
nocka 1. 131  5333
P i e c h n i k  ukończony  z wy- 

działa arch itek tury  z 
praktyką bud. poszukuje  s to ­
sow nego zajęcia  biurow ego. 
Z głoszen ia  pod P. K. Admiii. 
S łow a.  ______________ 3836

I a g is te r  farntacyi p o szu ­
kuje posady. Ł askaw e 

zgłoszenia „M agister" Lwów, 
poste-restan te . 3830

Bieg ły  przy m otorach  ben­
zynow ych, parow ych go ­

rzelń, poszukuje  posady. M a­
szynista, D zików -S tary . 3599

7Vj iem ki froeblanki tvikc we 
j j '!  ;Lw ow ie i na pó ł dnia 
poleca B m roB odyńsk iej Lwów 
Rynek, pasaż A ndriolego.

3s85

. oncypient ru tyn ista , ew en- 
1<k tu a ln ie  so licy tator, poszu- 
;uje posady prow incyonalnej. 
idm inistr, S łow a „Pow iatów - 

34 47

kawaler poszukuje 
zajęcia sekretarza, m oże  

wyjecnać jauo zastępca w ię­
kszego domu. Łaskawe ofer­
ty pod „NoDle" post.-rest.

3444
l.V o ja żer  dzielny w każdej 
** branży szuka zajęcia. 

„Kait" post.-rest. 3443

lW jłu d y  człow iek , 26 lat, 
w olny chrześcianiii z aka- 

demickiem w ykształceniem , 
w iadoniościam i M urowym i, 
biegły w języku polskim , nie­
m ieckim , w łoskim  i francu­
skim puszukuje  zajęcia m uro­
wego. Z głoszen ia  pod „N ada 
312“ B rzozów  pr. 3870

J ^ o r z e im ttw o , M am  go-  
rzelników  zdolnych na 

posady od 1 lipca b.r. tudzież 
gorzeln ik ów  i o dyspozycyi 
każdej chw ili. O  zgłoszeniu  z 
podaniem  w arunków  proszę 
wcześnie. Jan  Staiwzykiewicz, 
k ierow nik  gorzelń , Chorzelów ', 
p. t. 328u

1 / aw aler z obyw aieiskiej
IV '-odziny z p rak tyką  go­
spodarczą , poszuku je  posady 
ekonom a. Ł askaw e zg ło sze­
n ia :  Kęszycki, P o tu rzyca  p. 
SoKal. 3425

zaofiarowana
N otaryusz v r K osow ie po

szuku je  m łodszego  k a r .
Łdvdata. 381

A  dw okat B ardach w Luba- 
** *  czow ie poszuku je  natych­
m iast ru tynow anego  koncy- 
p ienta, obznajom ionego  Dra- 
k tyką prow incyonalną. Z g ło ­
szen ia  w prost z podaniem  
w arunków . 3725

k genci odw iedzający pry- 
4-®  w atnych odbiorców  będą 
przyjęci za najw yższą prow i- 
zyą do sprzeuaży  stor drew ­

nianych, rolet i żaluzyj. 
Franciszek Seidem ann  fabry 
ka s to i1 drew nianych, ro le t i 
żaluzyj, KRAZTAU, p ó łnocne  
Czechy. 3326

to g ą  do nauania trzy  posaay  
^  praktykantów  lasow ych
z poboram  .- ty tułen. pensyi 
i dodatku  Kor. 600, ty tu łem  
spłaty w iktu Kor. 480, opałem  
i pom ieszkaniem  kaw alerskiem  
i ylko kandydaci, k tó rzy  się 
m ogą w ykazać św iadectw am i 
złożonych egzam inów  i ukoń- 
czenia c. k. wyższej szkoły 
ziem iańskiej w W iedniu lub 
szkoły  lasow ej we Lwow ie, 
zechcą w nosić podania przy 
uołączeniu  m etryki chrztu do 
N adleśnictw a dóbr hrabstw a 
tenczyńskiego w Tenczym .u, 
poczta  w m iejscu. 3220

o n tro lo r- rz ą d c a  kau 'aler: 
obeznany  z gospodarstw , 

potrzebny zaraz. B iuro T a r­
now skiego, Lwów, B ernar­
dyński 11. 3889

P o sz u k u ję  osoby  w średnim  
w ieku do dzieci. Z g ło sze­

nia od g. 12 do 4, ul. L elew e­
la 5 a) 11 p iętro . 3877

biu-
ub

■ jposzirku je  się do zajęć bi 
row ych woiui, tary usze li 

w oluntaryuszk.. Szczegółow e 
oferty z w ym ienieniem  refe- 
rencyj, w ieku, wszystkich kwa- 
iifikacyj i żądanej płacy nad­
syłać należy zaraz do k an to ­
ru „Słowa* Polsk iego" pod 
„W ytrw ałość". 3441
D. om ocr.ika fryzyersko-pcru - 
■ karsk iego  katolika zaraz 
przyjm ę. W incenty Lam ens- 
dorf, Stryj. 3855

O k le p o w ą  ew entualn ie  p rak- 
^  tykan tkę  przyjm ie baza r 
tow arów  spożyw czych, R ze­
szów . 3439

site la  P P . N auczycieli ubo- 
czne zajęcie, po łączone 

ze znacznym i dochodam i. 
Czynność ła tw a  i w ykonaną 
być m oże bez przerw y w swym 
zaw odzie Z głoszen ia  z p o d a­
niem w ieku uprasza się  n ad ­
syłać pod a d re s e m : B iuro 
asekuracy jne, Lwów, pl. K api­
tulny 3. 3446

pow odu częstycn re- 
klam acyj zm uszeni je ­
steśmy zwTÓcić uw agę 

osób  nadsyłających do 
nas listy z o"fei Lami w od ­
pow iedzi na szyfrow ane 
(zaopa trzone  w znak  a- 
dresow y) og łoszen ia  n a ­
szego pism a, że nadaw cy 
odnośnych og łoszeń  n ie  
są  adm inistracyi z n a n i ,  
skutkiem  czego nie m oże 
ona być pom ocną w' odzy­
skaniu ew entualnych zg ło ­
szeń. — - —
Z aleca się w ażniejsze do- 
kum enta, św iadectw a itp. 
dołączać do listów' n e  
w oryginale, lecz ty lk o  
w odpisacb.=^^=^
Poleconych listów  z ofer­
tam i n ie  m o ż e m y  p r z y j ­
m o w ać  z tychże sam ych 
pow odów  zarów no  w in­
te resie  inserujących jak 
i oferen tów . -------

Admin. Słow a Polskiego.

H k a ł i f  spożywcze
aranki, jajka, cukry, h e r­

batniki, to rty , m azurki, 
baby, ko łacze , sernik i, p rze­
k ładance, ciastka p ierw szo ­
rzędnej dob roć ' i najtaniej, 
poleca Cukiernia krakowstca, 
Lwów, u l. Fredry. 384o

]S ]5 a s ło  św ieże, dobre  5 kg.
z opakow aniem  za  11 

ko i. w ysyła op ła t nie za zali­
czka L. Nagiel, Jasienica.

3605

5 klgr. faska za  T50 zł. wy- 
se ła  B ielski, ul. H etm ańskaS .

3762

M a  Ś w i ę t a  polecam y
Vs kg. m asy m igdałow ej K. MO 
Va „ „ o rzechow ej K. 95
Vs „ „ czekoladow ej K. 2-—
V s  czeao lady  w aniliow ej K. P2o 
A ndruty duże na to rty  sz tu ­

ka  16 hal. 
tudzież baranki, pisanki, kw ia­
ty, ró że  i t. p. do ubierania  
to rtó w  po cenach bardzo 

przystępnych. 3660

Brandstadtop i Spółka
Pl. G ołuchow skich  1. 5 (róg 
K azim ierzow skiej)! Rynek 1. 30 
(obok  Wgo Baczew 'skiego).

T jfu r to f ie  pochodzące  od 
Dolkow^skiego sprzedaje  

do sadzenia  loco stacya za 100 
kg. T opo ry  po  cenie 8 kor., 
Jam roż, B aw ół i Stolnik po 
12 kor. W szystkie te  gatunki 
poleca się  ula gorzeiń  i na 
wypas. W ysyłka ca pobraniem  
lub nadesłaniem  k,voty w p o ­
rze sadzeniu. Z arząd dóbr 
C zerem chów  poczta  i siacya 
B ortniki n. D. 3778

Ważne na święta!,
1 iunt  mąki najładn. 8c t.
2 jaja św ieże 5 ct.
1 funt  m igdałów  52 ct.
m asło  oraz tow ary  k o ­
rzenne najtaniej poleca 
handel korzenny  i de li­

ka tesów  ’ 3SS3
A Ja & ó fe  RSUNM 

T rybunalska ó 
C odziennie żywe rybyj 

różnego  gatunku.

N a św ięta!w-
M asa m igdałow a i o rzechow a 
u tarta  jak m asło, m aszyną pa­
row ą na w alcach granitową/ch 
(a  nie w m oździerzach p iasko ­
wych jak gdzieindziej) do 
p rzek ładan ia  ciast i "tortów 
poleca H. Treter parow a fa­
bryka czeKoludy i cukrów  we 
Lvi>ow'ie, ul. K opernika 1. 3- 

3S84

X u r i 'i5 ? !t ulica 3-go
Alaja 1. 2, poleca 

surow e kaw y od 65 ct. za  ‘/a 
klg., pa lone  kaw y po 70 ct. 
i 1 zł za  la  klg. H erbaty  i 
okruchy od 1 zł. 25 ct, zr ‘/a 
klg. N ajlepszy rum , koniak  i 
kakao. D la sklep ików  znacz­
ny opust 3274

,Q e ta tę ,  rzodkiewkę, i inne 
jarzyny, oraz ow oce p o le ­

ca Dom  ogrodniczy, A kade­
m icka 14. 2256

■jj^rartofle rychliki, rogalki 
z m ąższem  żółtym  lub 

białym  5 klg. w orek  1 k. 12 h. 
T opinam burg  (bulw y) dosko- 
nąła  jarzyna w iosenna i do 
sadzen ia  teraz  5 kg. w orek 
1 k. 60 hal. D w ór Łapszyn 
B rzeżany. 2744

CUKiernia Francuska p o ­
leca na Św ięta W ielka­

n o c n e : C iasta, to r ty , paby , 
m azu rk i, przek ładance itp. 
po cenach nader nizkich i 
p rzystępnych. O liczi e za- j  
m ów ienia u p rasza  Z a rz ą d '
C ukierni F rancusk iej we 
Lw ow ie prz> tiicy C zarnie­
ckiego 10. Z g ło szen ia  z. pro-1 
wincyi za ła tw ia  zaraz. 3813

Kupna i sprzedaż
Lok om u b d a  czte rokonna 

firmy Shuttlew ortl , m ało 
używ ana do sprzedania . O ferty  
przyjm uje M. Jonasz , Lwót • 

443

Sadzonk i szparagów ' 4brzy- 
mich A rgenteuil, Caiiowźr 

coilosal, m leczne białe 3-letnie 
sadzonki 100 po kor. 2'60, j e ­
d noroczne kor. T75 Z arząd 
dworu Ł apszyn, Brzeżany.

2673

otow e. suknie  dla pan ie ­
nek jak o też  w szeiką gar­

derobę dla dzieci poleca naj­
taniej renom ow any  magazyn 
MAISON K1EBEL, Lwów, ul. 
A kadem icka 24. 3744

fK A aszy ita  do w yrobu
cygaretow ych z now\,... 

p rzyrządem  dziesięciokro tnej 
zm iany długości takow ych  i 
drukiem  jes t tan io  do nabycie 
W iad o m o ść : Stefan Pelecho  
w'icz, S tanisław ów . Górka, 

3790

tu tek  
ym 
ic j 
i z

i  a.

^ b r ą z y
sztych’

o lejne, o leodruki 
sztychy, graw ury i oprawt; 

tychże, poleca najtaniej nowe 
o tw orzony  skład  ram  i o jra - 
zów , ul. B arorego h 30. 3545

Po za kartelem  dostarczam  
na po rę  jesienną Superfo- 
sfa iów  i naw 'ozów sztucznych 

w szelkiego rodzaju  w stan ie  
niezbitym  (streufiihig). W'arun- 
4 i dogodne, analiza oezpłatna. 
W w łasnym  in teresie  w czesne 
zamów ienia w skazane. Szy­
m on Z im m els, K ranów. 38o5

Zbiór num izm atyczny o k o ­
ło  tysiąc sztuk do sp rze­

dania. Stanisław ów , S łow a­
ckiego 4. 3854

Szpice b ia łe  do sprzedania . 
W iad o m o ść : filia poczty 

Ł yczaków  u w oźnego.
3892

urządzam  dla moich uczniów  
i gości znajom ych w dużej 
sali przy m uzyce w ojskow ej. 
T oa le ta  w ieczorkow a lub ko- 
styurn. Z aproszen ia  wydaje

N o w i c k i
szko ła  tańców , O rm iańska 4.

389!

Do w y p r a w !
D ywany perskie, kilimy i to ­
wary o ryentalne poleca jedy­

nie firma

^ 3  C r .  XTCEÓ i  B I
Lwów, pasaż M ikolascha. 

Składy głów ne: K raków.
2201

Nowy w ysoce zyskow ny

artykuł m asowego zapo­
trzebowania 

dła gosp od arstw  dom ow ych,
itd., nadający się do od p rze­
daży lub w łasnej fabrykacyi, 
surow y m ateryał w szędzie 
praw ie za bezcen. Fabryka- 
cya ta  w ym aga bardzo  n ie ­
znacznego kapita łu  zak ład o ­
w ego i dalszych. O so b n e  u- 
bikacye zbyteczne. O ib izy - 
m ie w yniki dadzą się w yka­
zać. k a ta lo g  darm o pi zez 
Chem . Industrie-W erk, Sie- 
benhirten 78 b. W ien. 3253

A BO NA M ENT 

na U J b ia s ir iŁ  m ę s k i e  
poleca

L w ó w , u l. S y k stu sk a  1. 29  
10 koron m iesięczn ie: 

U branie letnie, ubran ie  zim o­
we, ulster, palto , spodnie , k a ­

m izelka.
20 koron m ie s ię c z n ie : 

U branie letnie, ubran ie  z im o­
we, ubran ie  żak ie tow e, u b ra ­
nie ang lezow e, u lster, palto, 
spodnie, kam izelka. 2959

ilgoć, grzyb i z im no w
m ieszkaniach usuw am  

bezpow ro tn ie  moim pa ten to ­
wanym sposobem . Tum gdzie 
próbow ano bezskuteczn ie  
znanych środków , w ykonuję 
za p o łow ę ceny. Liczne listy 
dziękczynne (od lat 10), do 
p rzejrzen ia  w b iurze fabryki 
„G lazuryny" lw ó w , ul. Ł y­
czakow ska 22. 3882

T a rz ą d  d ó b r  K rzew ica po- 
— czla i stacya kolei K or­
czów k o ło  U hnow a ma na 
sprzedaż 1300 cent. metr. k a r­
tofli T opazów , K lejnotów  i 
n iebieskich o lbrzym ich. 3387

P J.arnitury sa lonow e i bu- 
duarow e w w ielkim w y­

borze, m aterace w łosienne i 
sprężynow e oraz w szelkiego 
rodzaju  m eble m iękkie p o le ­
ca zakład tapicersko-d-ckura- 
cyjny K -T oczysk iego , Lwów, 
ul. Pańska 11. 2803

obiadów . Z nako- 
^ ^ ^ ^ m i t a  kuchnia k ra ­

kow ska dla oszczędnych go­
spodyń, przez G ruszecką, 
opraw . 2 kor. G ruszeckiej ilu­
strow any kucharz krakow ski 
wyd. lO op/aw . 4 k. D o naby­
cia w księgarniach. Z am aw iać 
najdogodniej p rzekazem  p o ­
cztow ym  u w ydawcy Fabiana 
H im m elbiaua w K rakow ie.

3632

P o szu k u ję  fishnrm onium . 
Z głoszenia : „F isharm onia ' 

do AJmin. S łow a poi. 3765

T Y 7 y ż ła  Poin ter, kom pletn ie  
u łożonego  sprzeda le ­

śniczy G rubenthal, Bochnia.
377 7

ŁU D in u  niebieskiego do
siewu potrzeDuje zarząd 

dóbr Olszanica obok Ustrzyk.
3700

Za rz ą d  dóbr N iżniów  ma 
do sprzedan ia  pow ozik  

r t -  'S f jfe  fabryki wie-
Jś łT . i&n' deńskiej, rów ­

nież i w ózek 
na reso rach  do 

pow ożenia  sie. sam em u. J e ­
dno i drugie m ało używ ane i 
w zupełn ie  dobrym  stanie.

3775
ogn io trw ałe oryg. 

W ertheim era, dostaw cy 
dla c. k. Sądów  pow iatow ych 
i obw odow ych poleca na j o - 
godną sp ratę  jenera lny  zastęp ­
ca M. KORKE5, skład  m a­
szyn rolniczych Ant. R eissen- 

zahna  w P radze Bubnie. 
P racou  nia śiusarsko-m echani- 
czna i zakład  instalacyjny. 
Lwów, ul./ G ródecka 1.10. Te-
Ipfnn nr /R?Q 373Q

O a r a so lk i i p araso le  prze- 
' śliczne po cenacli bardzo 
niskiej; oferuje  W iktor Sedla- 
czek Lwów plac K apitulny 3.

3184
a piegi jedyny środek  
k rem  toale tow y  dra M ei- 

slera , sło ik  po 80 groszy i 1 
kor. 60 groszy. M ydło na piegi 
po 50 i 80 g ioszy  po leca  n a j­
tańsza  drogerya L. 2Vlenkesa, 
ui. K aźm ierzow ska 19 3548

łó żek  żelaznych s to ­
sow ne dla zakładów  

kąpielowy*™  hoteli i pryw at­
nych, kupiłem  okazyjnie  i 
sp rzeda ję  bajecznie tan io  
Szw arzw ald, P asaż  M ikola- 
sza. 3553

Para kasztanków  bez od ­
miany 159 ctm. ksz ta łtów  

anglo-arabskich , rącze w za ­
przęgu w 4 i 5 lo k u , 1 k a sz ­
tan łysy 4 białe pończoszki 
159 ctm ., zaprzęgany , w 5 1 0 - 
k u ; sp rzeda  Z aiząd  dóbr Ho- 
szów : stacya i poczta  U strzyki.

3867

ifcteresi iiandiswe
Folw ark  stum orgew y zaraz 

do sprzedania. W iadom ość 
u adw okata  dr. M ileńskiego, 
Lwów , ul. H etm ańska 12.

3837

Tarem cze. Willa K ozłow skich 
J do sp rzedania  Bliższa w ia­
dom ość ul. M ickiew icza 1 

3578

T D e a ln o ś ć  we Lw ow ie przy 
■1-'- ul. Ż ółkiew skiej w pobii- 
bliżu dw orca ko lejow ego P od ­
zam cze po łożona, o trzech 
frontach, a to  do ul. Ż ó łk iew ­
skiej, św. M arcina i ul. Szkol­
nej o obszarze  3593 m kw. 
częściow o zabudow ana, nada­
jąca się w yśm ienicie pod dal­
szą budow ę, jes t do sp rzed a­
nia Bliższych inform acyj z a ­
sięgnąć m ożna w kancelaryi 
adw okata dr. B ronisław a Mi- 
chalew skiego we Lw ow ie pl. 
M ariack i f. 10, m iędzy godz. 
4 a 6 popoł. 3 134

andel korzenny  z trafi­
ką  sprzedam . P o tizebna  

go tów ka 2000 kor. Z g ło sze­
n ia  : „H andel" Admin. S łow a 
poi. 3432

Q p r z e d a m  natychm iast cu- 
N-' k iernię za bezcen. Chut- 
kow ski, K ołom yja . 3804

K aw iarnia na P ołon inach  
obok  Iw onicza na sezon  

do .wydzierżawienia. M leczar­
nia K lim kówka, Rym anów . 
Prorięta na św ięta  ubite po 
10 kór" n za  zaliczka. Mlecza -- 
nia K lim kówka, R ym anów .3824

D o szu k u ję  w spóln ika do za- 
• ło żen ia  j k ładu farb i raa- 
teryałów . Mam 7.000 koron . 
W a ru n e k : g run tow na facho­
w ość i posiadan ie  5—7 ty s ię ­
cy ko ron  gotów ki. Z g łoszenia 
pod K. J. 100. K raków , post. 
rest. 3812

LICYTACYA
W T arnow iu  pod Jasłem  

odbędzie  się w wielki w torek  
t. j. 18 kw ietn ia o  godzinie 
1-szej w po łudnie  licytacyu na 
w ystaw ienie p iętra  na budyn­
ku plebańskim . P lany i k o sz ­
to rysy  do p rzejrzen ia  w kan- 
celaryi parafialnej w T a rn o ­
wiu. 3329

M lecz a rn ia  w dobrem  m iej­
scu, w ładnym  dużym lo ­

kalu do sprzedan ia  we Lwo­
wie. Ź g łoszen ia  do Admin. 
S łow a poi. pod „M leczarnia".

• 3764

M ancelarya adw okacka 
b lisko L w ow a znakom i­

cie ren tu jąca się jes t bezp ła­
tnie do objęcia. „Edw ard" p.r. 
Lwów. 3695
T D oszu k u ję  kupna apteki z 

w iększym  obro tem . A dre­
sow ać pod „A pteka" do Adm. 
S łow a poi._____________312

R zadka sp osob n ość . S prze­
dam  w illę z ogrodem  na 

K astelów ce pod bardz< ko- 
rzvstiiem i vrarunkam i, p o trze ­
ba' o k o ło  12.000 zł. Bliższej 
w iadom ości udzielam  od 3 do 
5 po pom aniu  przy ul. N abie- 
laka 31. 3856

SM  andel korzenno-m iesza-
ny na prow incyi od lat 

.50 znany z pow odu podesz łe ­
go w ieku w łaścic:ela do od ­
stąp ien ia  B liższa w iaaom ość: 

- ’ Fabryka tutek 
Lwów: P ańska  10.

3879

W illa  z ogrodem , stajniam i, 
etc. do sp rzedan ia  lub 

najęcia. W iadom ość M ikot; ja 
16, p ierw sze p ię tro , 5—6 w ie­
czorem . 3890

Sp rz e d a m  m ajątek  ziem ski, 
odpow iedni do pareelacyi 

Cena 700.000 k o ron . W arunki 
sp łaty  dogodne. A dw okat Bła- 
żejow ski, Lwów. 3878

D o bardzo dobrego  in te re ­
su poszuku je  spó ln ika lub 

spólniczki z 6 tysiąc, ko ron  
pod „Spólnik" g łów na poczta.

3857

R ealn ość  p arte row a piękn, 
u rządzona o 6 pokojach, 

z p rzynależiiościam i, z o g ro ­
dem f sadem  w okolicy placu 
św. ju r a  do sprzedania . W ia­
dom ość w biurze dzienników  
P lohna. 37o8

do 30.000 k o ­
ron pożyczki 

udzielę na drugą h ipo tekę 
realności lw ow skiej. D om  k o ­
m isow y „M erkury" Lwów, ul. 
M iikow skiego 2. 3743

Kam ien ica  1 i 2 p iętrow a 
we Lw ow ie o raz  udzia­

ły p rocen tow e w kopalni naf­
ty  w Rogach i Iw oniczu do 
sprzedania . W iadom ość u 
adw okata  d r  M ileńskiego we 
Lwow ie, ul. H etm ańska 12.

3080

^ f r a n c i s z k a ń s k a  5, pom ie- 
®  szkanie kaw alersk ie  nd I. 
p ię trze , z łożone z 2 pokoi z 
balkonem  i przedpokojem  do 
najęcia od 1-go maja. Widoi 
śliczny. 3682

Pnoiai!siP7{i ! 19ńw n'l024 za n*e o trz jm a  pehiy 1 U: s 
i BuiCiudb/nf FUtiUW dzienny i na ży czen ie te  sam e lo ­
sy, te  sam e serye i num era nabyć na dogodne spłaty 
z praw em  gry bez przerw y. Losy zastaw ione gdziekol­
w iek w ykupujem y i przeprow adzam y pow yższą tian sa - 
kcyę. D o najbliższych ciągnień polecainy 3°żę los
kredytow y ziem ski diugiej emisyi z r .  1889 za 372
ko ro n  po 12 kor. m iesięcznie. 3°/n odsetk i należą do naby­
wcy od dnia z łożen ia  pierw szej raty, przez co cena się 
reduttu je o  15 k. P raw o  gry już przy ciągnieniu 5 maja!

Dom b a n k o w y S C H L T Z  i G H A i E S  L w ó w ,  pl.  t f a r y a c k i  7.
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Zaw iadam iam  w szystkich
swoich szanow nych od­

biorców , że z d n iem '15 kw ie­
tnia 1905 b iu io  m oje p rzen o ­
szą  nu ul. Jabłonow skie! 2, 
róg  ul. Z ielonej. G ustaw  Wald 
ajeneya handlow a

WILLA
w  5Ł.a:';* >par r n .

ul. O grodow a 4, o 17 po k o ­
jach i i  kuchniach z całem  
urządzeniem , m eblam i, poście­
lą, bielizną sto łow ą, naczyniem  
sio ło  w em i kuchennem  zaraz 
do najęcia lub sprzedania- 
Bliższa w iadom ość na m iej­
scu lub pod adresem  ajencyi 
dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie, pasaż H ausm ana.

3784
p o k ó j  z calem  urządzeniem , 
• z usługą, za 15 zł. m iesię­
cznie. K lonow icza Nr. 7, 1. p- 

3876

0 .o ię D ia  1. 11 a. 3 pokoje , 
A J  p izedpokó j, nyża,kuchnia  
od 1 maja. 3410

Doniesienia różne
Cinorony weneryczni

i zastarzałe , obojga płci cho ­
roby skórne i kob iece, o s ła ­
bienie na tle  neurasthen ii 

leczy radykalnie 7
D r .  » h l S C I I

PASAŻ HAUSMANA 8.
Zabiegi lecznicze odbyw ają 
się pod osobistym  dozorem . 
Badania m ikroskopijne i en- 
doskopijne w godz. od 8— 10 

i od 2—5.
T ło ży czek  udzielam  w łaści- 

cielom  rea lność , i dóbr, 
o raz k redytu  budow lanego  na 
4"'4%, ew en tua ln ie  4 3 5 %  — 
„E m anuel". P oste  re s ian te  
Lwów. 3654
S Jg ied n y  pokutn ik  na łożu  

boleści leży n ieszczęsny 
kaleka, z łożony  ’2-letnią ch o ­
robą. — Mąż chorej żo n y  i 
o jc.ee 3 dzieci, n iezao ln jch  
do zarobK ow ania, pozostający  
w niesłychanie  ciężkiej b ie­
dzie. O sody m irosierne raczą 
ofiary sw oje złożyć pod ad re ­
sem  Ii. OajewsKa, U sirobna 
p- K rosno. 3697
"f»Ta;tansza w kraju w ypo- 
■*-”  życzalnia książek  i nut.
O d dziesięciu  lal istniejąc? 
w ypożyczalnia książek KL ARY 
H ESC flELES we Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 35, postanow iła  
zniżyć abonam ent miesięczny 
na 30 ct., aby um ożliw ić mniej 
zam ożnym  czytan ie  uajnow - 
szycn książek. Z ałoży łam  też 
w ypożyczaln ię nut i 'w /p o ż y ­
czam  takow e pod tymi sam y­
mi w arunkam i jak książki. 
S przedaję nuty po bardzo 
ruskiej ccr.ie ______3562

PiifE«rY
w u t n u  k i

na w szystkie k raje  w yrąb.„ją

inż, A. Elliot 2339 
i chemik ar. WI Lilienfeld

BIURO PATENTOWE

Berlin N. W b. Marienistr. 28.
Spółka kredytowa

członków  T ow arzystw a w za­
jem nych ubezpieczeń w K ra­
kow ie (ulica B asztow a 1 9) 
udziela pożyczek na zastaw  
pensyi i podkład  polic życio­
wych, pobierając 6 i 3j4 prc. 
bez ż! <inych dodatków . 3874

iW f ‘ód pitny i patoka. Mio- 
L7JÓ- d> pitne z w łasnej inio- 
dosytni w ysyła po ó koron  
op ła tn ie  w prak tycznie  o p la ­
tanych szklanych d em io n aa . 
(gąsiorkach) zaw artość  37s 1. 
w aga 5 kg. Miód patoka lip­
cowy, kuracyjno-deserow y, w 
b laszankach  po 5 Kg. za 7 k. 
z op ła tą  pocztow ą Z arząd  
dób" ziem sk., m iodosytni i pa­
siek 7  LITYŃSKIEGO w Sie- 
m ikcw cach poczta  Siem ikow - 
ce, _______________  3167

K?i.w a le r z dobrem  nazw i- 
■ skiem  i ty tu łem  pragnie 

poślubić m łodą osobę  ze wsi, 
posiadającą kilka tysięcy go 
tów ki, celem  w spólnego kup­
na m ajętności. „A gronom 11 p. 
rest. Lwów- 3774

Pracow nia ślu sarska

Edmunda M e b a
przen iesioną  została  

— z ul .  C żc a e j 1. 3  na —

u l .  S z p i t a l n ą  4 0 .
Lwów. 3822

OA H 1#; zaKłada, p lanta- 
„i- U l i k  cye v,'szd k ie , 
sz .n agarnie, dekoracyę ogro- 

uow itp- rooo ty  we Lwowie 
i prow incyi w ykonuje szybko, 
g runtow nie, s tarann ie , najta­
niej B iuro O grodnicze L eona 
Sapiehy 1. 31a i H etm ańskaS .

3763

D ostaw ca c. k. kliniki oku li­
stycznej we Lw ow ie

^ogum ił Pirkel
optyk m echanik 

ulica A kadem icka 1. 6. 
W szelkie kbmjpioacye okuia- 
rów  z przepisów  W nyrh PP. 
okulistów  w ykonyw a ściśle 
w edług recep t sum iennie Re- 
paracye szybko, dokładnie, 
najtaniej. 3175

•Spółka kredytowa członków 
Towarzystwa wzajemnych u- 
oezpierzeń w Krakowie (ul. 
Basztowa L 9) przyjmuje go­
tówkę na udziały, od któ­
rych wypłaca dywidenuę. Za 
lata 1902, 1903 i 1904 wy­
płaciła Spółka 5%  dywidendy.

3873

Bardzo korzystne pożyczki
szczeg ó ln ie  d la  o iicerów , 

u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h , k ra  
jo w y e h  i k o m u n a ln y ch , k o le ­
jo w y ch , n a u cz y c ie li i t. d. C ał­
k ie m  d ro b n e  r a ly  m ie s ięczn e , 
m ały  p ro cen t, bez w y d a tk ó w  
w s tęp n y ch , u d z ia ł w całym  
z y sk u . K o re sp o n d e n c ja  n ie ­
m ieck a  Pod „SeerotU" 17.*: - 
ek s. anons. M. D u k es Kapflf. 
W ied eń  I-. W olizeile  9. 321 i)

Zawrę sp ó łk ę  z kob ie tą  
s a m o d z i e l n ą ,  o b ez ­

naną z artykułem  niezbędnym , 
dającym  się p rodukow ać na 
wsi, przy gospodarstw ie. W ło­
żę 2000 i w ięcej. M iejscow ość 
urocza, 20 m inut od  Lwowa. 
P roszę  o szczegółow e w ska­
zów ki, rów nież w ynajm ę p o ­
kój lub dwa z kuchnią. P oste  
res tan te  Lwów dla „R ob inso­
na Izraelity". 3839

Kaosułki zamba
G orąco zalecane przez lekarzy prze­
ciw c ierp ien iom  pęchęrza  i dróg 
m oczow ych itd. nie szkodzą żo­

łądkow i, szybki skutek.
Jedyny wytwórca

Praw d, ty lk o  w czerw on. 
p ak ie tach  po k. 4. — Do 
nabycia E. B rady, Wie- 
deń j I, F le isch m ark t 1, 
we Lwowie : a p te k a  P iepesa-P o ra- 
tyńsk iego  plac  B ernardyńsk i 1. 1, 
a p te k a  pod srebrnym  o rłem  Z. 
R uckera, ap te k a  J. W ew iórskiego 
i we w szystk ich  ap tek ach . 3462

W  C i ą g l i

kilku godzin
czyści chem icznie 

niepróte suknie m ęskie 
i dam skie pierwszy 

chem iczny zakład

SZYMONA WEISSA
ty lk o  K opernika 12 

Lwów. 3224

Proszę żądać!
gratis i franko md 
bogato ilustrowali; 
cennik z przeszłe 
800 obrazami ze« 
garków, towarów 
srebrnych i z łoć /c i

lia n  u k K onrad
P ierw sza fabryka zegarków
w Brux nr. 746/1. (C zech y).

Prawdziwy niklowy ariker-re- 
mont. wraz z łańcuszkiem zł. 
225, 3 sztuki zł. 6*50. Żadne 
rtzyko! Wolna zamiana lub 
zwrot pieniędzy. 2587

i O O O  R Ó Ż wyso.kopien. „M arechal N:e!“ od zł. 1 do 1-50
5 0 0  „ krzaczystych „ » od —-40 d o — *80
IOOO „ w ysokopien. „La Franęe" od  1 do l aO
5 0 0  „ krzaczystych „ „ o d — *40 d „ — *80

sprzedaje  i w ysyła 3737
„ B i u r o  O g r o d n i c z e " ,  Lwów, Leona Sapiehy 3 la ,
i H etm ańska 8. — Zamówienia przyjmuje do d. 15 maja.

Towarzystwo rolricze okręgowe
w  W i e l i c z c e

zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia b. r. przelało 
wszystkie aktywa i passywa sw ego Działu handlo­
w ego na podstawie bilansu za rok 1904 oraz o b ­
rachunku z dnia 31 marca !90o na

Syndykat Towarzystw rolniczych
w  K r a k o w i e  

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną póręką.
Od pow yższego terminu Towarzystwo rolnicze 

okręgow e w W ieliczce nie będzie prowadzić czyn 
ności handlowych wychodzących po za obręb sw ego  
okręgu, będzie je natomiast prowadzić ściśle dla sw ego  
okręgu t. j. powiatów lim anowskiego, m yślenickiego, 
podgórskiego i wielickiego, nie wyłączając diobnej 
spizedaży nasion, naw ozów  sztucznych, maszyn 
i narzędzi rolniczych, żelaza i wyrobów żelaznych, 
powroźniczych i t. d., które jak dotąd w magazy­
nach i sklepie Towarzystwa sprzedawane Dędą.

W pizekonaniu .że Syndykat jako now o zawiązana 
instytucya sam opom ocy handlowej rodników wimen 
skupić koło  siebie wszystkie Towarzystwa rolnicze 
i wszystkich rolników naszego kraju dla wspólnej 
obrony interesów, polecam y przystępowanie ao nie­
go jak najgoręcej wszystkim tym, którzy dotychczas 
swojem  zaufaniem nas obdarzali.

Wieliczka, w kwietniu 1905 r.
Prezes

D y d y ń s k i

Drukarnia u « a s  J i -  u n r a a

Stereotypia POLSKIEGO
Lwów, ul. Cfiorążczyzna 17-19

P o s i a d a :  Maszyny drukarskie rotacyjne i pospie­
szne. Maszyny do gładzenia, perforowania i cięcia.— 
Kompletną stereo ypię płaską i okiągłą. — Wielki 
wybór czcionek oz nyck, ornamentów, pism plaka- 

obtowych itp.
W y J to n i fw a :  Dzienniki, Czasopisma, Dzieła, liustra- 
eye, Broszury, Ueuniki, wszelkie nhifci d la  hurtilu, 
przemysłu i rolnictwa w najkrótszym czasie po m o­

żliwie niskich cenach.

0 0 0 - 0 0 0 0 0 0
PREZES RADY NADZORCZEJ

Syndykatu Towarzystw rolniczych
w H i'ak oiiie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia 1905 r. otwarte 
zosta ło  Biuro Syndykatu w Krakowie, Plac Matejki 
Nr. 1. (Hotel Centralny).

Syndykat objął z powyższym  terminem wszy­
stkie aktywa i oassywa Działu handlowego Tow a­
rzystwa rolniczego okręgow ego w Wieliczce na pod­
stawie bilansu za rok 1904 oraz ODrachunku z dnia 
31 marca 1905 i prowadzić będzie wszelkie czyn­
ności handlowe, dotychczas przez to Towarzystwo 
prowadzone na swój wyłączny rachunek.

Dyrektorem Syndykatu zam ianowany został 
p. Stefan Konopka, zastępcą dyrektora p. Józef S za ­
frański.

W myśl staiutu firmę Stowarzyszenia podp'- 
sywać będą jako dyrektor lub jego zastępca w spól­
nie z członkiem  Wydziału w ykonaw czego, do której 
to czynności delegowany zosta! p. Karol Czecz.

Kraków, w kwietniu 1905 roku.

H en ryk  D olański.

B u c k  p « i ' ’ ą f f ó w  Ł o ł p j o w y r ł i
*  d ł te m  16-g o  c z e r w c a  1904 . —  O zas p o d a n y  p o o iu g  zeg a ra  arodkg w c  ^w o p e je k łe g o .

Ma sezon wiosenny i letni 
poleca się Szanow nej PT. 

Publiczności i prosi o  ła sk a ­
we w zględy, firm a „R. T schór- 
ner1* przy ul. Sykstuskiej 16 
p .erw sza berneńska  p rainia 
chem iczna i farb iarnia  sukien 
dam skich męzkich i dziecię­
cych, jak o też  firanek, stór, 
p i a e r itd._____________38su

N ow o o tw orzony  Z akład  art. 
fotograficzny

„ M A K A R  T “
w e Lwowie, ul. Trzeciego

 Maja 10 — —
poleca się  Szanow nej P- T. 
Publiczności, ręcząc za piękne 

i trw ałe  w ykonanie.

„ M A K A H T “
przyjm uje rów nież d la  w ygo­
dy P T. A m atorów  dalsze 
w ykończenie z dziedziny tej 
sztuki jak  w yw oływ anie płyt, 
filną retuszow an ie , kop iow a­
nie i t  p. po cenach bardzo 
um iarkow anych. 3708

Przyślijcie 4 0  c t
w m arkach pocz .ow ych ,wa o- 
trzym acie trzy w yborow e pitK  
ki (B próbek  90 ct., 12 próbek 
zł. 1*60, 24 próbek  zł. 3*20) 
o raz  bogaty cennik, w raz z 
w skazów kam i użycia ayskre t 
nie, d a rn o  i opla,.., z działu 
franc. i am eryk. artykułów 
gum ow ych di" celów  zd ro ­
w otnych, w iele osobliw ości, | 

tuzin od 45 ct. w górę. 
N ajtańsze ź ród ło  zakupu także 
dla odsprzedających. Sprzedaż 
tylko na zam ów ienia  ..stow ne, 
H. Auer, W iedeń !Xi2., N uss- 
d o rferstrasse  3/SL. 3337
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Najcowsztj fasony obuwia
w szelkiego rodzaiu , trw ałe, 
eleganckie i tan ie  w ykonyw a 

pracow nia
Rudolfa Aczkiewicza 

Lwów, ul. C zarnieckiego 4.
Z  prow incyi upraszam  o 

stary  bucik na m iarę. 3202

urno
1<MfJ 
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I  f i & o m  z d r o w i a

Dl Sclsckieyo
KAZIMIERZA 

L w ów , ul. H au snera  11.
T elefon  678. 911

A dres dla depesz : Sana- 
toryum , Soleck i, Lwów. 
P rzyjm uje chorycn po- 
trzebującycn ciągłej tr o ­
skliwej opieki lekarza, 
na sta ły  pobyt, celem  le­
czenia w szelkiego ro d za­
ju chorób  z w yjątkiem  
„akażnych i um ysłow ych.

HLrttkowa, B erlina , W rocław iu , W aroaaw y , W iednia, K a rls ­
badu, P rag i, Wiolicfcki, N. S ącza , O rłow a, Z akopanego  

lo k au, O zortkow a, K a h u s a , B ro d in y , P a i a j ,  Suczaw y 
Sokala , R aw y  ru sk ie j
Podw ołoczy^k, O dessy, Bajowa, Brodów  
Ł aw oczuogo, P e sz tu , C hyrow a, B orysław ia , Kału-noa 
S am bora, C hyrow a 
S tan isław ow a, Ży daczo  w a, P o tu  to r .
J a w o ro w a
K ra k o w y  BerłiŁa, W rocław ia, W ładni*,

Z akopanego , P e sa tu  
S try ja , B orysław ia.
R zeszow a. Ja ro s ła w ia , L obacaow a 
K o łom yi, Ż j^ laczow a, P o tu  to r, Kórbiais>e*6 
Law  o ranego . K a łu sza . B ory p^awia. K ocka w iny, 
p o a p .  K rakow a. B erlina , vVrooławia, W iedn ia. K arlsbadu , 

P rag i, K ow ego Sącza, T a rn o b rzeg u , R ym anow a, Iw onicza 
p o s p .  Ick au , C zortkow a, K ałusza, ZaieaBCzyk, K ocm ania  

N ow oeielicy , W ykn icy , S ere iłiu , Suczaw y 
p o s p .  P odw ołoczy«k. O desay. K ijow a, B rodów , H usiatyna , 
S try ja , B orysław ia , T ncb li (od do “ /*), Skolego 

(od V* ao 
Jew oroT r*
B ołzca, Sokala, L ubaczow a, S a w y  ruflkiaj
P odw ołoozyskt O dessy, K ijow a, Brodów, G rzym ałow o, P o tu  to r , 

Załeszoayk, H u s ia ty n a , Iw au ia  p u steg o , S k a ty , K opyczym , 
Kra-Łowa, B orhna , W rocław ia , W iedn ia, K arlsbadu , P rag i, 

Ońwiecama, Q rłow a, M ielca v ia  Dębic*. S am bora , C hyrow a 
lo k an , K ow osielicy , Śer^ tłiu , C zadina. B rodiny ,

K rakow a. B(«rłma, W rooław ia, W iedn ia, K arlsbadu , 
P rag i, Lubaoaow a, S anoka , R ym anow a, Iw onicza, Zaaopa- 
uego  p rzez  K raków  od **/* do l4/», O rłow a od ln  do 

liokan, JBukareeztu, C norikow a, H u sia ty n a , KórOscmezÓ, P o tu - 
| to r. N o w osiełicy, D orny  W atry , fm ozawy, Ży daczo w a Vt— M/v 
K rakow a, B erlina, W rooław ie, W iediiia , W arszaw y , 

cim a, Iłuboozow e, T a rn o b rze g a , Iw onicza, I iy m aa o w a  
am bora, C hyrow a, R ym anow a. Iw onie**, Jawła 

jP o d w o ło cay st. O deasy, K ijow a, Brodów, Zaieszozyk, Skały , 
I I w an ia  pustego , H u sia ty n a , K opy  czyniąc  
iL aw occnego, Pe*®tu, C hyrow a, K ałusza , Borj-Bławia

le k a n . K o n stan ty n o p o la , D elarvna, Z aleszczyk , W y i-  
I nioy, NowoeieBoy, C*udina, S e re th u , f>orny W atry , S uczew y 
jjp o e p . Kj-akowa, B erlina , W roc ław ia, W arszaw y, W iedn ia, 

K arlsbadu , P rag i, O rłow a, C habów ki, Z akopanego  
T arnopo la, B urak  w ielk ich , G rzym ałów *

O d j e i d i ł a j ^  z e  Ł w e v ra  n d w o r c a  g ł ó w n e g o  d o  :

d w e rie e  ^ r m i u m f f i 41
7^0

&06
pustego . Skciły, H u sia ty n a , Brodów , K opyczyniec

odw ołooayak, Odessy, K ijow a, B rodów , Zaleeacayk, P o tu to r, 
lw a n ia  pustego , Bkały, H u sia ty n a , K opycayniec  

S iM ^Tam opoła, B orek  wie lk ic h , G n y m e ło w s

<120 Io ta n ,  B n k areas tu , Żydaoaow a, Potufaor. K ordzm ezd. N ow o- 
sielicy , B rodiny , Suoaew y, D o rn a  W atry  od do n fa 

ft.80 Podw ołoozysk, K ijow a, O dessy, B rodów . H u sia ty n a , C aortkow a 
Ław ooznego , Pecjctu, D robubyc**, B o ry sław ia  

6^50 Ja w o ro w a
ft.25  p o s p .  K rakow a, W iedn ia , W rooław ia. B erlina, P rag i, K arls­

bad  o, Lubeczowm, S aiubo ra  
855 K rakow a, W iedn ia. W arszaw y, P ia g i, K arlsbadu , R ym anow a , 

Iw on icza, T arn o b rzeg u , O rłow a od lh  do 
9.10 Ł aw ocanego, C hyrow a, B orysław ia, K a łu sza  
9.25 S am bora , C hyrow a 

1035 T arnopola, P o tu to r 
l(Lt5 C zerm ow iec, D e latyna, N ow oaielicy 
ML50 B ełeoa, Sokala. L ubaczow a, R aw y ru sk ie j
1 .55  p o s p .  Eodw ołoczyak, K ijow a, O dessy, Brodów , H uziatym

Skały , lw a n ia  pustego , G rzym ałów *
5 p o e p .  Ickom  K ałusza, O zortkow a, Z aleszczyk , W yżn icy , K ó- 

rdŁ inczd, Koom ania, D orny  W a try , B uk aresz tu
2 .5 5  jp e o p . K rak o w a. W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, K arU -

badn, Z akopanego. L ubaczow a 
3.05 S try ja . ChjTow a, B orysław ia , T u ch li od **r« do »(•, Bkołego 

od 1i9 do *0/9 
8,30 R zeszow a, L ubaczow a, C liyrow *
3-40 S am bora , C hyrow a
b.48 Jaw o ro w a
5J>5 K oiom yi, Ż yla^jzow a

6ć30i K rakow a, W iedn . W rocł. B erlin , W arak. Chyr. P e sz tu  
6,40j Ław ocanego. Pomsta, B orysław ia, K ałus**. C hyrow a 
7-06? R aw y ruskioL  Sokala

Podw ołoczysk , K ijow a, Odessy, Brodu w 
lO.OdfiIkTsemyślą od  ao  »/*, C hyrow a. N. Zogóraa
L).4Ż®Vokan, C zortkow a, Z aleszczyk , D elatyna, W yknicy, N ow ooe- 

g  liey , C tu.! i Ta *, B rodiny , D o m y  W atry . Sucoaw y 
i0A>5gKrakowa, W ie d n  ia. W rocław ia. W arszaw y , P rag i, K arlsbadu] 

Q R y tasn o w a , T arnob rzegu , O rłow a, Z akopanego  od 1/s do 
B do i  od l*łt do ah-ł, Jo a ła

odw ołooeysk, Brodów, lw a n ia  pustego . P o tu to r. S ka ły , B u  
siatynik, Z aleasozyk, G reym ałow a, Kopyowynioc

Rawy rusk io j, L ubaczow a (każdej n iedzieli) 
o « p .  K rak o w a. W iedn ia, W rocław ia, B erlina , W a n s s w y , 
P rag i, K arlsb ad u , R ozw adow a, Z akopanego , O rłow a

ic k a n , Go u  s tancy , Bukare6?stu, B rod iny , Suozaw y, D or­
ny  W atry , K ocm ania, KdrtK-jnezd od. V* do » »

Cralcowa. W iedn ia . Wrocławia, B<rrlina, P rag i, Korl&hal^n- 
C hyrow a, S am bora. Ja s ła , J t Oakrore

Z  d w o r c a  ^ o d M m r ^ r ' -  a o .
Podw ołoozysk , K ijow a, CHieaty. B rodów , Husiatym a 
Tam opolA , P o te to r
p o s p .  P odw ołoczysk , K ijow a. Odeey. Brodów, Zalesoo»ykT 

H u sia ty n a , S k a ły . lw a n ia  p u stego , G rzym ałów *
odw ołoczysk, K ijow a, O dessy, Brodów
cdw ołoczysk , B rodpw , K opyozyniec , lw a n ia  pustego , S k a ły , 
P o  W  to r ,  H u sia ty n a , Z ałasaoeyk, G rzym ałów  a

l i i iR r
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P O C I A O H  L O
P rsy Je łd ^ J ł * •  4 v a m c  główny a:

x Brzuchowic 6*42, 7 30 rano , 11-45 przedpoŁ, T00, 4‘30 i 5-03 pop o i. 7*M 
1 8'59 w ieczór (do U /9 w łącznie), 

z Janow a 8*20 rano , P16, 445 popo łud ., <f23 w ieczór (od 1/5 do 30/9 w łą­
cznie), 10-10 w ieczór (od 15/5 do 31 / i  w łącznie w niedziele «św ięta), 

ze Szczerca 9-35 w ieczór, od 1/6 do 11/9 w łącznie w niedziele i św ięta. 
z Lubienia W. 11‘35 wieczór (od 15/5 do ?*/9 w łącznie w niedziele i święta).

O d j o ł d t a j t }  m d n o r e a  g ł ó w n e j *  d o  :
do Brzuchow ic 5 48 rano , 9.30 i 10-50 przeapo łud ., 1 05, 3.35, 5‘03 popołud. 

7 05 i 8-04 w ieczór (ao 11/9 w łącznie), i HO w nocy (każdej 
niedzieli).

do Janow a 6‘50 rano , 945 przedpołud. (od 1/5 do 30'9 w łącznie) 1*35 po ­
połud. (od 15/5 do 31/8 w niedziele i św ięta). J1 8  popołud. (od 
1/5 do 30/9 w łącznie) i 5-48 popołud. 

do Szczerca P45 popołud. (od 16 do 119 w łącznie v  m -dziele : święta), 
do Lubienia W. 2‘lo popołud . (od h>5 do 11 9 w niedziele ’ święta).
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D ostać m ożna we w szystkich ap tekach  i drogeryach.
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co
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SAMOUHUDY
P o j a z d y  M e r c e d e s

wyłączne prawo sprzedaży

PojRZdy Spltza tzim. SPUZUGEU! ~ ^ =
najulubieńszy z austryackich pojazdów .

Używane po!a?:dy w nienagannym stanie
wszelkich pierwszorzędnych systemów.

Im
l l f c r n o M  S p itz

k ró l .  angiels. naaworny dostawca, nadwor. dost. jego 
cesarskiej wysokości arcyksięcia Henryka Ferdynanda.

Wiedeń Budapeszt
IX. Schiickgasse 3. V!. L eheł u t. 10.

is^ s ia a essss i
Ni 3 S R

|  Automobile światowej sławy !
Wyłączne prawo spzzedaźy w Austro-W ęgrzech  

polska firm a w Wiedniu. 
• A _ d .r e s  :

o trz y m a ła

<1. S M
lylko pierwszej jakości wyroey 

tuzin po k. 2 ,4 , 6 ,8 ,  10, do  16
Wysyłka pod dyskrecy^. — Cen­

niki darmo.

2253

Biandstatte Nr. 3.

F i a t  .A u t o m o b i l e ,  W i e - i e ? t  1, S r u b e n r i n ^  221
J. K. M. k ról w łosk i, k ró low a w d o w a  M ałgo­

rzata) k siężna Laticya, hr. A osta, rkr. \7anJerbilt (New- 
Yuzk), książę T rau t.nannsdorf, hr. K. Schonborn  (Wie- 
defł), br. Ila rkany  (P eszt), p /of. uniw . dr. M annaberg 
W iedeń), WP. Fibich (Lw ów) o raz  w ielu innych pier- 

i ',/szorzędnych znaw ców  tego  postępow ego  spo rtu  po- 
siadają au tom ob ile  „ F ia t " :

A utom obile „ F ia t "  są  silnej budow y, z a s to so ­
wane do złych dróg — j e d y n i e  osi p o w i ę d n i e  d l a  

— w yrugow ują sam ochody  prusk ie  i francu- 
jij skie siabej konstrukcyi n ieodpow iedniej dla naszych 

dl'Óg ! ^
„ F ia t "  ma czterv chyżości, jazdę w stecz, tro ja ­

ki kle ham ulce, sław nie cichy bieg, zużyw a m ato  benzyny, 
nadzw yczajny w biegu po górach (w z. r. przy „M or- 
skiem  O ku" p ierw szy!). 2189

„ F i a t "  20-konny, 32-konny, fc -konny , — tylko 
te  trzy w ielkości au tom obilów  „ F ia t " .  — A utom obile g  

S  „ F i a t - odznaczono  w ielokro tn ie  na św iatow ych wy- -p 
iS * K ,iu h  ; w ystaw ach w Paryżu , L ondynie, New Y orku,

!! TACZKI!!
oraz w szelkie w ten zak res 
w chodzące drew niane p rzed­
m ioty w yrabiam y i polecam y 
po cenach nader p rzystęp ­
nych. — Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 2520
Bfdi-ia B u t w y .  Muków. Galioya

Tanie czeskie 
pierze na po 
duszki! O kiio: 
now e darte  k. 
9'60, lepsze k. 
12, b iałe m ięk­

kie jak puch, darte kor. 18, 
24, śn ieżnej b iałości, m iękkie 
jak puch, darte , ko r. 30 i lo. 
W ysyłka op ta tn ie  za  p o b ra ­
niem. Z am iana i zw rot za  po ­
kryciem  kosztów  p o rta  d o ­

zw olone. 2876 
Benedykt Sachsel, Lobcs 55 

poczta  Pilzno, Czechy.

3030

Globill

nie znam  lepszego  i b a r­
dziej sku tecznego  mydła 
lekarsk iego  do pielęgno-1 
w ania skó ry , szczególniej I 
z aś  do usun ięc ia  piegów  j 
i zyskania  delikatnej cery ' 

U n a d zd aw n aw y p ró b o w an e j

B"i'omanna Mydło liliow i
(m arka: 2 górn ików ) 

Bergmann &Co. Tetschen a>E i
S ztuka 40 ct Na składzie  | 
u ap teka rza  Zygm. Ru- 
ckera  we Lw ow ie, Szy­
m ona I taya, w d ro g e ry i:! 
A loj. H iihnera, P. M iko- 
lascha i Sp., O . T. W in­
k lera i Syna, A. B eacock, i 
L. S łodo  w sk ieg o ; w Stry- j 
ju w droger. J. Kindlera.

Na 6-m hsięczną próba
p osy łam  m oje  sy ­
s tem u  kotw icznego 
n iklow e R oskopfa  
p a ten t, rem o n to a ry  
za p ob ran iem  S z i .  
z trzem a kopertam i 
* i .  ; w o  za sz tukę  
z  w izerunkiem  Jego 
ces. kró l.M ości, pa ­
pieża P iusa  X, z p ię ­
knym  k ra jobrazem
0 15 c t. d rożej i 
z w r t f c ę  na ż ąd a ­
nie w obręb ie  6 
m iesięcy  n a t y c l i -  
m i a a t  n o l e ż y -
to 6 ć ,  Do każdego 
zegarka  dodaję d a r­
m o łań cu szek  z b re­
lokiem . N ajlepszy
1 na jtańszy  z  z e -  
K » r l ió w  w y t r z y ­

m a ł y c h  n a  w s z y  n i  H o . 20.000 sztuk  
w obiegu. Z a  d o b r y  e l i t f d  3 - ie -  
t n i u  g w a r a n e y a  n a  p l ń m l o .  
W yłączna ro z s y łk a  za pobran iem  
ty lk o  przez O e i t e r n l d ^ p o t  d .  I .  
I ł .  LT. H o s k o p l u h r e n - F a b r i k e n  
L « o  L n t e i n e r ,  W l e u  I./S I W o l i -  
z e i l e  S i .  C enn ik  z 500 ry su n k am i 
zegarków , tow arów  z ło tych  i s re ­
brnych  po o ry g ina lnych  cenach fa ­
brycznych  w ysy ła  się na żądan ie  
bezp łatn ie . 3391

5 5 - le tn i  su kce s
A n ateryn y!

Rzecz to  w iadcm a pow szechnie, że ty lko  isto tn ie  d o ­
bre^ rze te lne  ś-odki do p ielęgnow ania zębów , tej tak  w a­
żnej części sk ładow ej ciała naszego , po irzebne są  i poży­
teczne. Środki na zęby i do czyszczenia zębów  nie p o ­
w inny jednakże  ani zaw ierać kw asów , ani się pienić, gdyż 
w razie  przeciw nym  zęby ulegają zniszczeniu  a b łona ś lu ­
zow a jam y ustnej podrażnieniu , w skutek  k tó rego  sta je  się 
ona nad er podatnym  gruntem  dla grzybków  rozkładow ych, 
tych tak  niebezpiecznych w rogów  zdrow ia. P ro feso row ie  i 
lekarze po lecają  p rze to  v celu utrzym ania ust, zębów  i
dziąseł w s ta nie zd row ia ty lko jedynie pew ną, p raw dziwą 
c. i k. lekarza nadw ornego dra J. G. Poppa, W iedeń,
X I11/9. A naterynow ą w odę do ust i zębów , sku tku jącą  cu­
dow nie na w szelkie bóle i cierp ienia ust, zębów  i dziąseł
o ra z u trzym ującą je w stan ie  zdrow ia i bezw onności, w fla - 
szkach po k. 2'80, 2-— i 1~— k. z n ieb ieską francuska e ty -
kie tą  i .irmq o zto tym  a ru icu, jako  też  anaterynow y k .e in 
na zęby w tubach po 60 hal. do gruntow nego i n ieszko ­
dliwego czyszczenia zębów . 175

, W aptenach i drogeryach.

|S Scigaeh i 
(M W iedniu. Ceny konkurencyjne.
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Ulgi w spła­
tach wedle  

um ow y!

Ilustrow ane 
cenniki wy­
syłam y na 

prow incyę 
d a r m o  

opłatn ie.

Ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

darmo i 
I f f ||f § f ą  ©płatni:

umowy.

&

t :le jest tajemnicą!
(SECRET PUBL1QUE)

renomowana i wszechstronnie z taniości 
znana firma

ze

LouiYre1
sprzedaje na spłaty częściow e wszystkim do­
brze sytuowanym Osobom (bez względu na stan 
lub rangę) bluziti, 'nalki, szlafroki, matynki, 
fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy 
i towary pończoszko wę, szyfony, towary 
lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską 
portyewy
stół i łóżka, ceraty, linoleum • i wszelkie do 
urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 

Listy należy adresow ać:

Dom Towarowy' ,,/\u Louvre-4
1454 we L\yowie, ul. Sykstuska 6.

•etS* Nasza nowo otworzona filia nowości 
damskich i aziecinnycn znajduje się przy 

ul. Halickiej 19.

>*c
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> :

i i dziecinną, jak również dywany, 
y, firanki, chodniki, keklry, kapy na

&

d a je ,b e z  trudu  
najwspanialszy p o ły sk !
Czyni skórę

m i ę k k ą  i  t r w a ł ą ,  
jedyny wytwórca:

F r i t z  S c h u l z  j u n ,  A k t . -G e s . ,
Eger u. Leipzig.

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana
♦

iW m

ei i it I

Kto je s t  chory!
każdem u na żo łądek , w ątrobę 
bóle głow y, m ałokrw istość, 
w yrzuty skórne , astnfę, re u ­
m atyzm  i gościec cierp iącem u 
polecę  po nadesłan iu  40 nai. 
w m arkach pojedynczy środek  
który  mnie i rodzinę w yle­
czył. 3783

Tligas 
skrytka pocztowa 1, Lwów. 
i ^ Ł .^

Smakosze O
CD\Q

pow inn1' sp róbow ać moicn 
uznanych za znakomite ga­
tunków  kaw y 5 kg. n iepaio- 
itej k o ro n  12‘50, 13'—, 14'—
tó '— , 1 /•—, pa 'onei k. 15, 16 
16'75, 17 75, 18'7ó. M oje pier- 
wszorzędne kawy m iją wy­
b o rn y  aromat i są  w stanic 
dogodzić najw ybredniejszem u 
podniebieniu! W iele uznan. 
D ostaw ca Z w iązku ck.
urzędników  fe if  państw ow . 
W ysyłka za pobraniem
lub nadesłan iem  należytości 
z góry  przez pierw szy w scho- 
dnio-czeski specyalny handel 

kaw.
Fr. Jeiinek, S!atinan2, Czechy.
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L  B re is  i Ski i  0
wyrabia

W ODDZIAŁR I. 37
B u d o w a  m a szy n :

Maszyny parowe i lok om o d  ile do 500 HP. do ruchu zapomocą 
pary nasyconej i przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność  
w materyale opałowym. Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich wierceń, urządzenia 
rzeźni, młyny itp. Komp le tne  rrządzenia transmisyi w fuchowem 

■wykonaniu. Pomp^ i urządzenia pompowe.
W ODDZIALE I. b

B u d o w a  m a sz y n  ro ln iczych:
Lokomobile, mloearnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki 
do czyszczenia zboza, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W ODDZIALE II.
K o tla rn ia  żelazna w yposażona  w  insta lacyę  

p n eu m a ty czn ą :
Kotły parowe wszelidch sjstemów i każdej wielkości, przegrze­
wacie pary, aparaty, konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, re­
zerwuary, kotły warzel le do browarów uo gotowania zapomocą

pary, cdiłodnice.
W ODDZIALE III.

O d le w a m ia  żelaza, i m eta li:
Odlewy metalowe i zeluzue maszynowe i budowlano podług 
własnych i nadesłanych modeli, aż do wagi 500'J kg. jedmj sztuki. 

W ODDZIALE IV.
Kotlarnia miedziana:

Aparaty dla gorzelń i browarów, nirhóiągi, naczynia wszelkiego
rodzaju ita.

Z a m ó w ie n ia  d la  n a s  p r z y j m u j e  t a k ż e  n a s z  i n ż y n ie r ,  p. Henryk KaizeneSlenbug&n, 
z a m i e s z k a ł y  w e  L w o w ie  ul.  / y g m u n t o w s k a  I. II a  I.
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zai. z ogr. poręką. —  
Pabier z tabryki Braci

Z Drukarni 
Fiałkowskich

„ S ł o w a  Po l s k i e g o "  
w Riałei i O nńru ,

we Lwowie, ood zarządem Józeia Ziembińskiego.


